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Piąty dzień zjazdu „Solidarności*

Po burzliwej dyskusii -  
absolutorium dla KKP

(Od naszych specjalnych wysłanników)
S K O D A  je s t p ią ty m  d n ie m  o b ra d  d ru g ie j tu r y  p ierwszego 

K ra jo w e g o  Z ja z d u  D e le ga tów  N S ZZ  „S o lid a rn o ś ć ", o d b y w a ją ­
cego się w  G dańsku , P rz e w id u je  się rozpoczęcie w  ty m  d n iu  
d ługo  o czek iw an e j deb a ty  p ro g ra m o w e j. O d w lo k ła  się ona —  w  
s tosu n ku  do p ie rw o tn e go  p ro g ra m u  —  o k i lk a  d n i wobec 
czego powszechnie  oczeku je  się, że i  c a ły  z jazd  zostan ie  p rze ­
d łużony.

W C Z O R A J — po d y s k u s ji na Z ja z d  p rz y ją ł jeszcze jeden  
te m a t sp raw ozdan ia  K K P  —  d o k u m e n t — ośw iadczenie  o 
p rz y ję to  znaczną w iększośc ią  w o li n aw iąza n ia  w sp ó łp ra cy  z 
g łosów  w n io sek  k o m is ji re w i-  K o m ite te m  P orozu m ie w a w czym  
z y jn e j o u dz ie le n ie  K K P  abso- S tow arzyszeń  T w ó rczych  i  N a - 
lu to r iu m . u ko w ych .
_______________ _________________ — Podczas o b rad  w ie czo rn ych

zakończona zosta ła  d ługa  dęba-

Posiedzenie
Biura Politycznego

KC PZPR
W A R S Z A W A  P A P . B iu ro  

P o lityczne  K C  P ZP R  k ie ­
ru ją c  się u chw a łą  I X  Z ja z ­
du  ro z p a trz y ło  29 bm . a k ­
tu a ln ą  sy tua c ję  w  ru ch u  
m łod z ie żow ym  oraz „R a p o rt 
o w a ru n k a c h  s ta r tu  życ io ­
wego i  zawodowego m ło ­
dz ieży” .

P O D K R E Ś L O N O  ogrom ną 
w agę p ra c y  w ych ow aw cze j 
w ś ród  m łodz ieży , konieczność 
k rz e w ie n ia  e le m e n ta rn y c h  w a r­
tośc i i cnót o b yw a te lsk ich , po­
czucia o dp ow ie dz ia ln ośc i za lo ­
sy k ra ju ,  z ro zu m ie n ia  nad rzę d ­
ności jego  in te resó w , n iep rze ­
je d n a n ia  wobec w sze lk ich  p ró b  
d e s ta b il iz a c ji p o lity c z n e j, a ta ko ­
w a n ia  s tru k tu ry  pańs tw a  i je ­
go o rganów . W ie lk ie  znaczenie 
m a edukac ja  h is to ryczna  u m o ­
ż liw ia ją c a  m łodz ieży  zro zu m ie ­
n ie  w spółczesnych  w yd a rze ń  i 
ic h  u w a ru n ko w a ń .

(D okończen ie  na s tr. 2)

Zwiększone
przydziały cukru

na kartki
W  Z W IĄ Z K U  z o trz y m a n y m  

k o m u n ik a te m  z M H W iU  z d n ia  
27.09.81 r. w  sp ra w ie  z w ię k ­
szenia n o rm  zaopatrzen ia  w  cu ­
k ie r  W y d z ia ł H a n d lu  i  U s ług  
U rzędu  W o jew ódzk iego  w  
Szczecin ie  in fo rm u je , że od m ie  
siąca p aźd z ie rn ika  1981 r.

(D okończen ie  na $■*. 2)

Plenum  K W  PZPR w  Szczecinie

Zadecyduje aktywnoić
w zespolonym działaniu

W C Z O R A J w  Szczecinie odb y ło  s ię  p len a rn e  posiedzenie K W  d z ia łań  d la  o b ro n y  zdobyczy 
P ZPR , w  k tó r y m  u c z e s tn ic z y li ró w n ie ż  cz ło n ko w ie  p re z y d ió w  u s tro ju  soc ja lis tycznego  w  P o l- 
W K K P  !  W K R , p ie rw s i se kre ta rze  in s ta n c ji te re n o w ych  i  d u - * 
żych  o rg a n iz a c ji p a r ty jn y c h , p rze ds ta w ic ie le  L W P  i  M O  oraz 
w y m ia ru  s p ra w ie d liw o ś c i. G ośćm i p le n u m  b y li  także  p rze w od ­
n iczący W R N , w o je w od a  szczeciński, p rze w od n iczący  W K  F J N  
oraz p re zyde n t m . Szczecina. P osiedzenie  pośw ięcone  b y ło  oce­
n ie  i  zadan iom  w o je w ó d z k ie j o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j w  a k tu a ln e j 
s y tu a c ji s p o łe czn o -po lityczn e j i  gospodarcze j, us ta le n iom  k ie ­
ru n k ó w  d z ia ła n ia  na  la ta  1981— 1983 o raz sp ra w om  o rg an iza ­
c y jn y m  w y n ik a ją c y m  z u c h w a ł X IX  W o je w ó d z k ie j K o n fe re n c ji 
S p raw o zd aw czo -W ybo rcze j PZPR .

w ia  konieczność p od ję c ia  b a r­
d z ie j zd ecyd ow an ych  k ro k ó w  i

R E F E R A T  E g z e k u ty w y  K W  sp odarczym i i p o rz ą d k o w y m i 
P ZPR  w y g ło s ił I  se k re ta rz  K W  złożoność s y tu a c ji w  k ra ju  s ta - 
S ta n is ła w  M iś k ie w ic z . v'"~

—  Jesteśm y p rze kon an i, że 
p o s ta n o w ie n ia m i dzisie jszego 
p len u m  —  o św ia dczy ł m ów ca  — 
rozpoczynam y proces k o n k re ty  
z a c ji zadań k ie ru n k o w y c h , k tó ­
r y  będzie k o n ty n u o w a n y  w e 
w s zys tk ich  s ta tu to w y c h  o g n i­
w ach  w o je w ó d z k ie j o rg a n iz a c ji

sce i  za pe w n ie n ia  bezp ieczeń­
s tw a  o b y w a te li. P a r tia  m u s i 
b y ć  p rzyg o to w an a  w  zespolo­
n y m  a k ty w n y m  d z ia ła n iu  do 
p la n o w a n e j p rzez p rz e c iw n ik a  
k o n fro n ta c ji,  k tó re j p o tw ie rd zę  
n ie  znaleźć m ożna także  w  w y ­
pow ied z ia ch  p rz y w ó d c ó w  „S o ­
lid a rn o ś c i”  R eg ionu  Z a cho d n io - 
P om orsk iego . O p o lity c z n y m  
c h a rak te rze  „S o lid a rn o ś c i” , 
św ia d czy  p rz y ję ta  s tra te g ia  dzia 
ła n ia , w  k tó re j zos ta ły  o kre ś lo ­
ne g łów ne  obszary w a lk i o be j- 

(D okończeń ie  na  s tr. 2)

Stanowisko KW PZPR wobec
sytuacji społeczno -  politycznej

p a r ty jn e j.  P ra c u je m y  w  sko m ­
p lik o w a n e j s y tu a c ji społeczno- 
p o lity c z n e j. J e j złożoność p ow o ­
dow ana  je s t na ras ta n ie m  w e­
w n ę trz n y c h  ro z te re k  społeczeńr 
s tw a , w  ty m  także  cz łonków  
p a r t i i.  W yw o ła n e  są one poszu­
k iw a n ie m , w  p ow o d z i różnorod  
n ych  in fo rm a c ji i  o p in ii,  ra c jo ­
na lnego ź ró d ła  p ra w d y  k s z ta ł­
tu jące go  w ła s n y  sąd o o k re ś lo ­
n ych  sp ra w ach  w y s tę p u ją cych  
w  k ra ju .

Przed p a r tią , in s ty tu c ja m i 
D ra w n o -a d m in is tra c v in v m i. eo-

Czy nie pochopna decyzja?

Problem fabryk domów
DO OPINH PUBLICZNEJ dotarła  

już wiadomość, ie  w skali całego 
kraju wstrzymano w ie le  inwesty­
c ji. Zatrzymano także budowy no­
wych fabryk dom ów, wytwarzają­
cych e lem enty prefabrykowane 
dla budownictwa w ie lkop ły tow e- 
go. Ostatnio decyzje  te  dotyczą, 
także już funkcjonujących zakła­
dów, n ie wykazujących się peł­
ną wydolnością produkcyjną, 
wzg lędnie wypuszczających bra­
ki. G eneralnie oznacza to  zm nie j­
szenie potencja łu  d la budownic­
tw a m ieszkaniowego. Jednak na 
obecnym etapie g łębokiego kry­
zysu energetyczno-surowcowego, 
jest to  decyzja jedyna. Na wzno­
w ienie produkcji w w ie lu  fabry­
kach, względnie zakończenia in­
westycji, przyjdzie nam poczekać 
do  czasu poprawy sytuacji w 
ogó lnokrajowym  bilansie materia­

łowym . Takie są fakty. Taka jest 
dzisiejsza rzeczywistość.

Znając jednak z przeszłości złe 
praktyki dotyczące podejm owania 
przez urzędników wysokiego szcze 
bla, arb itralnych decyzji, nie 
przeanalizowanych wcześniej z 
fachowcam i, może i dziś budzić 
obawy taka generalna decyzja. 
Nie ocen iam y tu problemu w 
skali ca łego  kraju, ponieważ nie 
dysponujemy m ateria łam i ana li­
tycznym i i opinią poszczególnych 
regionów. Chcem y natomiast 
sięgnąć po przykłady szczeciń­
skie.

Oto najnowsza decyzja (z dnia 
12.08.81) M inislerstwa Budownic­
tw a i PMB skierowana do Szcze­
cińskiego Zjednoczenia Budow­
n ictwa i pośrednio do  SPBC-3, w

(D okończen ie  na s tr. 3)

R uzw o j s jlu a c - ji społeczno po 
lity c z n e j i gospodarcze j w k ra ­
ju. u trz y m u ją c a  się d e s ta b iliza ­
c ja  życ ia  społecznego u tru d n ia ­
ją proces skutecznego p rze zw y­
ciężenia obecnego k ry z y s u . Roz­
w ó j w yd arzeń  s tw a rza  też tru d  
n ie jsze w a ru n k i d la  re a liz a c ji 
u ch w a l IX  N adzw yczajnego  
Z ja zd u  PZPR — p ro g ra m u  so­
c ja lis ty c z n e j odnow y i re fo rm y  
gospodarcze j.

P rze c iw n icy  soc ja lizm u , usa­
d o w ie n i przede w s zys tk im  w  
kręgach  k ie ro w n ic z y c h  „S o li 
d a rno śc i’’ n ie  u k ry w a ją  już . że 
ich  ce lem  jes t przekształceni» 
tego z w ią zku  w  ruch po litycz  
n e j o po zyc ji ze w s z y s tk im i kon 
sekw en c ja m i i zagrożeniam i ja  
k ie  p łyną  i  tego d la  is tn ie ją  
cych zasad u s tro jo w ych , dla 
p rzyszłości P o lsk i i  je j m iejsca 
wę w spó lnoc ie  so c ja lis tyczne j

W y k o rz y s tu ją c  i podsycając 
u trz y m u ją c ą  się jeszcze n ie u f­
ność lu d z i pracy do poczynań 
p a r t i i i rządu, p o lity c z n i a w a n ­
tu rn ic y  rt- k ie ro w n ic tw ie  NSZ7 
.S o lida rność”  odrzuca ją  m eto 
dę p o rozum ien ia  i p a rtn e rs tw a

w  ro z w ią z y w a n iu  obecnych pro 
b lem ńw  k ra ju ,  w  przezw ycięża­
n iu  k ryzysu , k ie ru ją  natom iast 
w szys tk ie  sw o je  s iły  d la  obez­
w ła d n ie n ia  p aństw a, podważe­
n ia  obow iązu jącego  p ra w a , a po 
przez liczne  a n ty ra d z ie c k ie  de­
m o n strac je  — ró w n ie ż  p ozyc ji 
P o lsk i w  naszych stosunkach 

m ięd zyna ro d ow ych , p o lityczn ych  
i gospodarczych.

(D okończen ie  na  s tr. 2)

ta  nad o rd y n a c ją  w yb o rczą  do 
w ła d z  k ra jo w y c h . Po w n ie s ie ­
n iu  k o le jn y c h  p op ra w e k  zosta­
ła  p rz y ję ta  bardzo  szczegółowa 
o rd yn a c ja , złożona z 10 rozdz ia ­
łó w . P rz e w id u je  ona m . in . p rze 
p ro w ad ze n ie  w s tę pn ych  w y b o ­
ró w  w  re g io n a ln ych  zespołach 
de legatów , ce lem  w y ło n ie n ia  
części k a n d y d a tó w  do w ładz  
k ra jo w y c h . K a n d y d a tó w  będą 
m o g li zgłaszać też in d y w id u a l­
n i delegaci, a le  — na  cz łon ­
k ó w  K o m is ji K ra jo w e j —  t y l ­
ko  z w ła sn ych  re g ionów . O rd y ­
n ac ja  p rz e w id u je  też p rz e p ro ­
wadzen ie  na zjeździe  — po 
za m kn ięc iu  l is t  w yb o rczych  — 
k a m p a n ii w yb o rcze j, podczas 
k tó re j będą p re ze n to w a n i i  bę­
dą się w yp o w ia d a ć  ka nd yda c i 
do w ła d z  k ra jo w y c h .

(D okończen ie  na s tr. 3)

Tym razem nie było to

pianowe wyłączenie

Zabrakło prądu
W C ZO R A J o godz. 10.15 zga­

sło ś w ia tło  w e w s zys tk ich  
m ieszkaniach , b iu ra ch , in s ty tu ­
c ja ch  (a św ie c iło  się, gdyż dzień 
b y ł p o c h m u rn y  i c iem ny). Sta­
n ę ły  w szys tk ie  m aszyny, z a trz y ­
m a ły  się w in d y  i tra m w a je , n ie 
b y ło  p rą d u  dok ła d n ie  w  c a łym  
m ieście , a przez p ew ien  czas 
n ie  b y ło  go także  w  c a łym  w o ­
je w ó d z tw ie . D o p ie ro  po  k i lk u ­
nas tu  m in u ta c h  część Z ie m i 
S zczecińskie j zosta ła (p o in fo r­
m o w a ł nas o ty m  d y re k to r  Za­
k ła d u  E nergetycznego Leszek 
Slendaik) zas ilona przez G ry fic e  
z o kręgu  północnego. Szczecin 
je dn a kże  (i m n ie j w ię ce j po ło ­
w a  w o je w ó d z tw a ) w ciąż czeka­
ły  na  energ ię  e lek tryczną .

(D okończen ie  na s tr. 3)

135 lat
„Cegielskiego”

P R Z E D  135 la t y  — 30 w rz e ś n ia  
1846 r .  H ip o l i t  C e g ie ls k i n a b y ł  p o ­
m ie s z c z e n ia  w  d z is ie js z y m  h o te lu  
.B a z a r” , d a ją c  t y m  s a m y m  p o czą ­

te k  is tn ie n iu  s ły n n e j  d o  d z iś  f i r ­
m y . Z  t e j  o k a z j i  w  Z a k ła d a c h  
P rz e m y s łu  M e ta lo w e g o  „ H .  C e g ie l­
s k i ”  w  P o z n a n iu  na  p rz e ło m ie  
w rz e ś n ia  i  p a ź d z ie rn ik a  p r z y g o to ­
w a n o  c y k l  r ó ż n y c h  im ip re z . O d b ę ­
d z ie  s ię  m . in .  o d s ło n ię c ie  p o p ie r ­
s ia  z a ło ż y c ie la  z a k ła d ó w , w m u r o ­
w a n ie  ta b l ic y  p a m ią tk o w e j,  u r o  
c z y s ta  a k a d e m ia .

dla dziecka
Po grudzie...

GAZETOWA książka, uzyska­
na za- makulaturę —  tak 
wygląda w najw iększym 

skrócie propozycja stworzenia ta­
niej biblioteczki dziecięco-m łodzie­
żowej, zawierającej kanon pol­
skiej i św iatowej literatury, a 
przeznaczonej dla najm łodszych 
szczecinian. Pomysł ten uznały za 
możliwy do realizacji dwie naj­
ważniejsze dla wydawcy instytu­
cje : popiernia i drukarnia. Tak się 
bowiem szczęśliwie składa, że 
Szczecin ma je obydwie na swo­
im terenie, a ludzie tam zatrud­
nieni bez wahań uznali rzecz za 
możliwą i wartą przeprowadzenia.

Najważniejsze, jako się rzekło, 
instytucje są „za ” . Cały szereg 
spraw organizacyjnych podję ło się 
prowadzić Szczecińskie Towarzy­
stwo Kulturalne. I moglibyśmy 
już oczekiwać lada dzień efektu 
współpracy ludzi dobrej woli, 
gdyby nie pewna przeszkoda. 
Otóż po to, by książka mogła się 
ukazać —  konieczne jest uzyska­
nie przez projektodawcę praw 
wydawniczych. Udzielić Ich może 
jedynie Naczelny Zarząd W ydaw­
nictw, który powstrzymuje się do­
tychczas od tej decyzji.

(D okończen ie  na s tr. 3)

D Z IŚ
W  N U M E R Z E : ♦  Partykularyzm stosowany, czyli baza ludzi nieobecnych ♦  S pekulacja  nie będzie tolerowana ♦

Enz. nitów. Ben. -7
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Plenum KW PEF11
(D okończen ie  ze s ir ..  1) 

m a ją ce  s fe rę  s tosu n ków  m ię ­
d zyna ro do w ych , S e jm u, n a u k i i 
o św ia ty , ś ro d k ó w  m asowego 
p rzekazu , o rg a n ó w  p o rząd ku  i  
bezp ieczeństw a pub licznego. Do 
tychczasow e fa k ty  s tw o rzone  
p rzez „S o lid a rn o ść ” , d o b itn ie  
św iadczą  że n a d rzę dn ym  ce lem  
s ił sku p io n ych  w  k ie ro w n ic tw ie  
j,S o lida rn o śc i”  je s t d es ta b iliza ­
c ja  w ła d z y  i  zm iana  u s tro ju  w  
Polsce. K rzyczą ce j p ropagan ­
dz ie  „S o lid a rn o ś c i”  n ie  zawsze 
tow arzyszą  k o n k re tn e  d z ia ła n ia  
o rg a n iz a c ji p a r ty jn y c h  i  zaan­
gażowana pos taw a  ic h  człon­
kó w .

S. M iś k ie w ic z  s tw ie rd z ił ta k ­
że, iż  re a liz a c ja  zadań gospodar 
ozych w  m in io n y m  okres ie  b r. 
w y k a z u je  dalszą tendenc ję  
spadkow ą. D o m in u ją c y m  k ie ­
ru n k ie m  d z ia łan ia  p a r t i i  w  
otoecnym okres ie  je s t ko n so li­
d ac ja  na bazie  u c h w a ł I X  N a d ­
zw ycza jnego  Z ja zd u . Za  w y b o ­
re m  tego k ie ru n k u  p rze m aw ia  
po trzeba  p rz y w ra c a n ia  id e n ty ­
f ik a c j i  w s z y s tk ic h  cz ło nkó w  p a r 
t i i  z l in ią  P ZPR . Z d an ie m  
E g z e k u ty w y  n a le ży  d la  osiąg­
n ię c ia  tego ce lu  odbyć ze bran ia - 
w s z y s tk ic h  PO P  i  O O P d la  za­
poznan ia  cz ło nkó w  p a r t i i  z oce­
ną s y tu a c ji spo łeczn o -po litycz ­
n e j i  p os ta no w ie n iam i P le nu m  
K W , p rze p ro w a d z ić  ro zm o w y z

a k ty w e m  oraz c z ło n k a m i p a r t i i  
s p ra w u ją c y m i okreś lone  fu n k ­
c je  w  a d m in is tra c ji p a ń s tw o ­
w e j, gospodarcze j o rgan izac jach  
społecznych  i  o rganach  w y b ie ­
ra ln y c h , p ow o ła ć  we w szys t­
k ic h  in s ta n c ja c h  I  s top n ia  g ru ­
p y  a k ty w u  d la  p ro w ad ze n ia  
p ra c y  p o lity c z n o -w y ja ś n ia ją c e j.  
D ru g im  k ie ru n k ie m  je s t tw o ­
rzen ie  szerokiego f ro n tu  w szys t 
k ic h  s ił a k c e p tu ją c y c h  i  w sp ie ­
ra ją c y c h  b ud ow ę  s o c ja liz m u  w  
Polsce. T rze c i k ie ru n e k  d z ia ła ­
n ia  —  to  zadan ia  -w yn ika jące  z 
po trzeb  szko len ia  a k ty w u  oraz 
doskona len ia  in fo rm a c ji w e w ­
n ą trz p a r ty jn e j i  m asow ej. 
C z w a rty  k ie ru n e k  w iąże  się z 
po trzebą  w zm ożenia  d y s c y p lin y  
o raz  z a g w a ra n to w a n ia  ła d u  i 
p o rzą d ku  społecznego. W reszcie  
p ią ty  k ie ru n e k  w y n ik a  z k o ­
n iecznośc i ro z w ią z a n ia  n a jb a r­
d z ie j pa lą cych  p ro b le m ó w  spo­
łeczno-gospodarczych , m a ją cych  
is to tn e  znaczenie d la  p o p ra w y  
życ ia  społeczeństwa w  tru d n y m  
okres ie  je s ie nn o -z im o w ym .

Po d y s k u s ji,  w  k tó re j głos 
za b ra ło  16 m ó w có w , p o d ję to  u - 
ch w a łę  p rz y jm u ją c ą  d o ku m e n t 
z a w ie ra ją c y  k ie ru n k i d z ia ła n ia  
K W  P ZP R  w  Szczecinie na la ta

1981— 83 oraz  za tw ie rdza ją cą  
tezy  re fe ra tu  E g z e k u ty w y  ja k o  
w y ty c z n e  d la  in s ta n c ji i  o rg a ­
n iz a c j i p a r ty jn y c h .  W  u chw a le  
z a w a rty  zo s ta ł w n io sek  s k ie ro ­
w a n y  do W o je w ó d z k ie j K o m is ji 
K o n t ro l i  P a r ty jn e j o ro zp a trze ­
n ie  fu n k c jo n o w a n ia  s tru k tu r ,  
k tó re  s tan o w ią  R uch  Szczeciń­
sk ich  K o m u n is tó w  i  Szczeciń­
sk ie  F o ru m  P a r ty jn e . C z ło n ko ­
w ie  K W  p rz y ję li także  „S ta n o ­
w is k o  K W  P ZP R  w  Szczecinie 
w obec a k tu a ln e j s y tu a c ji w  
k ra ju ”  (te k s t zam ieszczam y od­
d z ie ln ie ). N astępn ie  —  po d y ­
s k u s ji i w n ie s ie n iu  p op ra w e k  
—  p rz y ję to  re g u la m in  p ra c y  
K W , re g u la m in  p ra c y  E gzeku­
ty w y  K W , s tru k tu rę  o rgan iza ­
c y jn ą  K W . P rz y ję to  także  s p ra ­
w ozdan ie  z p ra c y  E g ze ku tyw y  
K W  oraz p la n  posiedzeń Egze­
k u ty w y  i  K o m ite tu  W o je w ó dz­
kiego .

N a zakończenie  o b rad  z a b ra ł 
g łos S ta n is ła w  M iś k ie w ic z  p od ­
k re ś la ją c  po trzebę  u m ocn ien ia  
p a r t i i  i  je j  k o n s o lid a c ji. P o w in ­
no to  n a s tą p ić  w  k o n k re tn y m  
d z ia ła n iu , na k tó re  m u s i się 
ró w n ie ż  s k ła d a ć  w y e lim in o w a ­
n ie  lu d z i s ta ra ją c y c h  się rozb ić  
p a r tię  od w e w n ą trz . (w it)

Stanowisko
Zwiększone

przydziały cukru
(Dokończenie  ze str. 1) 

zw iększa  się n o rm y  zaopatrze­
n ia  w  c u k ie r , a m ia n o w ic ie : C - l 
(1,5 kg  c u k ru ) będzie  re a liz o ­
w ana  w  w ysokośc i 2 kg , norm a 
C -2  (1 kg cu k ru ) będzie re a li­
zowana w  w ysokośc i 1,5 kg  cu­
k ru  — na k a r ty  dotychczas o- 
b ow iązu jące . Na m iesiące lis to ­
pad i  g ru dz ie ń  będą ro z p ro w a ­
dzane nowe k a r ty  z n o m in a ła ­
m i:  C - l (2 kg) i C -2  (1,5 kg).

M IN IS T E R S T W O  H a n d lu  
W ew nętrznego  i  U s łu g  p o in fo r ­
m ow a ło  tu te js z y  u rząd, iż  po ­
cząwszy od p aźd z ie rn ika  znosi 
obow iązek o dd aw an ia  części 
k a r t  zaopatrzen ia  w  m ąkę, k a ­
szę, p ła tk i zbożowe przez oso­
b y  ko rzys ta jące  z w yp o c z y n k o ­
w y c h  w czasów  pracow n iczych .

(D okończen ie  ze s tr. 1)

W  o s ta tn im  okres ie , m am y 
na to  w ie le  d ow odów  — ró w ­
nież w  postaci lo k a ln y c h  a k ­
c ji i in ic ja ty w  „S o lid a rn o ś c i” , 
oraz w y p o w ie d z i p rzyw ó dcó w  
zw ią zku  w  re g ion ie  Pom orza 
¿ach od niego. O bok n ich  ja s k ra ­
w y m  p o tw ie rd ze n ie m  a n tyso c ja ­
lis tyczn ych  te n d e n c ji i aw an - 
tu rn ic tw a  po litycznego , ja k o  d ro  
g i ro z w o jo w e j „S o lid a rn o ś c i” , 
b y ! przeb ieg  I  tu r y  1 K ra jo w e ­
go Z ja zd u  tego zw iązku . N iepo ­
ko jem  napaw a ró w n ie ż  począ­
tek d ru g ie j części z jazdu , w 
k tó re j doszło od razu do k o n ­
tro w e rs ji na t le  o s ta tn ie j usta ­
w y se jm o w e j o sam orządzie  pra  
cow n iczym .

B io rą c  pod uw agę ten  stan 
rzeczy, K o m ite t W o je w ó dzk i 
PZPR w  Szczecinie podzie la o- 
cenę s y tu a c ji, z a w artą  w  oś­
w iadczen iu  B iu ra  P olitycznego 
t  16 w rześn ia  b r „  uznającego, 

| że sy tua c ja  ta  ro z w ija  się w

n iebezp iecznym  k ie ru n k u . Po­
tw ie rd z a m y  słuszność k ie ru n ­
k ó w  d z ia ła n ia  p a r t i i  za w artych
w ty m  ośw iadczen iu , p rz e c iw ­
s ta w ia ją c  s ię  stanowczo w sze l­
k im  d z ia ła n io m  ze s tro n y  „S o ­
lid a rn o ś c i” , n iezgodnym  z po­
ro zu m ie n ie m  i w łh sn ym  s ta tu ­
tem . W yraża m y nasze zdecydo­
w a n ie  w  ob ron ie  zasad so c ja liz ­
m u. w  w a lce  o sp okó j społecz­
ny, poszanowanie  p ra w a  i  po­
rzą d ku . W  te j w a lce  naszym 
so ju szn ik ie m  je s t każdy, k to  nie 
w y s tę p u je  p rze c iw ko  s o c ja lis ­
tycznem u państw u, kom u  jest 
d roga  spraw a O jczyzn y  i socja ­
lis ty c z n e j odnow y

O po w ia d a jąc  się za zasadą 
d ia log u  i p o rozu m ie n ia  w  roz­
w ią z y w a n iu  w s zys tk ich  w a ż ­
nych p ro b le m ó w  naszego k ra ju  
ze w s z y s tk im i k rę g a m i społecz­
n y m i, s iła m i rozsądku i d o b re j 
w o li,  w y k lu c z a m y  zarazem  po­
ro z u m ie n ia  i ko m p ro m isy  i  w re  
g am i soc ja lizm u .

Posiedzenie 
Biura Politycznego KC PZPR

(D okończenie  ze str. 1)

B iu ro  P o lityczne  wskaza ło  na 
po trzebę  stanowczego p rz e c iw ­
d z ia ła n ia  w y k o rz y s ty w a n iu  m ło ­
dz ieży d la  ce lów  sp rzecznych  
z in te re sa m i P o lsk i, in te resa ­
m i k la s y  ro b o tn icze j, sprzecz­
nych  z n a jle p szym i t ra d y c ja m i 
p o ls k ie j d e m o k ra c ji, p ró bo m  
w y k o rz y s ty w a n ia  m łodego po­
k o le n ia  do os łab ian ia  s o c ja li­
stycznego pańs tw a  i  jego o rg a ­
nów.

P O D K R E Ś L O N O  w ie lk ą  ro lę  r u ­
c h u  m ło d z ie ż o w e g o  ja k ą  s p e łn ić  
p o w in ie n  w  r e a l iz a c j i  d ą że ń  i  a s p i­
r a c j i  m ło d e g o  p o k o le n ia . P a r t ia  
s to i n a  s ta n o w is k u  u m a c n ia n ia  s i­
ł y ,  s a m o d z ie ln o ś c i i  s a m o rz ą d n o ś c i 
o r g a n iz a c j i  m ło d z ie ż o w y c h .

B iu r o  P o lit y c z n e  z w ró c i ło  u w a g ę  
n a  z ło ż o n ą  s y tu a c ję  s o c ja ln o -b y to ­
w ą  m ło d z ie ż y . E k o n o m ic z n e  k o n ­
s e k w e n c je  k r y z y s u  n a jd o tk l iw ie j  
go d zą  w  m ło d e  r o d z in y ,  w  ic h  s y ­
tu a c ję  ż y c io w ą  i  m o ż l iw o ś c i 
r o z w o ju .  S z c z e g ó ln ie  t r u d n a  je s t  
s y tu a c ja  m ie s z k a n io w a .

B iu r o  P o lit y c z n e  w s k a z a ło  n a  p o ­
tr z e b ę  d o r a ź n y c h  i  p e r s p e k ty w ic z ­
n y c h  d z ia ła ń  z w ią z a n y c h  z p o p ra ­
w ą  s y tu a c j i  m ie s z k a n io w e j m ło ­
d y c h  ro d z in ,  co m u s i zn a le ź ć  w y ra z  
w  p e łn e j r e a liz a c ji  za d a ń  b u d o w n i­
c tw a  m ie s z k a n io w e g o , w  ty m  je d ­
n o ro d z in n e g o , a le  ta k ż e  u s p r a w n ia ­
n iu  z a m ia n y  m ie s z k a ń , p o m o c y  d la  
m ło d z ie ż o w e g o  b u d o w n ic tw a  p a tr o ­
n a c k ie g o , s p r a w ie d l iw e g o  r o z d z ia ­
łu  m ie s z k a ń .

B iu r o  P o lit y c z n e  z a le c iło  w s z y s t­
k im  in s ta n c jo m  i  o rg a n iz a c jo m  
p a r t y jn y m ,  o rg a n o m  rz ą d u  i  o rg a ­
n iz a c jo m  s p o łe c z n y m  tw o r z e n ie  w a ­
r u n k ó w  d la  lep szeg o  z a s p o k o je n ia  
ż y c io w y c h  p o trz e b  m ło d z ie ż y . P o d ­
k re ś lo n o  je d n o c z e ś n ie  w ie lk ą  ro lę  
s a m e j m ło d z ie ż y  i j e j  o r g a n iz a c j i  
w  r o z w ią z y w a n iu  p a lą c y c h  p ro b le ­
m ó w  m ło d e g o  p o k o le n ia . W y ra ż o n o  
p o g lą d , że o d c z u w a ln e  z a s p o k o je n ie  
p o tr z e b  m ło d z ie ż y  z w ią z a n e  je s t  
n ie ro z e r w a ln ie  z o g ó ln y m  s ta n e m  
g o s p o d a rk i r z e te ln ą  p ra c ą  na k a ­
ż d y m  o d c in k u  i  k a ż d y m  s ta n o w i­
s ku .

B iu r o  P o lit y c z n e  u z n a ło  za c e lo w e  
ro z p a trz e n ie  p rz e z  R adę M in is t r ó w  
P R L  w n io s k ó w  z „ R a p o r tu  o w a ­
r u n k a c h  s ta r tu  ż y c io w e g o  i  z a w o ­
d o w e g o  m ło d z ie ż y ”  i p rz y s tą p ie n ia  
do  ic h  re a liz a c ji  u w z g lę d n ia ją c  
is tn ie ją c ą  s y tu a c ję  s p o łe c z n o -g o s p o  
d a rc z ą . ,

K o m i te t  C e n tr a ln y  p o ś w ię c i je d n o  
z n a jb l iż s z y c h  p le n a rn y c h  po s ie d ze ń  
s p ra w o m  m ło d z ie ż y .

B IU R O  P O L IT Y C Z N E  doko ­
na ło  oceny s y tu a c ji społeczno- 
p o lity c z n e j w  k ra ju . S tw ie rd z o ­
no, iż n ada l u trz y m u ją  się g łę ­
b ok ie  tru d n o śc i na w ie lu  od ­
c in kach  gospoda rk i, co n a jb o ­
le ś n ie j odczuw ane je s t na r y n ­
ku , zwłaszcza w  za opatrzen iu  
ludnośc i w  pods taw ow e  a r ty ­

k u ły  spożywcze i  p rzem ys łow e. 
D z ia ła n ia  pode jm o w an e  d la  po ­
p ra w y  s y tu a c ji n a p o ty k a ją  na 
znaczne p rzeszkody p ow o d ow a ­
ne d e s tru k c ją , b lo k o w a n ie m  i  
p a ra liż o w a n ie m  d e c y z ji w ła d z y . 
U trz y m u je  się n ap ięc ie  społecz­
ne. Podsyca go eska low ana  kara 
p an ia  p ropagandow a  „S o lid a r ­
nośc i”  w ym ie rzon a  p rz e c iw k o  
P o ls k ie j Z je d no czon e j P a r t i i 
R o bo tn icze j i  rz ą d o w i P R L . 
S tan  ten  b u d z i g łę b o k i n iep o ­
kó j.

B iu ro  P o lityczne  w y raża  je d ­
n a k  n ad z ie ję  i o czeku je , że w ie ­
lo m ilio n o w a  rzesza „S o lid a rn o ­
śc i”  sp ra w i, iż  o rg an iza c ja  ta  
p o d e jm ie  rze czyw is tą  w s p ó łp ra ­
cę z o rg a n a m i w ła d z y  pańs tw o ­
w e j w  d z ia ła n iu  na rzecz w y ­
chodzenia  k ra ju  z k ry z y s u  go­
spodarczego, p o w s trz y m a n ia  
a n a rc h ii, że zw yciężą  w  „S o li­
d arno śc i”  s iły  re a liz m u  i  w s p ó ł­
pracy.

W  R E Z O L U C J A C H  o r g a n iz a c j i  i  
in s ta n c j i  p a r t y jn y c h  o ra z  o rg a n iz a  
c j i  s p o łe c z n y c h  i  z a k ła d ó w  p ra c y  
p rz e s y ła n y c h  do  B iu r a  P o lit y c z n e ­
go  i  K o m ite tu  C e n tra ln e g o  je d n o ­
zn a c z n ie  p o s tu lu je  s ię  k o n ie c z n o ś ć  
o s tre g o  p rz e c iw s ta w ie n ia  s jć  
w s z y s tk im  s iło m , k tó r e  z a g ra ż a ją  
s ta b i ln o ś c i s o c ja lis ty c z n e g o  p a ń ­
s tw a  i  « t r u d n ią ją  p r z e z w y c ię ż a n ie  
c ię ż k ie g o  k r y z y s u .

B iu r o  P o lit y c z n e  w y ra ż a  u z n a n ie  
ty m  w s z y s tk im  s i ło m  s p o łe c z n y m , 
k tó r e  p o s z u k u ją  k o n s t r u k t y w n y c h  
ro z w ią z a ń  w  o b e c n e j t r u d n e j  s y ­
t u a c j i .

S tw ie rd z o n o , że w a ż n ą  p ła s z c z y z ­
ną  d z ia ła n ia  n a  rz e c z  w y d o b y c ia  
g o s p o d a rk i z g łę b o k ie g o  k r y z y s u  
s ta ć  s ię  p o w in n y  u c h w a lo n e  je ­
d n o m y ś ln ie  p rz e z  S e jm  u s ta ­
w y  o s a m o rz ą d z ie  z a ło g i p rz e d s ię ­
b io rs tw a  p a ń s tw o w e g o  i  o  p rz e d ­
s ię b io rs tw a c h  p a ń s tw o w y c h , z a le ­
c o n o  z w o ła n ie  w e  w s z y s tk ic h  p o d ­
s ta w o w y c h  o rg a n iz a c ja c h  p a r t y j ­
n y c h  z e b ra ń  c e le m  o m ó w ie n ia  t y c h  
d o n io s ły c h  a k tó w  n o r m a ty w n y c h  i  
u s ta le n ia  w y n ik a ją c y c h  z n ic h  z a ­
d a ń .

B iu r o  P o lit y c z n e  je szcze  ra z  po d ­
k r e ś l i ło  n ie z m ie n n ą  w o lę  r e a liz a c ji  
l i n i i  s o c ja l is ty c z n e j o d n o w y  i  p o ­
r o z u m ie n ia  s p o łe czn e g o  na  p ła ­
szc z y ź n ie  p r y n c y p ió w  s o c ja l iz m u . 
S tw ie rd z o n o  z a ra ze m , że n a jw a ż ­
n ie js z y m  o b e c n ie  z a d a n ie m  je s t  
a k t y w n e  w s p ó łd z ia ła n ie  w s z y s tk ic h  
k o n s t r u k t y w n y c h  s i ł  w  d z ie le  p rz e ­
z w y c ię ż a n ia  k r y z y s u  g o s p o d a rc z e ­
go.

B IU R O  P O L IT Y C Z N E  posta­
n o w iło  zw o łać w  n a jb liż s z y m  
czasie IV  P le nu m  K o m ite tu  
C e ntra ln e go  P Z P R  d la  o m ów ie ­
n ia  a k tu a ln y c h  p ro b le m ó w  id e ­
o log iczne j d z ia ła ln o śc i p a r ti i.

Go wydarzyło siQ w Kopalni „Szczygłowice"?

lirnik górnika w poił na taczcs...
DO WCZORAJ trw a ł strajk okupacyjny za łog i Kopaln i „Szczy­

g łow ice " w Czeladzi. Powód —  będący konsekwencją wydarzeń 
23 bm. —  to aresztowanie przewodniczącego kopaln ianej KZ „S o- 
fłdarnośći" T. A renta (wczoraj zwolniono go z aresztu). O sprawie 
te j obszernie piszą reporterzy „Trybuny Robotniczej" z ub. ponie­
działku z których re lacji przytaczamy jedynie fakty —  dw ie  rezo­
lucje („So lidarności”  oraz organizacji parly jnej), a także charakte­
rystykę przewodniczącego RZ związku branżowego Jana Mateńki.

OŚWIADCZENIE ZKZ „S o lidar­
ność" kop. „Szczyg łow ice" w 
sprawie wydarzeń w dniu 23. IX. 
1981:

„ODPOWIADAJĄC na oszczer­
czą kampanię rozpętaną w środ­
kach masowego przekazu na te ­
mat rzekomo „bo jów karsk ie j akc ji”  
w Kopalni „Szczyg łow ice" w dniu 
23. IX. 1981 r Zakładowa Komi­
sja Związkowa NSZZ „S o lidar­
ność" oświadcza, że: w iadom o­
ści pcdar.e w rad iu  i prasie są 
n ieprawdziwe, tendencyjne i treś­
cią swą ubliżają godności załegi 
kopalni. Zaznaczamy, że załoga 
naszej, kopalni systematycznie wy 
kenuje plany produkcyjne i po­
dawanie fałszywych inform acji w 
środkach masowego przekazu spo 
w odowało oburzenie wzrost na­
pięcia wśród załogi. Za łoga zmia­
ny „A ”  i „B "  zgromadzona na 
rriasówce w dniu 23. IX. 1981 r.

wystąpiła z żądaniem ponownego 
przyjazdu tej samej ekipy te lew i­
zyjnej w dniu 24. IX. o gad z. 13 
w ce lu  zapoznania opin ii publicz­
nej z faktycznym stanowiskiem 
naszej zatog1 w sprawie uchwały 
RM nr 199 z dma 11 września 
1981 r. W dniu 23 bm. załega 
zmiany „B ”  podję ła pracę z 30- 
min-ułowym opóźnieniem po za­
pewnieniu je j przez dyrektora ko­
palni dr A Lachety oraz kierow­
nictwa NSZZ „S o lidarność", że 
dołożą wszelkich starań, aby ma­
teria ł nagrany w dniu  23. IX. 81 o 
godz. 11.30 z podstawionym pra­
cownikiem  zmiany nocnej ob. 
Czykietą nie b y ł em itowany w 
TV i o ponowny przyjazd ekipy 
TV w dniu 24. IX. o godz. 13. 
N iespełn ien ie  powyższych żądań 
może spowodować niepodjęcie 
pracy przez załogę naszej kopal­
ni na zmianie „B "  w dniu 24. IX. 
i będzie dowodem  zlekceważenia

załogi naszej kopalni. Zaznacza­
my jednocześnie, że gospodarzem 
naszej kopaln i jest dyrektor, zaś 
ekipa TV m im o otrzymania zez- 

. woleń z MGiE zobowiązana jest 
do zgłoszenia się u dyrektora 
kopalni obecnego w tym  czasie 
na zakładzie, a me kierowania się 
sympatiami lub uprzedzeniami. 
W brew tw ierdzeniom  propagandy 
oświadczamy, że wydarzenia w 
dniu 23. IX. 81 r. m ia ły  przebieg 
przyzwoity i parlam entarny, mimo 
podniecenia wśród za łog i".

ZEBRANIE ogólne kopaln ianej 
organizacji partyjnej przyję ło na­
stępujące ośw iadczenie:

„W  DNIU 23. IX. br. w naszej 
kopalń« wydarzył się następujący 
incydent: w godzinach przedpo­
łudniowych m iała m iejsce wizyta 
ekipy TV, która przeprowadziła 
rozmowę z przedstawicielam i ZZG: 
przewodniczącym oraz pracowni­
kami naszej kopaln i, którzy wy­
pow iadali się m. in. na tem at u- 
chw ały  199 RM w swoim 'm ieniu. 
W tym  czasie wiceprzewodniczą­
cy ZKZ NSZZ „Solidarność”  o- 
strzegł przed udzie laniem jakich­
ko lw iek wywiadów przez przed­
staw ic ie li ZZG bez zgody NSZZ 
„S olidarność". W czasie pom ię­
dzy zjazdem zmiany Ił a wyjaz­

dem zmiany I zorganizowano ma­
sówkę przez ZKZ „S olidarność", 
na której w oszczerczy i tenden­
cyjny sposób reprezentowano wy­
powiedzi członków  ZZG. Tym sa­
mym opóźniono zjazd zmiany II i 
zarządzono przybycie przewodn1- 
czącegc RZ ZZG na tę masówkę 
Pomimo złożonych przez prze­
wodniczącego RZ wyjaśnień, pod­
niecona przez działaczy NSZZ 
„S olidarność" załoga, przy wtó­
rze obelg i wyzwisk wywiozła 
przewodniczącego RZ ZZG na 
taczce za bramę zakładu.

W związku z powyższym ucze­
stnicy zebrania stwierdzają, że 
winę za incydent ponoszą przy­
wódcy ZKZ NSZZ „Solidarność" 
przy KW K „Szczyg łow ice" Pro­
testu jem y przeciwko nlepraworząd 
nym i dyktatorskim  zakusom na 
swobody dem okratyczne > .obywa­
telskie. Równocześnie wzywamy 
ca łą  załogę do rozsądku, rozwa­
gi i rzetelnej pracy. W yrażamy 
jednocześnie szacunek i uznanie 
dla tow. przewodniczącego Rady 
Zakładow e j ZZG, d ługo le tn iego 
pracownika naszej kopalni, ratow­
nika górniczego tow. Jana Ma­
teńki za postawę pełną godności 
w zaistniałym  incydencie. Zwra­
cam y się z prośbą do  red. Ada­

ma Bronikowskiego o ponowny 
przyjazd z ekipą TV na naszą ko­
palnię i przedstawienie ca łościo­
wo spornogo p roblem u"

Ogólne zebranie POP PZPR 
KWK „Szczyg łow ice" 

w Knurowie

KIM jest wywieziony na tacz­
kach przewodniczący RZ Jan M a- 
teńka? Staż pracy w górnictw ie 
22,5 roku, w tym od początku, tj. 
od 1961 roku, a więc od chw ili 
przekazania do eksplaatacj' w 
nowo wybudowanej Kopalni „Szczy 
g łow ice " Do 20 czerwco br. był 
ratownikiem  górniczym ; udział w 
akcjach, przy ra towaniu życia 
ludzkiego i m e n  a -s ta w ia ł zaw­
sze ponad zebrania, narady, po­
siedzenia. W sumie 162 godziny 
w akcjach, m. in. podczas poża­
rów w kopalniach „M an ifest Lip­
co w y" „K hurów ”  1 innych Gór­
nik strzałowy i sztygar zmianowy, 
a zarazem technik geolog • tech­
nik górnik, od listopada ub. r. 
wybrany przewodniczącym bran­
żowego związku. O jciec dwojga 
adoptowanych s ie ro t.! z których 
jedno studiuje na Akademii M e­
dycznej, a drugie uczy się w trze­
c ie j klasie podstawówki
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ZwJl „Siidar i l

(D okończen ie  ze s tr .  1)

W C Z O R A J  p rz e d  p o łu d n ie m  s te r  
z ja z d o w y c h  o b r a d  o b ją ł  d e le g a t 
P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  M ic h a ł  K u ­
r o w s k i .  W  d e b a c ie  n a d  s p r a w o z d a ­
n ie m  z d z ia ła ln o ś c i  K K P ,  ja k o  
p ie rw s z e m u  u d z ie l i ł  o n  g ło s u  d e le ­
g a to w i W ie lk o p o ls k i  I .  S z a f r a ń s k ie ­
m u ,  k t ó r y  s tw ie r d z i ł ,  iż  w  s p ra ­
w o z d a n iu  K K P  b r a k  je s t  k o n k r e ­
tó w .  N ie  p o d a n o  c o  to  g r e m iu m  
z a ła tw i ło ,  a  cze g o  n ie .  M ó w c a  
s tw ie r d z i ł ,  że  z w ią z k o w a  w ła d z a  
m u s i  s ię  z a jm o w a ć  ty m ,  c o  j e j  z le ­
c a ją  lu d z ie  z w a r s z ta tó w  p r a c y ,  a 
n ie  s p y c h a ć  w a ż n y c h  ro b o tn ic z y c h  
s p r a w  na  „ S o l id a r n o ś c io w e ”  d o ły ,  
j a k  to  m ia ło  m ie js c e  d o ty c h c z a s .

I .  J ę d r z e je w s k i  z G d a ń s k a  m ó w i ł,  
że  s p ra w o z d a n ie  n a p is a n e  je s t  w  
s ta ry m  s ty lu .  B r a k  w  n im  in d y w i ­
d u a ln e j  o c e n y  p o s z c z e g ó ln y c h  c z ło n  
k ó w  w ła d z  z w ią z k o w y c h .  D u ż o  n a ­
to m ia s t  w  t y m  ja k  i  w  in n y c h  d o ­
k u m e n ta c h  K K P  n ie z ro z u m ia łe g o  
d la  r o b o tn ik a  n a u k o w e g o  s ło w n i­
c tw a .

M ik o ła j  K ie c k o  z P o m o rz a  Z a ­
c h o d n ie g o  p o w ie d z ia ł m . in .  że  s p ra  
w o z d a n ie  je s t  g ła d k ie ,  c u k ie r k o w e ,  
n ie  z a w ie ra  w n io s k ó w .  B r a k  w  
n im  o c e n  j a k  d z ia ła n o  i c o  o s ią g ­
n ię to .

K .  Ś w ito ń  z R e g io n u  Ś lą s k o -D ą ­
b r o w s k ie g o  p o w ie d z ia ł,  iż  P r e z y ­
d iu m  K K P  d z ia ła ło  o s ta tn io  ź le . 
D la e z e g d  t y c h  lu d z i  n ie  ro z lic z o n o ?  
W  K K P  b ie rz e  g ó rę  g r u p a  d o r a d ­
c ó w , p o w s ta ją  je d n o s t r o n n e  d e c y ­
z je .  W  z w ią z k u  tw o r z ą  s ię  ta k ie  
s ta n y ,  .że r o z b i ja m y  g o  o d  ś r o d k a .  
M a s y  n ie  w ie d z ą  c o  s ię  d z ie je  na  
g ó rz e . J e ś l i  n a d a l  b ę d z ie m y  m ie ć  
w  K K P  ta k ic h  lu d z i  to  d a le k o  n :e  
z a jd z ie m y . M u s im y  s łu ż y ć  m a s o m , 
s e rc e  z w ią z k u  je s t  w  z a k ła d a c h  
p r a c y  — s tw ie r d z i ł  K .  Ś w ito ń .

L .  W in ia r s k i  z B y d g o s z c z y  s tw ie r ­
d z i ł  m . in . ,  że m a  p r e te n s je  d o  W a ­
łę s y ,  k t ó r y  w ie lo k r o t n ie  m ó w i ł,  że 
b ę d z ie  s łu c h a ł m a s  c z ło n k o w s k ic h ,  
a le  w  p r a k ty c e  n ie  z a w s z e  t a k  je s t  
(W a łę s a  b i j e  b ra w o ) .

A . Z a ją c  z P o d b e s k id z ia :  T o  je s t  
k p in a .  C o  K K P  z r o b iła  d la  lu d z i  
p ra c y ?  P o s tu lu je ,  p r z y p o m in a  a n ie  
d łu g o  k lę k n ie  j  b ę d z ie  p ro s ić .  A . 
C e l iń s k i  p r z y ją ł  n a s  w  G d a ń s k u  
j a k  k r ó l .  G d z ie , są m a s z y n y  p o l i ­
g r a f ic z n e ,  d la c z e g o  n ie  m a ją  ic h  
z w ią z k o w c y ?  W a łę s ę  o b s ie d l i  u c z e ­
n i .  T rz e b a  m u  w y b r a ć  r o b o tn ik ó w .  
U c z e n i są n a m  p o tr z e b n i ,  le c z  n ie  
d o  d e c y d o w a n ia , a  d o  d o b r e j  r a d y .

C z  C h m ie le w s k i z O p o la :  B r a k u je  
d y s c y p l in y  w  K K P .

T . T u r o w s k i ,  d z ie n n ik a r z  z Ł o ­
d z i  ( T V )  p o r u s z y ł s p ra w ę  d o s tę p u

d o  ś r o d k ó w  m a s o w e g o  p rz e k a z u  
p r z e d s ta w ia ją c  s w e  b a rd z o  s u b ie k ­
t y w n e  o d c z u c ie  na  te m a t  n ie k tó ­
r y c h ' p u b l ik a to r ó w  i  d z ie n n ik a r z y .  
S t w ie r d z i ł  iż  k o m is ja  K o o r d y n a c y j ­
n a  P r a c o w n ik ó w  R a d ia  i  T V  z g ło ­
s i ła  w n io s e k  o  o d w o ła n ie  p re zesa  
R a d io k o m ite tu  — W . L o r a n c a ,  p r o ­
sząc z ja z d  o  p o p a rc ie .  M ó w c a  s k r y  
t y k o w a ł  je d n o c z e ś n ie  d e c y z je  o 
„ r o z w ią z a n iu ”  „ G a z e ty  W s p ó łc z e s ­
n e j ” .

J e d n y m  z k o le jn y c h  m ó w c ó w  b y ł  
m . i n .  A .  R o z p ło e h o w s k i z R e g io n u  
Ś lą s k o -D ą b ro w s k ie g o . W y s tą p ie n ie  
t o  z n a c z n ie  o d b ie g a ło  w  to n ie  o d  
p o p r z e d n ic h  d y s k u ta n tó w .  W ię c e j 
m ó w i ł  ja k a  to  ta  na sza  w ła d z a  zła', 
m n ie j  o  d z ia ła n ia c h  z w ią z k o w y c h  i 
K K P .  Z a r z u c i ł  P Z P R  m a n ip u lo ­
w a n ie . W ła d z a  d la  R o z p ło c h o w s k ie -  
g o  t o  n ie  p a .r tn e r  a p r z e c iw n ik  rz ą  
d -o w y , k t ó r y  s ta w ia ł  z w ią z e k  w o ­
b e c  f a k tó w  d o k o n a n j^ c h . T a  w ła d z a  
n ig d y  n ie  b y ła  u c z c iw a  — k o n ty ­
n u o w a ł  m ó w c a  d o p a t r u ją c  s ię  j e j .  
o b c o ś c i w  e u r o p e js k ie j  k u l tu r z e .  
U m ie ś c ił  j ą  w  k r ę g u  k u l t u r y  
w s c h o d n io - a z ja t y c k o - b iz a n ty js k ie j . . .  
( n ie m a l id e n ty c z n ą  „ p ł y t ę ”  p u s z c z a ł 
ja k o  g o ść  z ja z d u  r e g io n u  w  S zcze ­
c in ie ) .  R o z p ło e h o w s k i z a p r o p o n o w a ł 
(c h o c ia ż  n ie  b y ło  t o  te m a te m  w c z o ­
r a js z e j  d e b a ty )  k a te g o r y c z n e  o d r z u ­
c e n ie  u s ta w  s e jm o w y c h  o  s a m o rz ą ­
d z ie  i  p r z e d s ię b io r s tw ie .

H . O ls z e w s k i (Z ie m ia  R a d o m s k a )  
u z n a ł s y s te m  r e g la m e n ta c j i ,  za p o ­
ra ż k ę  z w ią z k u .

J . S z c z ę ś k ie w ie z  p y ta ła  s ię  o  s y ­
s te m  p o w o ła n ia  i  k o m p e te n c je  e k s ­
p o z y tu r  z w ią z k u  za  g r a n ic ą .

L .  S o b ie s z e k  (G d a ń s k )  m ó w i ł  m . 
in .  o  n a d u ż y c ia c h  w  p ra c a c h  P r e ­
z y d iu m  K K P ,  b r a k u  d o k u m e n ta c j i  
i  k o n t r o l i  n a d  p e rs o n a ln ą  o b sa d ą  
s ta n o w is k  u rz ę d n ic z y c h .

Z . Z a w o js k i  ( P o d k a r p a c ie )  z w r ó ­
c i ł  u w a g ę  d e le g a to m , że k r y t y k u ­
ją c  K K P  k r y t y k u j ą  s a m y c h  s ie b ie .

A .  G w ia z d a :  K K P  n ie  m a  k o m p e ­
te n c j i  a n i  ś r o d k ó w  d o  e g z e k w o w a ­
n ia  s w y c h  u c h w a ł.

J . M o s k a  b r o n i ł  s ta n o w is k a  K K P  
w  s p r a w ie  B y d g o s z c z y  o r a z  in n y c h  
p o s u n ię ć  w y m a g a ją c y c h  u m ia r u  i  
k o m p ro m is u .

A . M a ła c h o w s k i  z M a z o w s z a  m ó ­
w i ł  o  p o t r z e b ie  s z u k a n ia  d z ia ła c z y  
— in te le k tu a l is t ó w  d o b rz e  r o z u m ie ­
ją c y c h  r o b o tn ik ó w  i  r o b o tn ik ó w  
ro z u m ie ją c y c h  lu d z i  - w y k s z ta łc o ­
n y c h .  N ie  w o ln o  b o w ie m  do -p u śc ić  
d o  p o d z ia łu  w  z w ią z k u  p o m ię d z y  
r o b o t  i ” -? m i 5 in te l ig e n c ją .

W  D E B A C IE  nad ty m  p u n k ­
te m  z a b ra ł także  głos L . W a ­
łęsa, k tó r y  s tw ie rd z ił iż  czy -

Z r  b
Olivii"

W OLĄ MÓWIĆ
DLACZEGO wystąpienia n iektó­

rych delegatów  sq tak d ług ie  i 
dlaczego wielu z nich chce po­
zostawać na mównicy d łuże j niż 
ustalony przez Zjazd czas to prze­
widuje? Dzieje się tak d latego po­
nieważ krzesła, na których sie­
dzą delegaci są tak twarde, że 
lepie j jest jednak stać...

HOROSKOP

WIELCY ludzie pyta li się zaw­
sze c ia ł niebieskich o swoje lo ­
sy. Lech W ałęsa nie ma jednak 
szczęścia do Gwiazd(y).

JANEK CHCE ZBIĆ DZBANEK

PIERWSZE ze zjazdowych wy­
stąpień pana Rulewskiego ma swo 
je  humorystyczne echa. Kończąc 
bow iem  wystąpienie J. Rulewski 
zaw oła ł iż stępiono ostrze związ­
kowego m łota , którym  należy bić 
w dzban, wypełn iony państwowym 
tota lita ryzm em . W  związku z czym 
niektórzy tw ierdzą, że Rulewski 
nie zna w idocznie powiedzenia.

Odpryski

Korzystna zamiana
S T O L IC Ę  o p u ś c i ł  o b y w a te l  J a n  

S z y d la k  u d a ją c  s ię  d o  „ r o d o w y c h ”  
/w ło ś c i n a  Ś lą s k .

P o z o s ta w io n e  p rz e z  n ie g o  m ie s z ­
k a n ie  p r z y  u l .  N a r b u t ta  (4 p o k o je ,  
12£ m  k w .  B iu r o  L o k a lo w e  U rz ę d u  
B a d y  M in is t r ó w  p r z y d z ie l i ło  w  
d n i u  27 l ip c a  b r .  o b . Z d z is ła w o w i 
G r u d n io w i ,  k t ó r y  w y w ła s z c z o n y  ze 
s w o ic h  „o d z ie d z ic z o n y c h  p o  p r z o d ­
k a c h ”  m a ję tn o ś c i  t u ła ł  s ię  b e z d o m ­
n y  p o  k r a ju .  W z ru s z e n i ta k ą  t r o s ­
k ą  o  c z ło w ie k a ,  z  n ie p o k o je m  t y l ­
k o  m y ś l im y ,  liileż t e n  n ie s z c z ę ś n ik  
b ę d z ie  p ła c ić  za n a d m e tra ż  —  2 
o s o b y  n a  125 m  k w .  — ze s w e j 
s k r o m n e j  p rz e c ie ż  e m e r y tu r y .

P S . G r a t u lu je m y  s z e fo w i U rz ę d u  
B a d y  M in is t r ó w  w y c z u c ia  p o l i t y c z ­
n e g o . p o c z u c ia  s p r a w ie d l iw o ś c i ,  p o ­
s z a n o w a n ia  p r a w a  —  je d n e g o  p o ­
d o b n o  d la  w s z y s tk ic h .  T y lk o  t a k  
d a le j .

( „R Z E C Z Y W IS T O Ś Ć » » )

że dzbana nie niszczy się m łotem. 
Dzban sam się «psuje gdy mu się 
ucho urwie...

PRZY JEDNYM STOLE 

JEDNA z konferencji prasowych 
zjazdu należała do w ielce nie­
typowych. Uczestnikami tego 
spotkania byli członkow ie nie ist­
niejącego już KSS KOR oraz eme­
rytowani m ilic janci —  członkowie 
za łożycie lskiego K om itetu  Zw iąz­
ku Zawodowego Funkcjonariuszy 
MO. Jedni już działać przestali, 
drudzy chcą zacząć. A tak w ogó­
le, to chyba po raz pierwszy w 
historii te dwie „p ro fes je " za­
s iadły po jednej stronie stołu...

NIE WIDAĆ...

...Z NASZEJ loży szczecinianina 
St. W ądołowskiego. Jak nas po­
in form ow ali nasi delegaci St. 
W ądołowski w pon iedziałek wie­
czorem wyjechał z Gdańska jako 
członek kom isji in terwencyjnej 
KKP do Szczygłowic i Warszawy.

STAŁY CEREMONIAŁ 

KAŻDY dzień zjazdu rozpoczy­
na się jednakow o. O tw iera go 
cerem onia  wprowadzenia sztan­
daru gdańskiego MKS. Następ­
nie pada kom enda: do hymnu. 
Symboliczny jest skład pocztu 
sztandarowego. Chorążym jest 
gdańszczanin a towarzyszą mu 
przedstaw icie l Śląska i Szczeci­
na —  a w ęc są to reprezentan­
ci tych regionów, w których pod­
pisano najważniejsze porozum ie­
nia społeczne. Szczecin w  pocz­
c ie  reprezentuje Jan Nowak.

MC— JG

n ić  tego n ie  z a m ie rz a ł lecz 
s k ło n i ły  go do tego w y p o w ie ­
d z i de lega tów . M ó w ca  s tw ie r ­
d z ił, iż  c ieszy go dostrzegan ie  
p rzez  z w ią z k o w c ó w  k ry ty c z n y c h  
e lem en tów  w  p ra c y  K K P . M ó ­
w ią c  z p as ją  i  ch ao tyczn ie  
p rze skoczy ł na te m a t za g ran icz ­
n e j d z ia ła ln o ś c i z w ią z k u  m ó ­
w ią c  iż  n ik t  n ie  chce o tw ie ra ć  
żadnych  za g ran iczn ych  ekspo ­
z y tu r  „S o lid a rn o ś c i”  a sp ra w y  
te  perw inn i d o k ła d n ie  w y ja ś n ić  
L is  i  K a lin o w s k i.  T u  m a łe  w y ­
ja ś n ie n ie : Janusz O n y s z k ie w ic z  
s tw ie rd z ił na k o n fe re n c ji p ra ­
so w e j iż  w  n ie k tó ry c h  k ra ja c h  
p o w s ta ły  sa m o rz u tn ie  g ru p y  
p rz y ja c ió ł „S o lid a rn o ś c i” . N a to ­
m ia s t W ałęsa p o w ie d z ia ł m . in .: 
„G d y  s k o ń c z y ły  się s t ra jk i,  do 
p ra c y  pozosta ło  k i lk u  lu d z i. 
B ra liś m y  c h ę tn ych . P rz y c h o d z i­
l i  w  ró ż n y c h  ce lach  m . in . c w a ­
n ia c y  i  z ło dz ie je . Z g in ę ło  nam  
tro c h ę  p ie n ię d z y  i  m aszyn  d ru ­
k a rs k ic h . N ie k tó re  schowano, 
in n e  sprzedano. Z n a jd z ie m y  je 
b y  n am  ic h  w ła d ze  n ie  ode b ra ­
ły .  M ó w ca  p rz y z n a ł, iż  czasam i 
n ie  d z ia ła ł d e m o k ra ty c z n ie , a le  
zm u sza ły  go do tego o k o lic z ­
ności. T e ra z  g dy  z jazd  u c h w a ­
l i  p ro g ra m  p o w in n o  b yć  in a ­
cze j, le p ie j. D o p ó k i będę  dopó­
t y  a n i P Z P R  a n i K o ś c ió ł a n i 
K O R  n ie  o p a n u je  zw ią zku . M ó ­
w i ł  też o  n ie p o ro z u m ie n ia c h  z 
G w ia z d ą  i  A . W a le n ty n o w ic z . 
K o n f l ik t  z W a le n ty n o w ic z  w y ­
n ik n ą ł —  je go  z d an ie m  — z te ­
go p o w o d u  iż  o dd a ł te n  ru c h  i  
m o ż liw o ś ć  w p ły w u  nań  k ra jo w i 
p o zb a w ia ją c  G da ń sk  jeszcze 
zn aczn ie jsze j n iż  dotychczas ro ­
l i .

To  będzie  p ra c o w n ic z o -ro b o t- 
n ic z y  ru c h  i żaden doradca 
m n ie  n ie  n ak rę c i!... R o b iłe m  
sa lta  m o rta le  b y  ja k o ś  dz ia łać  
p om ięd zy  ró ż n y m i g ru p a m i. 
Z  żadną s ię  n ie  o k o c iłe m  cho­
c ia ż  n ie k tó rz y  m ie l i  in n e  ape­
ty ty .  P rz y ta r łe m  ich . N ik o m u  
n ie  w o ln o  dać s ię  po ty m  r u ­
chu  ślizgać. Czas się oczyścić 
i  ro z liczyć . Zacząć d z ia łać  od 
z ja zdu  po now em u. A le  ju ż  ta k  
b a rdzo  nas n ie  ro z licza jc ie ... 
D z ię k u ję , p rze p ra sza m  je ś li k o ­
goś u d e rz y łe m ” .

Po w y s tą p ie n iu  W a łęsy k o n ty  
n uo w a no  d y sku s je  na tem a t 
sp ra w ozd a n ia  K K P  w  k tó re j 
p o d ob n ie  ja k  w cze śn ie j d o m i­
n o w a ły  k ry ty c z n e  oceny K K P .

M a c ie j C Z E K A Ł A  
Jacek  G R A Ż E W IC Z

Problem fabryk domów
(D okończen ie  ze str. 1) 

sprawie wstrzym ania wszelkich 
robót inwestycyjnych i kończą­
cych budow ę następujących fa ­
bryk dom ów w  woj. szczecińskim: 
Recław, Pomorzany i zakład przy 
ul. Nehringa.

Można się w  pe łn i zgodzić z 
koniecznością wstrzym ania d a l­
szej budowy fabryki dom ów w 
Recławiu, która wym aga o lbrzy­
mich nakładów  finansowych i sił 
wykonawczych. Przy tym term in 
zakończenia p lanowany b y ł za 
dwa lata. A więc słuszna decyzja 
w fe j bardzo trudnej sytuacji. Po­
dobną op in ię  można wyrazić o 
wstrzymaniu zakończenia zakładu 
przy ul. Nehringa, który b y ł prze­
znaczony d la potrzeb budownictwa 
jednorodzinnego, choć w  tym  
przypadku jest dużo znaków za­
pytania, które wym agają  wyjaś­
n ien ia  po w n ik liw e j analizie eko­
nomicznej.

N atom iast ca łkow ic ie  nie moż­
na zgodzić się z  decyzją w spra­
w ie wstrzym ania zakończenia bu­
dowy fabryki e lem entów  na Po­
morzanach, która należy do  Szcze 
cińskiego Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Ogólnego nr 3. Po 
pierwsze decyzja  ta n ie  by ła  z 
n ik im  konsultowana. Sygnatariu­
sze tego arb itra lnego zarządzenia 
n ie  m ają  najw idoczn ie j rozezna­
nia na jak im  etap ie  jest ta  inwe­
stycja i jak ie  ma i będzie m iała 
ona znaczenie d la rea lizacji pro­
gramu m ieszkaniowego w w ie l­
k ie j aglom erac ji szczecińskiej.

A oto fakty. Fabryka dom ów 
„P om orzany" ma zastąpić do­
tychczasową wysłużoną fabrykę, a 
raczej zak ład  niem al poligonowy 
w tym  przedsiębiorstw ie. Budowa 
je j podporządkowana została no­
wej technolog ii i zm odern izowa­
nym potrzebom pro jektowym  sys­
tem u szczecińskiego. A w ięc mó­
wiąc krótko wiąże się to  z po­
prawą funkcji przyszłych miesz­
kań i jakości budowanych domów. 
Do te j pory zainwestowano w za­
kład 520 min zło tych. Aby zakoń­
czyć i przekazać do pełnego roz­
ruchu fabrykę potrzeba za ledw ie 
30 mfn zło tych, w tym  do końca 
br. 10 min. Znakom ita większość 
te j kwoty obe jm ie przede wszyst­
kim opła tę  za robociznę. Tylko 
w m inim alnym  stopniu wydatk i te 
przeznaczone będą na m ateria ły 
i sprzęt uzupełniający. Na m iejscu 
jest już ponad 90 proc. maszyn i 
sprzętu niezbędnego do taśm owej 
produkcji. Dodajm y, że większość 
jest także za insta lowana. I wresz­
c ie  jeden istotny fakt. Pracuje już

jedna lin ia  technologiczna. Tak 
w ięc przy tych n iew ielk ich n ak ła ­
dach finansowych w stosunku do 
ca łościowych kosztów i sianu 
zaawansow ania inwestycji fabryka 
„P om orzany" już w II kwarta le 
1982 roku jest w stanie osiągnąć 
pełną moc produkcyjną. Z tą my­
ślą przygotowane są nowe pro­
jekty  dom ów, których realizacja 
winna rozpocząć się w III kwar­
tale 1982 roku.

Decyzja nie jest i nie może być 
zrozum iała d la  szczecińskich bu­
dow lanych. Po pierwsze podjęto 
ją bez konsu ltacji z SZB i SP80-3. 
Po drugie  zamrożenie fabryki, któ 
ra n iew ielk im  nakładem  kosztów 
może być zakończona, skazuje 
ten w ie lk i potenc ja ł na dekapita­
lizację. W reszcie ograniczy w zde 
cydowany sposób budownictwo 
m ieszkaniowe w Szczecinie i po­
zbawi kilkuset pracowników pra­
cy.

Czas więc jeszcze na rewizję 
te j chyba jednak pochopnej de­
cyzji. Jak się dow iadujem y, z od­
wołaniem  wystąpi Szczecińskie 
Z jednoczenie  Budownictwa i ma­
cierzyste przedsiębiorstwo SPBO-3 
oraz bank, który dostrzega tu 
brak ekonom icznego myślenia.

Sądzimy, że szybko dowiem y 
się o w łaściw e j decyzji, wspartej 
w n ik liw ą analizą ekonom iczną i 
konsultacjam i, przy uwzględnie­
niu ca łe j złożoności problemów 
budownictwa w kraju. (AZ)

Jajka -  droższe
W  Z W IĄ Z K U  z sezonową 

p o d w y ż k ą  ceny s k u p u  ja je k  z 
d n ie m  30 w rz e ś n ia  b r., p o d w y ż ­
sza się ceny  d e ta liczn e  ja je k  du 
żych  do 7,50 z ł, ja je k  ś re d n ic h  
do 6,50 zł, ja je k  m a ły c h  do 
5,50 z ł za sztukę .

Po grudzie...
(D okończen ie  ze sitr. 1)

Argum enty, z grubsza rzecz 
b iorąc sq takie: istnieją w Pol­
sce wydawnictwa dziecięce i m ło ­
dzieżowe, które powołane sq w ła 
śnie do tego typu działalności, a 
ponadto —  z żadnej makulatury 
w Polsce nie uzyskuje się papie­
ru. Dokonuje się tego wywożąc 
zużyty papier za granicę, celem 
przeprowadzenia procesu odbar­
w ien ia. A w ięc —  tłum aczy N a­
czelny Zarząd W ydawnictw  —  
m akulatura sobie, a papier trze­
ba i tak wziąć skądinąd.

Byłyby to powody nie do od­
parcia, gdyby w łaśnie nie były... 
do odparćia. Czymże bowiem jest 
społeczny ruch na rzecz dostar­
czenia szczecińskim dzieciom naj­
wartościowszych pozycji beletry­
stycznych —  jak  nie jednoznaczną 
oceną pracy wydaw nictw  dziecię­
co-m łodzieżowych? Gdyby książki 
by ły  na półkach księgarskich —  
nie za istn ia łaby konieczność po­
dejm ow ania naszych działań. Na­
tom iast ujęcie papieru setkom do­
raźnych w ydaw nictw , p lakatów 
itp., skoro istn ieje możliwość zdo­
bycia  go —  nie jest poważnym 
przeciwstaw ieństwem  dla sprawy, 
której nie waham się określić ja ­
ko „wyższej użyteczności publicz­
ne j".

A w ięc co dalej? Powołujemy 
niniejszym Społeczny Kom itet, z ło  
żony z reprezentantów środowisk

i zakładów  pracy, które zg łosiły 
dotychczas pełne poparcie, zain­
teresowanie i chęć współpracy z 
nami. Rzeczą tego kom itetu bę­
dzie doprowadzenie naszego lo­
kalnego zamysłu, lokalnym i s iła ­
mi, do skutku. W  warunkach o- 
gólnej destrukcji, szczecińska ini­
cja tywa, poza wszystkim innym, 
może pokazać znaczenie wspól­
noty dobrej woli w stworzeniu 
czegoś odm iennego, nowego.

Obecnie akcja „Książki dla 
dziecka" zbliża się do pierwsze­
go etapu realizacji, m ianow icie 
zbiórki m akulatury. Odbędzie się 
ona w następnym tygodniu, a 
szczeciński „R uch", który z ca­
łym  zaangażowaniem w łącza się 
do współdzia łania —  szykuje 
świetną niespodziankę. O szcze­
gółach poinform ujem y już jutro.

Na razie ostateczne ustalenia 
są takie: za 80 ton zebranej ma­
kulatury —  skolw ińska papiernia 
przekaże 10 ton papieru nadają­
cego się do druku. Jest to  ilość 
wystarczająca na wydanie dwóch 
średniej objętości książek, w na­
kładzie po 40 tys. egzemplarzy 
każda! Ważne jest jeszcze przeli­
czenie tej ilości na jedną osobę, 
która zechce dostarczyć zużyty 
papier. Otóż wystarczy przynieść 
(dokąd i kiedy —  o tym  napisze­
my jutro) 5 kg. Za tę ilość —■ 
będzie talon na książkę.

J. FRYDRYKIEWICZ

Zabrakło prądu
v (D okończen ie  ze s t r . 1)

O godz. 11.40 p ie rw sze  św ia ­
t ła  b ły s n ę ły  w  n aszym  m ieście . 
Z a k ła d  E ne rg e tyczn y  zakończy ł 
w łą cze n ia  poszczególnych re jo ­
n ów  o godz. 12.

N ie  b y ło  to  żadne p lan o w e  
w y łą cze n ie  p rą d u  w  c a ły m  w o ­
je w ó d z tw ie  n araz . Z d a rz y ła  się 
a w a ria . Jaka?  D y r .  S le nd ak  n ie  
p o t ra f i ł  o dpow iedz ieć  na  to  p y ­
tan ie . W ie  ty lk o ,  iż  a w a r ia  na­
s tą p iła  n ie  w  Z a k ła d z ie  E n e r­
ge tyczn ym , lecz w  E le k tro w n i 
„D o ln a  O d ra ” . W  p e w n y m  m o­
m enc ie  s tw ie rd z ił,  iż  „n ie  m a 
m o cy”  i  n ie  może zasilać in s ta ­
la c j i  e le k try c z n y c h  u  szczeciń­
s k ic h  o db io rcó w .

S K O N T A K T O W A L IŚ M Y  się 
zatem  z d y re k to re m  E le k tro w ­
n i „Do-lna O d ra ”  A n d rz e je m  
D o b rk ie m , a b y  zasięgnąć in fo r- : 
m a c ji.  D o k ła d n e j p rz y c z y n y  a - 
w a r i i  d y r . D o b re k  n ie  p o t ra f i ł  
jeszcze o k re ś lić . S tw ie rd z i ł,  iż  
bada  ją  p ow o ła n a  w  E le k tro w -: 
n i „D o ln a  O d ra ”  sp ec ja ln a  k o ­
m is ja . D y re k to r  sądzi także , iż  
p rzyb ęd z ie  zapewne i k o m is ja  
re so rtow a  w  te j sp ra w ie . P o tra ­
f i ł  je d n a k  a u to ry ta ty w n ie  
s tw ie rd z ić , iż  a w a r ia  b y ła  ty p u  
system ow ego, łączen iow ego . N ié  
p ozos ta ły  żadne t rw a łe  uszko ­
dzen ia  b lo k ó w  e ne rgetycznych ’ 
i  n ic  n ie  s to i n a  przeszkodzie , 
b y  za s ila n ie  w  p rą d  p rzeb iega ­
ło  bez w ię ikszych zak łóceń . N ie  
spodziew a się także , a b y  w  na j* . 
b liż s z y m  czasie s p o ty k a ły  od­
b io rc ó w  e n e rg ii e le k try c z n e j 
ta k  n ie m iłe  zaskoczenia  ja k  
w czora jsze . (su)

W C Z O R A J S Z A  a w a r ia  n aro ­
b iła  sporo k ło p o tu  załodze 
S zczecińsk ich  Z a k ła d ó w  G ra ­
fic z n y c h , zw łaszcza w y d z ia ło w i 
gaze tow em u, gdz ie  p e łn ą  p a rą  
t rw a ło  p rz y g o to w a n ie  do d ru ­
k u  „ K u r ie ra ” . N ie  dość, iż  p ó ł­
to re j g o d z in y  b ra k o w a ło  p rą d u , 
na d oda tek  w  og rzew a n ych  e lek  
tryczn ośc ią  k o tła c h  o d le w n i­
czych z a s tyg ł m e ta l, z k tó reg o  
w y k o n u je  s ię  tz w . o d le w y  cy­
lin d ry c z n e  poszczegó lnych  k o ­
lu m n  gazety. W  z w ią z k u  z ty m  
m aszyna  ro ta c y jn a  ru s z y ła  z 
b lis k o  d w u g o d z in n y m  opóźn ie ­
n iem , trze ba  b y ło  zm n ie jszać  
n a k ła d  i  w ie lu  c z y tś ln ik ó w  
„ K u r ie ra ” , szczególn ie  z d z ie l­
n ic  p e ry fe ry jn y c h  i  tz w . te re n u , 
n ie  doczeka ło  s ię  s w o je j gazety- 

(ap)
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Po linii najmniejszego oporu

Wolne soboty w  szkołach
i t ö jS

PIĘCIODNIOWY tydzień nau 
czania w szkolnictw ie stal 
się fak tem -. Odpowiada ta 

zarówno nauczycielom, jak i więk 
szóści rodziców, nie mówiąc już o 
dzieciach. Nowa organizacja pracy 
w oświacie jest jednak sprawą no 
ty le  doniosłą społecznie, że trze­
ba przyjrzeć się bliżej, co z tego 
wynikło .

DLA NAUCZYCIELI...

...NASTĄPIŁO skrócenie czasu 
prący. Tak w ięc w podstawowych 
szkołach ćwiczeń tydzień pracy 
nauczycieli zamyka się w 18 go­
dzinach, w  liceach ogólnokształ­
cących —  w  20 godzinach, w 
szkołach podstawowych —  w 22 
godzinach. Jest to niespełna lub 
n iew iele  powyżej czterech godzin

Sport — tylko
dla odw ażnych...

(F o to  —  C A F )

Sztuczny śnieg
W E  .F R A N C J I o p r a c o w a n o  n o w y  

t y p  a p a r a tu  d o  w y tw a r z a n ia  
s z tu c z n e g o  ś n ie g u  z a s i la n y  c ie k ły m  
d w u t le n k ie m  w ę g la  z  b u t l i .  P rz e ­
z n a c z o n y  te s t o n  g łó w n ie  d o  za ­
m ra ż a n ia  p r o d u k tó w  s p o ż y w c z y c h  
t r a n s p o r t o w a n y c h  n a  d u ż e  o d le g ­
ło ś c i,  a le  ta k ż e  m o ż n a  g o  u ż y w a ć  
n a  c a m p in g a c h  1 d la  c e ló w  p r y ­
w a tn y c h  A p a r a t  u r u c h a m ia n y  
je s t  za p o m o c ą  ż e to n ó w  i  d z ię k i  
te m u  m o ż e  zo s ta ć  z a in s ta lo w a n y  
w  p u n k ta c h  s a m o o b s łu g i.  P r z y p o ­
m n ie ć  w a r to  że  p o d o b n e  u rz ą d z e ­
n ia  s to s u je  s ię  w  n ie k tó r y c h  o- 
ś r o d k a c h  s p o r tó w  z im o w y c h  dc 
u t r z y m y w a n ia  t r a s  n a r c ia r s k ic h .

Deszcz wybawicielem
SUSZA spraw iła, że tysiące 

kangurów w ta rgnę ły  do austra lij­
skiego m iasta Cobar i tam  ogo­
ło c iły  z zieleni wszystkie parki, 
prywatne ogrody, a także uprawy 
ogrodnicze.

G łodne zwierzęta, nie bojące 
się zupełn ie ludzi, stały się praw­
dziwą plagą miasteczka. W  koń­
cu mieszkańców ura tow a ły  obfi­
te opady deszczu.

dziennie przez 5 dn i. Dochodzą do 
tego śródroczne przerwy w posta­
ci ferii zim owych —  2 tygodnie, 
oraz krótsze, kilkudniow e: jesienne 
i wiosenne. Plus dwumiesięczne 
wakacje w  lipcu i sierpniu.

W  myśl założeń m inisterstwa —  
nauczyciel m iał pracować 5 dni w 
tygodniu, ale szkoła powinna być 
czynna przez dni 6. Ten szósty 
dzień tygodnia m iał być poświęco­
ny zajęciom pozalekcyjnym  wszel­
kiego typu, ze " sportowym i w łą ­
cznie oraz organizacji życia spo­
łecznego m łodzieży.

Tymczasem, poza nielicznym i wy­
ją tkam i, wszystkie szkoty są w so­
boty zamykane na głucho. Nau­
czycie le wysuwają tu dwa argu­
menty, m ające uzasadnić oczyw i­
stość takiego rozwiązania. Po 
pierwsze —  jak wolna sobota, to 
wolna sobota i my też chcem y być 
ze swoim i dziećm i, a po w tóre kto 
i po co w  wolne soboty przyjdzie 
do szkoły, żeby się nud iić ... W y­
wód wieńczy stwierdzenie, że nie 
została uregulowana sprawa p ła t­
ności za pracę w tym  właśnie 
czasie.

Jest tu parę istotnych niedomó­
wień. W  miesiącu są wolne trzy 
soboty, czwarta dla wszystkich jest 
„p ra cu jąca ". W  szkolnictw ie nato­
m iast wolne stały się wszystkie so­
boty. D ale j: te wolne soboty, przy­
sługujące wszystkim pracującym, 
uzasadnione byty m iędzy innymi 
potrzebą zacieśniania w ięzi rodzin 
nych. Tyle, że nauczyciele jeszcze 
m ają  owe przemilczane ?.-tygod- 
niawe zim owe ferie oraz dwum ie­
sięczne letnie urlopy. Wreszcie czas 
także by łby zastanowić się, czy 
szkół n ie pow inno być stać na to, 
aby pozalekcyjne za jęcia by ły  pro­
wadzone fachowo. A to  oznacza 
interesujące programy, organizację 
wspólnych imprez życzliwość dla 
dzieci. Bo to, że ze św ietlic w ie je 
nudą, że w większości wypadków 
nie potra fi się urządzić zajęć re­
kreacyjnych, sportowych, m łodzie­
żowych spotkań towarzyskich itp. 
—  to nic innego jak niechęć lub 
nieum iejętność wykonyw ania za­
wodowych przecież obowiązków.

Dla jasności: przez d ług ie  lata 
należałam  do osób walczących o 
godziwą ocenę pracy nauczycieli, 
f  to nie ze względu na podszytą 
złośliwością tezę o negatywnej (w 
efekcie niskich p łac) selekcji do 
zawodu, bow iem do pedagogiki jak 
i do m edycyny trzeba mieć po 
prostu pewne predyspozycje i są 
ludzie, którzy za żadne pieniądze 
nie podejmą się zawodu nauczy­
cielskiego, lecz z tego prostego 
powodu, iż grupa ta była  w w i­
doczny sposób dyskrym inowana 
p łacowo. A więc zarówno pod­
wyżki, jak i zmniejszenie liczby go­
dzin lekcyjnych objętych etatem  
oraz wolne dni staw iają ten za­
wód na równej płaszczyźnie z in­
nym i. Teraz jednakowoż jedno­
stronność potraktow ania wolnych 
sobót przez szkoły, jako dni 
zam knętych drzwi, wym aga spo­
kojnego rozważenia*

DLA RODZICÓW...

...W WIĘKSZOŚCI sobotni czas 
jest niezwykle wartościowy. Jest 
taktem , że można dzięki temu 
przyjrzeć się b liżej własnemu dzie­
cku, nawiązać z nim bliższy kon­
takt. gdzieś się wspólnie wybrać.

Zasadniczo problemem pozosta­
ły  „p ra cu jące " soboty,' kiedy dzie­
cko na w iele godzin musi pozo­
stać samo w dom u. Dotyczy to 
zw łaszcza dzieci m łodszych, dla 
których brak w tym  czasie opieki. 
Część rodziców, jak tego dowodzą 
dochodzące do nas sygnały, w idzi 
sprawy szerzej. Otóż —  dowodzą 
oni —  zakłada słę, że wszyscy 
uczniowie z jedne j strony mają 
warunki, a z d rugie j chcą spędzać 
wolny czas na własną rękę. Tym­
czasem na dłuższą metę po pro­
stu nie mają oni co ze sobą zro­
bić. Bądź co bądź chodzi o  cztery 
dodatkowe dni wolne w miesiącu.

Na pewno w każdej szkole zna­
lazłoby się spora grupa chętnych, 
która wybra łaby się do n ie j, aby

w  c iągu 3— 4-godzianych zajęć 
skorzystać z sali gimnastycznej 
g ier, wspólnych zabaw. Wszystko 
to mieści się w opiekuńczo-wycho­
wawczej ro li p lacówek ośw iato­
wych i nie jest na pewno wym o­
giem  wym ierzonym w stan nau­
czycie lski. *

DLA SAMYCH DZIECI...

...PIĘCIODNIOWY tydzień nauki 
uk łada się bardzo różnie. Ograni­
czony program , norm alny (to jest 
zaczynający się o godz. 8) roz­
kład lekc ji daje im wreszcie nor­
m alny rytm  życia. Tak jest w czę­
ści szkół. Tam natomiast, gdzie do­
tychczas występowało  przegęszcze- 
nie —  w ytworzyły się takie sytu­
acje, że aby „zm ieśc ić " uczniów 
w 5 dniach —  robi się im lekcje 
do późnych godzin wieczornych. 
Filia szkoły na osiedlu Zawadzkie­
go ostatnie zajęcia kończy o godz. 
19.40 —  a to  już jest niedopu­
szczalne z wszelkich możliwych 
punktów  widzenia.

Ruchomy czas lekcji dodatkowo 
uniem ożliw ia  dzieciom jedzenie 
ob iadów  (przepełnione stołówki, 
przy dzisiejszym zaopatrzeniu i 
przy sta łym  pośpiechu stały się 
już nie w iadom o czym), co ma fa­
talny w p ływ  na ich zdrowie.

Uczniowie są pracownikam i u- 
mystowym i pod sta łym  nadzorem. 
O ile  —  jak to podaliśm y na wstę­
pie —  nauczyciel ma tygodniowo 
od 18 do ponad 20 godzin pracy, 
o ty le  nastolatek ma ich 30, nie li­
cząc zadań dom owych. Nauka jest 
zajęciem bardzo wyczerpującym , a 
wykonują ją dzieci bez m ożliwo­
ści wypicia czegokolw iek gorącego 
przez d ługie godziny, w różnych 
porach dnia, w stale zmienianych 
klasach (koszmarna sprawa usta­
wicznych wędrówek z teczkami po 
korytarzach, co dodatkowo „poże­
ra " im przerwy). W olne soboty 
wepchnęły dzieci w przegęszczo- 
nych szkołach w warunki nie do 
u trzym ania na dłużej.

CO DALEJ?

ZARÓW NO wśród hydraulików, 
jak i dziennikarzy, wśród urzędni­
ków ja k  i nauczycieli, wszędzie są 
ludzie i ludziska. W tym roku W y­
dzia ł Oświaty zatrudnił dodatkowo, 
w samym Szczecinie, 400 nauczy­
c ie li, po to, by by ły  wolne soboty.

W Szkole Podstawowej nr 10 dzia­
ła ją  ogniska pracy pozalekcyjnej, 
w szkole nr 14 —  są zajęcia spor­
towo-rekreacyjne, w 12, 24, 49, 59, 
też się coś dzieje w wolne sobo­
ty, g imnastyka korekcyjna prowa­
dzona jest w szkołach- 54, 65, 30.

Inne szkoły zamykają się na so­
botę ca łkow icie , niezależnie od te­
go ile czasu i w jakich godzinach 
pracują przez pozostałych pięć dni 
ich m ali i starsi podopieczni. Są i 
tacy nauczyciele, którzy zapowie­
dzieli wprost, że jak wolne to wol­
ne i za żadne pieniądze w tym 
czasie nie podejmą się zajęć. Do­
dajm y uczciwie, że nie jest to uni­
kalna wypowiedź, w każdym śro­
dowisku znajdą się ludzie o ta­
kim  poglądzie. Niemniej władze 
oświatowe muszą pewne sprawy 
zinstytucjonalizować, to  znaczy ut­
worzyć n o w y  m o d e l  szkoły z 
sobotą wolną od lekcji, a lbo tam, 
gdzie u c z n i o w i e  mają warun­
ki najgorsze —  z rozgęszczeniem 
l.ekcji na parę sobotnich godzin 
(po konsultacjach z rodzicam i dzie 
ci kończących naukę wtedy, gdy 
pow inny iść spać).

Na razie rzecz przeprowadzono 
po lin ii najm niejszego oporu. Teraz 
trzeba spokojnie pom yśleć o tym, 
czym jest, a czym powinna być 
szkoła w  odm iennych warunkach.

J. FRYDRYKIEWICZ

rartpiaryzm stosowany,
szyli baza ludzi nieobecnych

W  P O Ł O W IE  w rześn ia  w  s w ó j oisbatni re js  w  s łu żb ie  W yż­
sze j S zko le  M o rs k ie j w  G d y n i w y ru s z y ł je j  s ta te k  s z k o ln y  „D a r  
P om orza ” .

S ta tek  zbud.ow any zo s ta ł w  s toczn i: h a m b u rs k ie j w  ro k u  1909 
d la  a rm a to ra  n iem ie ck ieg o . Po za koń czen iu  I  w o jn y  ś w ia to w e j 
p rzekazany zosta ł F ra n c ji,  n a to m ia s t w  ro k u  1929 społeczeń­
stw o Pom orza k u p iło  fre ga tę  ja k o  s ta tek sz k o le n io w y  d la  o rga­
n iz u ją c e j się S zko ły  M o rs k ie j w  G dyn i.

Po klęsce w rz e ś n io w e j „D a r  Pom orza”  zosta je  in te rn o w a n y  
i do 1945 ro k u  je s t u n ie ru c h o m io n y  w  je d n y m  ze szw edzkich  
p o rtó w . W  ro k u  zw y c ię s tw a  w raca  do P o ls k i i  p o w tó rn ie  po­
d e jm u je  służbę ja k o  s ta tek  szko lny  S zko ły  M o rs k ie j w  G dyn i.

W  ty m  ro k u  ta  p ię kn a  je dn o s tka  kończy ju ż  s łużbę  pod b ia ­
ło -cze rw o ną  banderą . Po p o w ro c ie  z o s ta tn iego  re js u  „D a r  Po­
m o rza ”  s tan ie  na nab rzeżu  p o r tu  gdyńsk iego  ja k o  s ia te k -m u -  
zeum . Tym czasem  s tud e nc i W yższe j S zko ły  M o rs k ie j w  G d y n i 
o czek iw ać będą na  n o w y  s ta te k  s zko ln y  b u d o w a n y  ze sk ła de k  
m łod z ie ży  i  społeczeństw a całego k ra ju  —  „D a r  M ło d z ie ż y ” .

(C A F )

KTO  n ie  zobaczy ł tego na 
w ła sn e  oczy, n ie  u w ie rz y , 
że te ra z  w ła ś n ie , g d y  t y ­

le  m ó w i się o w y k o rz y s ta n iu  
w s z y s tk ic h  ś ro d k ó w , g dy  gospo­
darność i oszczędność s ta ły  się 
ka te g o ry c z n y m  nakazem  c h w ili 
—  może is tn ie ć  ta k ie  m a rn o ­
tra w s tw o . C zy u w ie rz y  k toś , że 
s to i sobie  w  naszym  w o je w ó d z ­
tw ie  p u s ty  o b ie k t,  p us ta  h a la  z 
u rz ą d z e n ia m i, p lac, garaże, p us ­
te  b iu ro ?

A  jednak ...
N ie d a w n o  re d a k c ja  o trz y m a ­

ła  syg na ł z K a m ie n ia  P o m o r­
skiego. P o je c h a liś m y  i  zoba­
c z y liś m y  —  bazę lu d z i n ieobec­
n ych.

T e re n  je s t sp ory , ogrodzony, 
b u d y n k i now e, choć dość ju ż  
zaniedbane. P rz y  w e jś c iu  o k a ­
za ła  p o r tie rn ia ,  spuszczony ła ń ­
cuch, pus tka ... G dzieś w  g łęb i 
p la c u  pe łn e go  że las tw a  i  zn isz ­
czonego s p rz ę tu  s to ją  d w a  p r y ­
w a tn e  sam ochody. Za  p o r t ie r ­
n ią  w e jś c ie  do p ię tro w e g o  b u ­
d y n k u  a d m in is tra c y jn e g o , z bo ­
k u  —  do h a li.  W ch o d z im y , p u ­
k a m y  do k o le jn y c h  d rz w i.  C i­
sza. W  h a li —  ż y w e j duszy. J a ­
kaś zdeze low ana n y s k a , sp y ­
chacz, w  g łę b i u rzą dze n ia , nad

Komputery w przemyśle
D O C . d r  in ż .  J e r z y  S o łtf e k , p rz e ­

w o d n ic z ą c y  K o m i te tu  N a u k o w o -  
T e c h n ic z n e g o  N O T  d.s. i n f o r m a t y k i  
w  S z c z e c in ie  w  s w o im  w y s tą p ie in iu  
in a u g u r u ją c y m  I I  K o n fe r e n c ję  pn . 
„ Z a s to s o w a n ie  k o m p u te r ó w  w  
p rz e m y ś le ”  z a w a r ł  ta k ą  m y ś l:

—  U z y s k iw a n e  e f e k ty  w  s to s o w a ­
n iu  k o m p u te ró w  w  p r o d u k c j i  i  
z w ią z a n e j z n ią  d z ia ła ln o ś c i te c h ­
n ic z n e j  i  b a d a w c z e j są p rz e d e  
w s z y s tk im  w y n ik ie m  z a p a łu  i  za ­
a n g a ż o w a n ia  e n tu z ja s tó w  te j  d z ie ­
d z in y ,  a n ie  d z ia ła ń  s y s te m o w y c h  
o d b y w a ją c y c h  s ię  w  z a k re s ie  k o m ­
p e te n c j i  w ła d z  » g o s p o d a rc z y c h .

I lu s t r a c ją  t e j  te z y  m o ż e  b y ć  c h o ­
c ia ż b y  d z ia ła ln o ś ć  g r u p y  e n tu z ja ­
s tó w  s k u p io n y c h  w ła ś n ie  w c k ó ł  
d o c . J . S o łd k a  w  In s t y tu c ie  O k r ę ­
to w y m  P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j.  
W ła ś n ie  ta m  p o w s ta ł m in ik o m p u te r  
w  o p a r c iu  o  e le m e n ty  k u p io n e  w  
fo r m ie  „ s k ła d k o w e j ”  o d  z n a jo ­
m y c h  m a r y n a rz y ,  k tó r z y  p r z y  o -  
k a z j i  p o b y tu  za g r a n ic ą  z d o b y w a li  
ta m  za d e w iz y  n ie z b ę d n e  częśc i.

W s p o m n ia n y  m ik r o k o m p u te r ,  k tó r e  
g o  w y g lą d  z e w n ę tr z n y  w y ra ź n ie ,  
o d b ie g a  o d  p o tę ż n y c h  m a s z y n  e le k ­
t r o n ic z n y c h ,  z o s ta ł z b u d o w a n y c h  w  
o p a r c iu  o  m ik r o p r o c e s o r y ,  k tó r e  są 
d z ie c k ie m  la t  s ie d e m d z ie s ią ty c h . 
I c h  z a s to s o w a n ie  w  c y b e r n e ty c e  
s ta n o w i p o w a ż n y  p rz e ło m  w  ro z w o ­
j u  t e j  d z ie d z in y  n a u k i ,  p o r ó w n y w a

ż e n ią  o p ra c o w a n e g o  p rz e z  n a u k o  w  
c ó w  p r o to t y p u  d o  p r o d u k c j i .  N a le ­
ż y  z a z n a c z y ć , że d z ię k i  tw ó r c z e j  
m y ś l i  p r a c o w n ik ó w  P o l i t e c h n ik i  
w ie lk o ś ć  w s a d u  d e w iz o w e g o , p o ­
tr z e b n e g o  d o  w y k o n a n ia  m in ik o m ­
p u te ra ,  w y n o s ić  b ę d z ie  z a le d w ie  
k i lk a s e t  d o la r ó w  p r z y  n ie w s p ó ł­
m ie r n y c h  d la  t e j  w ie lk o ś c i  e fe k ­
ta c h .

W  n a s z y m  r e g io n ie  z a s to s o w a n ie  
k o m p u te ró w  w  p rz e m y ś le  p r z y n o s i 
ju ż  k o n k r e tn e  k o r z y ś c i .  S to s u je  s ię  
j e  w  fa z ie  p r o je k to w a n ia  w  B iu rz e  
p r o  j  e k to w o - K o o s t  r u k c  y j  n y m  S to c z -

Ënàuzjazi
n y  czę s to  do  d r u g ie j  r e w o lu c j i  n a ­
u k o w o - te c h n ic z n e j .  P o d s ta w o w ą  ic h  
z a le tą  je s t  w p ły w  na z m in ia tu r y a o  
w a n ie  a p a r a tu r y  k o m p u te ro w e j ,  co 
m a  n ie b a g a te ln e  z n a c z e n ie  d la  
z n a c z n e g o  ro z s z e rz e n ia  m o ż liw o ś c i 
j e j  s to s o w a n ia .

A k t u a ln ie  I n s t y t u t  O k r ę t o w y  p r o ­
w a d z i r o z m o w y  ze  s z c z e c iń s k im  
,, M e ra  t r o n ik ie m ”  w  s p r a w ie  w d r o -

n i  S z c z e c iń s k ie j im . A . W a .rsk ie g o  
o ra z  w  P o ls k ie j  Ż e g lu d z e  M o r s k ie j  
p r z y  w s tę p n y m  p r o je k to w a n iu  p o d ­
s ta w o w y c h  p a r a m e tr ó w  s ta tk ó w ,  
b ę d ą c y c h  p o d s ta w ą  d o  d e c y z j i  o  
z ło ż e n iu  . z a m ó w ie ń  w  s to c z n ia c h  
o ra z  w  p ro c e s a c h  d e c y z y jn y c h  p o ­
d e jm o w a n y c h  p rz e z  d y r e k c ję  p rz e d  
s ię b lo r s tw a .

N a jb liż s z a  n a to m ia s t  p rz y s z ło ś ć  to

z a s to s o w a n ie  w  s y s te m a c h  d y n a ­
m ic z n e j  s ta b i l i z a c j i  .p o z y c j i  s ta tk u ,  
w  a p a r a tu r z e  b a d a w c z e j d n a  m o r ­
s k ie g o  za p o m o c ą  s y g n a łó w  h y d r o -  
a k u s ty c z n y c h  i  in n y c h  u rz ą d z e ­
n ia c h  s to s o w a n y c h  w  o c e a n o te c h -  
n io e  i  b a d a n ia c h  z a s o b ó w  m o r ­
s k ic h ,  m . in .  p rz e z  s t a t k i  „ P e t r o -  
b a l t i c u ” .

N a jw ię k s z ą  p rz e s z k o d ą  w  ro z w o ­
j u  k o m p u te r ó w  w  o p a r c iu  o  m ik r o  
p r o c e s o ry  je s t  b a r ie r a  te c h n o lo g ic z  
n a , k tó r a  d z ie l i  n a s  w  d u ż y m  s to p  
n lu  od  p o s tę p ó w  w  t e j  d z ie d z in ie  
w  k r a ja c h  z a c h o d n ic h . C z y n n ik ie m  
s k ła n ia ją c y m  d o  in w e s to w a n ia  w  tę  
g a łą ź  n a u k i  je s t  z k o le i  p o ls k a  
m y ś l  n a u k o w a  i  te c h n ic z n a ,  k tó r a  
m a  n a  s w o im  k o n c ie  w ie le  te o r e ­
t y c z n y c h  o p ra c o w a ń . C h o d z i w ię c  
o  to ,  b y  j a k  n a jp r ę d z e j  u ś w ia d o m ić  
w s z y s tk im ,  od  k t ó r y c h  z a le ż y  d a l­
s z y  r o z w ó j  n a s z e j i n f o r m a t y k i ,  że 
in ż y n ie r o w ie  d ą ż ą  d o  w ię k s z e g o  
z a s to s o w a n ia  k o m p u te r ó w  n ie  t y l k o  
ja k o  n a rz ę d z ia  z a rz ą d z a n ia  n a  w y ­
s o k ic h  s z c z e b la c h , a le  r ó w n ie ż  i 
p rz e d e  w s z y s tk im  w  ro z w ią z y w a n iu  
z a g a d n ie ń  te c h n ic z n y c h .  N a  k o n fe ­
r e n c j i ,  k t ó r a  o d b y ła  s ię  n ie d a w n o  
w  S z c z e c in ie , s ta n o w is k o  t a k ie  z a j­
m o w a l i  w s z y s c y  j e j  u c z e s tn ic y .

(w a b )

je dn ą  z to k a re k  p a li s ię  ś w ia t­
ło.

W y c h o d z im y  b oczn ym  w y jś ­
c ie m  na p łac , w ę d ru je m y  po 
c a ły m  te re n ie  w ś ró d  w ra k ó w  
ró ż n y c h  u rzą dze ń  i  s p rz ę tu  d ro  
gowego. N a zap leczu  h a li  o bok  
k o t ło w n i le ży  g óra  k o ksu , obok 
z w a ło w is k o  s ta lo w y c h  k o n s tru k  
c ji.  P ies z k u la w ą  nogą  n ie  
in te re s u je  się n ie p ro s z o n y m i 
g ośćm i. No, m oże n iezu p e łn ie ... 
G d y  b y ły ś m y  na ty ła c h  b u d y n ­
k ó w , z p ryw a tn e g o , sam ochodu 
w y s ia d ł ja k iś  c z ło w ie k  w  k o m ­
b in e zo n ie  i  p o b ie g ł do p o r t ie r ­
n i.  Po c h w il i  w y s z e d ł z d ru g im , 
k tó r y  p rz e ta r łs z y  oczęta  raźno  
ru s z y ł n aszym  ś ladem  w  k ie ­
ru n k u  hałd. D o w ie d z ia ły ś m y  się
0 ty m  od  naszego re d a k c y jn e ­
go k ie ro w c y . M y  tym cza sem  po 
zw ie d z e n iu  o b ie k tu , n ie  in d a ­
gow ane  p rzez  n ik o g o  o p u ś c iły ś ­
m y  bazę.

Z a t r z y m a ły ś m y  s ię  je s z c z e  po d  
p o r t ie r n ią ,  b y  z a n o to w a ć  n a z w ę  
p r z e d s ię b io r s tw a :  R e jo n  D ró g  p u ­
b l ic z n y c h  G r y f ic e .  O b w ó d  O k r ę g o ­
w y  n r  3 w  K a m ie n iu  p o m o r s k im .

M y l i ł b y  s ię  k to ś ,  k to  b y  -sądz ił, 
ż e  t o  c o  z a o b s e r w o w a ły ś m y  je s t  
rz a d k o ś c ią , że t o  t y l k o  te g o  d n ia  
ba za  b y ła  p u s ta . M ie js c o w i t w ie r ­
d z ą , że te n  s ta n  r z e c z y  t r w a  ju ż  o d  
la t ,  k o n k r e tn ie  o d  ro ifcu 1974, g d y  
s ie d z ib ę  O d d z ia łu  Z a r z ą d u  D ró g  
P u b l ic z n y c h  p rz e n ie s io n o  z  K a m ie ­
n ia  d o  G r y f ie .  O d  s ie d m iu  w ię c  
l a t  baza ś w ie c i p u s tk a m i,  n a  co  
d z ie ń  są  t u  t r z y —c z te r y  o s o b y  lu b  
zg o ła  n i k t .

R a z  t y l k o  ba za  z a p e łn i ła  s ię  s p rz ę  
te rn  i  lu d ź m i.  R e a n im a c ja  t r w a ła  
je d e n  d z iie ń . B y ło  to  k i l k a  m ie s ię ­
c y  te m u ,  g d y  s p ra w ą  o p u s z c z o n e ­
g o  o b ie k tu  z a in te r e s o w a ła  s ię  te le ­
w iz ja .  a u p rz e d z o n a  o  t y m  D y r e k ­
c ja  O k rę g o w a  D r ó g  P u b l ic z n y c h  
z r o b iła  w s z y s tk o ,  b y  p rz e d  k a m e ­
r a m i  p o k a z a ć , ja k ą  t o  k r z y w d ę  
c h c ą  z r o b ić  j e j  c i  w s z y s c y , k t ó r z y  
c h ę tn ie  p r z e ję l ib y  o b ie k t .

A  c h ę tn y c h  n ie  b r a k .  T r u d n o  s ię  
z re s z tą  te m u  d z iw ić ,  b o  p rz e c ie ż  
w ie le  in n y c h  m ie js c o w y c h  z a k ła ­
d ó w  g n ie ź d z i s ię  w  t r u d n y c h  w a ­
r u n k a c h .

O  p r z e ję c ie  t e j  b a z y  s ta ra  s ię  o d  
t r z e c h  la t  k a m ie ń s k i  O d d z ia ł  W o je ­
w ó d z k ie j  S p ó łd z ie ln i  T r a n s p o r tu  
W ie js k ie g o . J e s t to  z a k ła d  o b s łu g u ­
ją c y  r o z le g ły  te r e n  o d  Ś w in o u jś c ia  
a ż  p o  T r z e b ia tó w ,  o b s łu g u ją c y  w ie ś
1 r o ln ic tw o ,  d o s ta rc z a ją c y  to w a r y  
d o  s k le p ó w , w o ż ą e y  p ło d y  ro ln e ,  
o p a ł,  n a w o z y  1 ż y w n o ś ć , je d n y m  
s ło w e m  —  z a k ła d , o d  k tó re g o  
s p r a w n o ś c i  z a le ż y , b y  w s z y s tk o  co  
je s t  d o  p r z e t ra n s p o r to w a n ia  n a  
t y m  te re n ie ,  d o ta r ło  n a  ezas do  
o d b io rc ó w .

Z a k ła d  z a t r u d n ia ją c y  p o n a d  200 
o s ó b , d y s p o n u ją c y  90 p o ja z d a m i,

m a  k i l k a  p r o w iz o r y c z n y c h  s ie d z ib . 
A d m in is t r a c ja  s ie d z i k ą te m  w  

b iu r o w c u  h u r to w n i ,  g a ra ż e  są 
d w a  k i lo m e t r y  d a le j ,  w a r s z ta ty  
Jeszcze g d z ie  in d z ie j ,  je ś t  je szcze  
J a k iś  k ą t  na  d w o rc u  k o le jo w y m ,  
i ‘ ik o  że S T W  d o k o n u je  c z y n n o ś c i 
s p e d y c y jn y c h .  C zęść z a k ła d u  w r e ­
s z c ie  m ie ś c i s ię  w  W o lin ie .

W  T Y C H  w a ru n k a c h  tru d n o  
m ó w ić  . o e fe k ty w n e j o rg an iza ­
c ji,  o  s p ra w n y m  za rządzan iu , 
n a w e t o z w y k ły m  w ye gze kw o ­
w a n iu  d y s c y p lin y  p ra cy . N ie  
m ożna ró w n ie ż  z p o w o d u  b ra k u  
o d p o w ie d n ie j bazy  n a p ra w c z e j 
d o ko n yw a ć  re m o n tó w . T e raz  
w ła ś n ie  za k ład  m a  k ło p o ty  z 
n ap ra w ą  c y s te rn  do p rzew ozu 
m le k a  (a s ta n o w ią  one  80 proc. 
ta b o ru ), ro b o ty  te  w y k o n u je  się 
na p la c u  m a n e w ro w y m .

N a  d o m ia r  z łego kończą  się 
te rm in y  d z ie rż a w n e  i  n ie  zo­
staną  one p rzed łużone , bo te re - 
n y  za jm o w a ne  p rzez za k ład  
p rzeznaczone są pod  b u d o w n ic ­
tw o  m ieszka n iow e . P la no w a no  
in w e s ty c ję , a le  czy w a r to  o ty m  
dz iś  w  o gó le  w sp om in ać .

W s z e lk ie  s ta ra n ia  S p ó łd z ie ln i 
T ra n s p o rtu  W ie js k ie g o  o  p rz e ­
ję c ie  n iszcze jące j bazy  n ie  da ­
ł y  re z u lta tó w , choć p o p ie ra ł je  
n a c z e ln ik  m ia s ta  i  g m in y  w  K a ­
m ie n iu  P o m o rs k im , W y d z ia ł K o  
m u n ik a c j i U rz ę d u  W o je w ó d z ­
k ie go  i  w reszc ie  sam w o je w od a  
szczecińsk i. S p ra w a  d o ta rła  
w reszc ie  do M in is te rs tw a  K o ­
m u n ik a c j i.  I  n ic . Je s t ja k  by ło .

S to i w ię c  sobie w  K a m ie n iu  
P o m o rs k im  p u s ty  i  co raz  b a r ­
d z ie j z a n ie d ba n y  o b ie k t  —  n i ­
czym  p o m n ik  p a r ty k u la ry z m u  
stosowanego. M ożna  n a w e t 
zw iedzać, i  ta k  n ik t  n ie  p i ln u ­
je.

M a r ia  G R O C H O W S K .\
A n n a  W IĘ C K O W S K A - 

M A C H A Y

Przewody z proszku
P IE R W S Z E  p ię ć d z ie s ią t  t o n  p r z e ­

w o d u  b im e ta l ic z n e g o  p r z y g o to w a n o  
d z ię k i  z a s to s o w a n iu  m e to d y  m e ta ­
lu r g i i  p r o s z k o w e j w  z a k ła d a c h  w  
Z a  p o ro ż u . T a k a  m e to d a  p r o d u k c j i  
d a je  z n a c z n ie  le p s z e  e f e k t y  n iż  
m e to d a  t r a d y c y jn a .  P rz e w ó d  je s t  
z n a c z n ie  o d p o r n ie js z y  na  k o r o z ję .  
P rz e z n a c z a  s ię  go  d o  b u d o w y  l i n i i  
k o le jo w y c h .  W  1981 r .  h u t n ic y  z 
Z a p o ro ż a  w y p r o d u k u ją  d w a  ty s ią ­
c e  to n  te g o  p rz e w o d u .

S p e k u l a c j a  nie będzie tolerowana
Z E R O W A N IE  na tru d n o ­

ściach ry n k o w y c h  sta ło  
się o s ta tn io  p rocederem  

szczególn ie in t ra tn y m .  N ic  w ięc 
dz iw nego , że g ra n iczą ce  z bez­
cze lnością  ro zp asa n ie  czarnego 
ry n k u  m u s ia ło  w y w o ła ć  fa lę  
o s try c h  d z ia ła ń  a n ły s p e k u la c y j-  
nych. L o t . ie  p a tro le  m i l ic ja n ­
tów , w o js k a  i  in s p e k to ró w  P IH  
są d z is ia j na  ta rg o w is k a c h - z ja ­
w is k ie m  n o rm a ln y m , a liczb a  
s p ra w  p rz e c iw k o  p aska rzom  
s k ie ro w a n y c h  do k o le g iu m  ds. 
w y k ro c z e ń  i  o rg a n ó w  śc igan ia  
znaczn ie  w z ros ła .

Z w ró c il iś m y  s ię  do o krę go w e ­
go in s p e k to ra  P IH  w  Szczeci­
n ie  R ysza rda  S w ię ck ie go , k tó ry  
s p ra w u je  fu n k c ję  w ic e p rz e w o d ­
niczącego W o je w ó d zk ie g o  S zta ­
bu A n ty s p e k u la c y jn e g o , z p ro ś ­
bą o in fo rm a c je  na tem a t d o ­
tychczasow ych  d z ia ła ń  p o d ję ­
ty c h  na te re n ie  naszego m ias ta  
i  w o je w ó d z tw a .

— JE S T  to  p y ta n ie  na cza­
sie. S p o rz ą d z iliś m y  w ła śn ie  
sp ra w ozd a n ie  z nasze j p racy . 
P o lega ła  ona g łó w n ie  na z w a l­
czan iu  s p e k u la c ji to w a ra m i na 
bazarach  i w  in n y c h  m ie jscach  
p u b lic z n y c h , u k ry w a n ia  a r ty k u ­
łó w  p rzez pe rson e l sk le pó w  
u s p o łe c z n io n y c h  o ra z  u ja w n ia ­
n iu  oszus tw  p o p e łn io n y c h  na 
szkodę ko n su m e n tó w , a p rz e ja ­

w ia ją c y c h  się w  p o b ie ra n iu  
w yższych  cen, n ie d o w a ż a n iu  lu b  
z m ia n ie  g a tu n k ó w .

N A S Z E  d z ia ła n ia  k o n c e n t r o w a li ­
ś m y  g łó w n ie  w  S z c z e c in ie , S ta r ­
g a rd z ie ,  Ś w in o u jś c iu  i  P o l ic a c h .  N a  
p o z o s ta ły m  te re n ie  j e d n o s t k i  M O  
d o k o n y w a ły  k o n t r o l i  w e  w ła s n y m  
z a k re s ie .  W  a k c ja c h  ty c h ,  o b o k  
w y o d rę b n io n e j  g r u p y  f  u n k c jo n a r lu  
s z y  M O  i ż o łn ie r z y  W S W , b r a l i  u -  
d z ia l  in s p e k to r z y  P IH .  R z a d z ie j 
w łą c z a li  s ię  d ó  n ic h  p r a c o w n ic y  
P K C , P IS  P A R , c z ło n k o w ie  O R M O  
o r a z  c z y n n ik  s p o łe c z n y .

Ł ą c z n ię  w  c ią g u  s ie r p n ia  p rz e ­
p ro w a d z o n o  k o n t r o lę  2321 p la c ó ­
w e k  h a n d lo w y c h  ró ż n y c h  b ra n ż , a 
ta k ż e  84 a ik c je  n a  ta rg o w is k a c h  i  
b a z a ra c h . W s z c z ę to  63 p o s tę p o w a -

s p o łe c z n y c h , d o  k tó r y c h  w s z y s c y  
s ię  p rz y s to s o w u je m y ,  p r z y s to s o w u je  
s ię  ta k ż e  s p e k u la n t  c z y  p a ska  rz .  P o 
p ie rw s z y c h  d z ia ła n ia c h  z n ik l i  z 
ta r g o w is k  „ h u r t o w n ic y ” . D z iś  za ­
t r z y m u je  s ię  lu d z i  o f e r u ją c y c h  do 
s p rz e d a ż y  je d n ą  b u te lk ę  w ó d k i ,  
d w ie  lu b  t r z y  p a c z k i p a p ie ro s ó w  
c z y  p a rę  d ż in s ó w . Są. to ,  w  n a s z y m  
p r z y n a jm n ie j  o d c z u c iu  „ k o n ik i ”  
p o s ia d a ją c e  to w a r ,  k t ó r y  ła tw o  
u k r y ć  p r z y  s o b ie  lu b  w y ja ś n ić  j e ­
go  p o c h o d z e n ie . M a ją  n a to m ia s t 
gd z ie ś  w  p o b liż u  ja k ie ś  m e l in y ,  
p o d rę c z n e  s k ła d z ik i,  z  k t ó r y c h  k o ­
rz y s ta ją . . .

—  C Z Y  chce pan p rze *  to  po ­
w ie d z ieć , że obecnie  w  wasze 
ręce  w p a d a ją  „ p lo t k i” , a g ru ­
be ry b y  pozosta ją  w  u k ry c iu ?

m a za s ię g  k r a jo w y .  A  je d n o c z e ś n ie  
C z y te ln ik ó w  „ K u r i e r a ”  c h c ia łb y m  
p o in fo r m o w a ć ,  że  k i l k a  p o d o b n y c h  
s p r a w  z n a jd u je  s ię  w  t r a k c ie  d o ­
c h o d z e n ia  i  k o n t r o l i .

—  R O Z U M IE M , że p rze d  za­
kończeniem  ś le dz tw a  n ie  chce 
pan ty c h  sp ra w  u ja w n ia ć . A le  
może w y m ie n i pan  k i lk a  p rz y ­
k ła d ó w  o m n ie js z y m  ciężarze 
g a tu n k o w y m , k tó re  b y ły b y  d o ­
w o de m  sku tecznośc i p ra c  w o je ­
w ó dzk iego  sztabu.

— P R O S Z Ę  b a rd z o . O to  na  T u r z y  
n ie  z a t r z y m a n o  p a n ią  L id ię  C z ., 
p ra c o w n ic ę  W y d z ia łu  H a n d lu  U rz ę ­
d u  M ie js k ie g o  w  S z c z e c in ie . O fe -

ja k  p iża m y , koszu le , ch us te czk i 
do nosa itp .  o łą c z n e j w a r to ­
śc i p ra w ie  67 tys . z ło ty c h . W  
S m ie rd n ic y  d z ia ła  s k le p  d z ie ­
w ia rs k i GS. N a s i k o n tro le rz y  
d os trze g li, że n a jb a rd z ie j o ż y ­
w io n y  ru c h  p a n u je  tu  d op ie ro  
po za koń czen iu  g o d z in  p ra cy . 
Podczas k o n t ro l i  s tw ie rd zo n o , 
że b ie liz n ę , w y ro b y  d z ie w ia r­
sk ie  i  a r t y k u ły  p ośc ie lo w e  w a r ­
tośc i 12,5 tys . z ło ty c h  sprze­
daw a n o  w y łą c z n ie  zn a jo m y m . 1 
jeszcze je d e n  p rz y k ła d  z h an ­
d lo w e j łą c z k i:  k ie ro w n ik  sk le pu  
W C I1 n r  417 w  S zczecin ie  u k r y ł

z a m ia s t p o  4. S t w ie r d z i l i ś m y ,  że w  
d n iu  k a n t  r o l i  „ z a r o  b i ła ”  o n a  w  
te n  n ie le g a ln y  s p o s ó b  p r a w ie  6 
ty s .  z ło ty c h .  J e s t to  je d n a k  te m a t  
o d r ę b n y ,  n a  k t ó r y  b a rd z o  c h ę tn ie  
c h c ia łb y m  p o ro z m a w ia ć  in n y m  r a ­
zem .

—  P A N IE  in sp e k to rze , nasi 
C z y te ln ic y  ża lą  s ię , że n ie je d n o ­
k ro tn ie  P IH  n ie  p o d e jm u je  in  
te rw e n c ji po  o trz y m a n iu  k o n ­
k re tn e g o  syg na łu . W z ią łe m  ze 
sobą je d e n  lis t ,  k tó r y  s y g n a liz u ­
je  e w id e n tn y  p rz y p a d e k  p od ­
m ia n y  g a tu n k u  g ruszek  n a  p ry ­
w a tn y m  s tra g a n ie  p rz y  B ra m ie  
P o r to w e j. W y n ik a  z n iego , a

„K u r ie r"  rozm aw ia z okręgowym  inspektorem P IH
n,i« p r z y g o to w a w c z e  za s p e k u la c ję  
o ra z  s k ie r o w a n o  183 w n io s k i '  d o  
k o le g ió w  ds. w y k ro c z e ń  za u k r y ­
w a n ie  to w a .ró w . Z a . d r o b n e  o s z u ­
s tw a  u k a r a n o  m a n d a ta m i 132 oso ­
b y . R ó w n o c z e ś n ie  u ja w n io n o  u k r y ­
te  t o w a r y  w a r to ś c i  1,5 m in  z ło ­
t y c h  o ra z  źa k w e s t io n o w a n o  a r t y ­
k u ły  b ę d ą c e  p rz e d m io te m  p a s k a r -  
s tw a  o  łą c z n e j w a r to ś c i  471 ty s .  z ł.

— N IE  są to  w ie lk o ś c i  im p o n u ją ­
c e . C z y ż b y ś m y  b y l i  aż t a k  u c z c i­
w i?  S p a c e ru ją c  po T u r z y n ie  t r u d n o  
w y s n u ć  t a k i  w n io s e k .

—  A  C Z E G O  s ię  p a n  s p o d z ie w a ł?  
W ie lo m il io n o w y c h  a fe r ?  P o  c o  b y  
w  ta k im  r a z ie  d z ia ła ły  w  n a s z y m  
w o je w ó d z tw ie  o r g a n a  k o n tr o ln e ?  
p o w o ła n ie  S z ta b u  A n ty s p e k u la c y j ­
n e g o  n ie  b y ło  p o c z ą tk ie m  d z ia ła ń  
a n ty p a s k a rs k lc h ,  le c z  je  n a s i l i ło .  
N ie  w o ln o  te ż  z a p o m in a ć , ż e  ż y ­
je m y  w  o k r e ś lo n y c h  w a r u n k a c h

— C H C IA Ł E M  p rz e z  to  p o w ie ­
d z ie ć , że p ie rw s z e  u d e rz e n ie  a m ty -  
s p e k u la c y jn e  w y e l im in o w a ło ,  s z e re g  
d r o b n y c h  fo r m  pa ska  r s tw a  b u lw e r ­
s u ją c e g o  w s z y s tk ic h  o b y w a te l i .  T e ­
ra z  p rz e d  n a m i p r o b le m  o  w ic ie  
t r u d n ie js z y .  C h c e m y  u ja w n ić  z o r ­
g a n iz o w a n e  g a n g i s p e k u la c y jn e ,  
s k ła d a ją c e  s ię  z  p r a c o w n ik ó w  h u r ­
t u  i  d e ta lu ,  t r a n s p o r t u ,  m e lin ia . rz y  
u k r y w a ją c y c h  m n ie js z e  i  w ię k s z e  
z a p a s y  a t r a k c y jn y c h  a r t y k u łó w  
o r a z  „ k o m ik ó w ”  z a t r u d n io n y c h  p r z y  
ic h  s p rz e d a ż y . G łó w n ie  c h o d z i n a in  
o  to ,  b y  to w a r y  p rz e z n a c z o n e  na  
r y n e k  n ie  d o c ie r a ły  n a  T u rz y m , 
le c z  d ó  s k le p ó w .

—  C Z Y  je s t  to  p rz y p u s z c z e n ie , c z y  
k o n k r e tn e  fa k ty ?

— T O  n ie  j e s t  t y l k o  m o je ' p r z y ­
p u s z c z e n ie , m ó w io n o  n a  te n  te m a t  
d o ść  o b s z e rn ie  n a  k o n f e r e n c j i  u  
w ic e p re m ie ra  M a c h a . Z ja w is k o  to

rcsw a ła  o n a ... k a r t k i  n a  m ię s o  w . 
c e n ie  590 z ło t y c h  za je d n ą .  Z n a ­
le z io n o  p r z y  n ie j  200 b la n k ie tó w .

—  W S T R Z Ą S A J Ą C E !
—  IN N Y M  ra ze m  w p a d ł nam  

w  ręce p. G zesław  K . ze S ta r­
ga rdu ,: k tó r y  p rz e b y w a ł na  g o ­
śc in nych  w ys tę pa ch  w  Ś w in o ­
u jś c iu . P rz y  sobie m ia ł 32 b u ­
te lk i  w ó d k i p rzeznaczane j do 
sprzedaży. K o n w o je n t  Szczeciń­
s k ic h  Z a k ła d ó w  P iw o w a rs k ic h  
p rz y w ió z ł do re s ta u ra c ji „S y re ­
n a ”  w  M ię d z y z d ro ja c h  1500 b u ­
te le k  p iw a , na k tó re  n ie  pos ia ­
d a ł żadnego dow o d u  dos ta w y . 
W  sk le p ie  W P H W  n r  5416 zna­
le ź liś m y  u k ry te  to w a ry ,  ta k ie

p rze d  k l ie n ta m i różne  g a tu n k i 
m a k a ro n u , kaszę g rycza ną  o raz 
ocet. Łączna  w a rto ś ć  ty c h  to ­
w a ró w  w y n o s iła  p on ad  21 tys . 
z ło tych .

C H C I A Ł B Y M  p o w ie d z ie ć  o  je ­
szcze  je d n y m  z ja w is k u .  D o ś ć  czę­
s to  s p o ty k a m y  s ię  z  p r z e s tę p s tw a m i 
d o k o n y w a n y m i n a  s z k o d ę  k o n s u ­
m e n tó w  w  p la c ó w k a c h  g a s tr o n o ­
m ic z n y c h .  W y s tę p u je  t u  w  . m a ­
s o w e j s k a l i  z a w y ż a n ie  k a lk u la c j i  
c e n  p o tr a w .  P o d c z a s  je d n e j  t y l k o  
k o n t r o l i  w  s m a ż a ln i r y b  i  p la ­
c k ó w  p r o w a d z o n e j p rz e z  p . W a n d ę  
M . w  Ś w in o u jś c iu  s tw ie r d z o n o ,  że 
p o b ie ra ła  o r la  za p o r c ję  f r y t e k  12 
z ło ty c h  z a m ia s t ' 6, za p la c k i  z ie m ­
n ia c z a n e  17 z a m ia s t  15,5, a  n a p ó j  
f i r m o w y  s p rz e d a w a ła  p o  6 z ło ty c h

a u to r  pod a je  n a zw isko  i  adres 
ś w ia d k a  tego zdarzen ia , że na 
je d n y m  k ilo g ra m ie  o w ocó w  w ła  
śc ie ie lka  „z a ra b ia ła ”  d o d a tk o w o  
15 z ło ty c h !

— N IE  je s t  to  ta k a  p ro s ta  s p ra ­
w a ,  ja k b y  s ię  n a  p o z ó r  w y d a w a ło .  
N ie u c fz c iiw y  s p rz e d a w c a  lu b  s p e k u ­
la n t  n ie  z ła p a n y  n a  g o r ą c y m  
u c z y n k u ,  n ie  je s t  —  w  m y ś l  p rz e ­
p is ó w  p r a w a  — p rz e s tę p c ą . S y g n a ­
ł y  o d  s p o łe c z e ń s tw a  d o c ie r a ją  d o  
n a s  z  r e g u ły  s p ó ź n io n e . N ie  m o ­
ż e m y  —  p o  fa k c ie  —  w y c ią g n ą ć  z 
n ic h  w n io s k ó w .  M o ż e m y  n a to m ia s t  

i  r o b im y  t o  b a r d z o  c z ę s to , o ta c z a ć  
t a k ie  a d re s y  n a szą  b a o z n ą  o p ie k ą .  
D o ś w ia d c z e n ie  u c z y ;  że k to ś ,  k to  
z a s m a k o w a ł w  „ k a n t a c h ”  b ę d z ie  je  
k o n ty n u o w a ł ,  w ię c  p r ę d z e j c z y  p ó ź  
n ie j  w p a d n ie  w  n a sze  rę ce .

—  ZG O D A , a le w iększość  n a ­
szych  C z y te ln ik ó w , w  ro z m o ­
w a ch  z d z ie n n ik a rz a m i lu b  w  
lis ta c h  do re d a k c ji,  sk a rż y  się 
na  b ra k  n a ty c h m ia s to w y c h  dz ia  
ła ń  P H I. P rzecież k i lk a  m in u t  
po sygna le  m ożna b y  n ieu czc i­
wego sprzedaw cę czy s p e ku la n ­
ta  z łapać za rękę...

— T O  p ra w d a . T rz e b a  je d n a k  w ie  
d z ie ć  — a  m ó w ię  t o  ja rko  in s p e k ­
t o r  P I H  — że o b s a d a  in s p e k to r a tu ,  
k t ó r y  s w y m  z a s ię g ie m  o b e jm u je  
d w a  w o je w ó d z tw a ,  je s t  w y ją - tk a jr o  
s z c z u p ła . N a sze  k o n t r o le  są z k o ­
n ie c z n o ś c i d ro b ia z g o w e  i  d o k ła d n e . 
Z a jm u ją  w ię c  w ie le  cza su . M a m y  
ta k ż e  z a d a n ia  z le c o n e  p rz e z  c z y n ­
n i k i  a d m in is t r a c y jn e ,  z k tó r y c h  
m u s im y  s ię  w y w ią iz a ć . N ie  je s te ś m y  
w ię c  w  s ta n ie  n a ty c h m ia s t  re a g o ­
w a ć  n a  w s z y s tk ie  w s k a z a n e  n ie p r a ­
w id ło w o ś c i.

M a j ę  s o b ie  s p ra w ę , Ze t a , o d p o ­
w ie d ź  n ik o g o  n ie  z a d o w o li.  D o d a m  
w ię c  t y l k o  t5"le , ż e  W o je w ó d z k a  
K o m is ja  d o  W a lk i  ze S p e k u la c ją  
z a m ie rz a  p o w o ła ć  g ru p ę  o p e r a ty w ­
n ą  s k ła d a ją c ą  s ię  z  2—3 o s ó b , k t ó ­
ra  s ta n ie  s ię  c z y m ś  w  r o d z a ju  p o ­
g o to w ia  r a tu n k o w e g o  i  p o s ta ra m y  
s ię  In te r w e n io w a ć  n a ty c h m ia s t  po 
o t r z y m a n iu  k o n k r e tn y c h  s y g n a łó w  
N ie  c h c ę  p rz e z  to  p o w ie d z ie ć , że 
u d a  s ię  n a m  to  w  k a ż d y m  p r z y ­
p a d k u ,  a le  z p e w n o ś c ią  b ę d z ie  le ­
p ie j  n iż  d z iś .

D Z IĘ K U J Ę  za rozm ow ę . 

R o z m a w ia ł: J . T IM E N

KEN FOLLETT

ucho igielne
Przełożyło Małgorzato Targowska
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N e g a ty iu y  w y s z ły  doskona le . W ysu szy ł je , p o te m  

za łożył p od  p o w ię k s z a ln ik  i  w y k o n a ł k o m p le tn y  ze­
s ta w  o d b ite k  o w y m ia ra c h  d z ies ięć na osiem . C zu ł 
w zras ta jące  p od n iece n ie  na w id o k  s to p n io w o  w y ła n ia ­
ją c y c h  s ię  k s z ta łtó w  w  p o je m n ik u  z w yw o ła czem . T a k , 
to  b y ła  d o b ra  ro b o ta !

A  te ra z  p od e jm ie  w ażne  decyz je .
P ew ien  p ro b le m  n ie  d a w a ł m u  sp o k o ju  p rzez  ca ły  

d z ień  i  te raz , k ie d y  zd jęc ia  b y ły  gotow e, m u s ia ł go 
jeszcze ra z  rozw ażyć.

Co się  s tan ie , je ś l i  n ie  u da  m u  się d o trze ć  do N ie ­
m iec? P odróż, ja k a  go czeka ła , b y ła , m ó w ią c  sk ro m n ie , 
co n a jm n ie j ry z y k o w n a . W ie d z ia ł, że p o t ra f i  d o trze ć  
na u m ó w io ne  s p o tk a n ie  p o m im o  w s z e lk ic h  re s t ry k c j i  
o b o w ią z u ją c y c h  w  pod różach  za g ran iczn ych  i  w z m o ­
żo ne j s tra ż y  p rz y b rz e ż n e j. N ie  m ia ł je d n a k  pew ności, 
czy łó dź  p o d w o d n a  będzie  na n ieg o  czekać w  u m ó w io ­
n y m  m ie js c u  i  czy u da  s ię  je j  p ó ź n ie j p rzedostać przez  
M orze  P ółnocne . M oże się p rzec ież z d a rzyć , że po  w y j ­
ś c iu  z d ro g e r ii w p a d n ie  pod  sam ochód.

Ś w iadom ość, że w  k a ż d e j c h w i l i  może u m rze ć  n ie  
p o d z ie liw szy  się z  n ik im  n a jw ię k s z ą  ta je m n ic ą  te j w o j­
n y , s ta ła  się n ie  do  zn ies ien ia .

M u s ia ł się ja k o ś  zabezpieczyć i  m ieć  n ie z b itą  p e w ­
ność, że d o w o d y  oszukańczego p la n u  a lia n tó w  d o trą  
do A b w e h ry . P o s ta n o w ił p rze kaza ć  tę  w a żną  in fo rm a ­
c ję  w  liś c ie  d o  H a m b urga .

O czyw iśc ie  n ie  is tn ia ła  żadna  poczta  m ię d z y  A n g lią  
i  N ie m c a m i. L is ty  m u s ia ły  p rzechodz ić  p rzez  k r a j  ne ­
u tr a ln y  i  b y ły  d o k ła d n ie  Czytane. M ó g ł nap isać s zy f­
re m , a le  n ie  m ia ło  to  w iększego  sensu; m u s ia ł p rze ­
cież pos łać z d jęc ia , k tó re  s ta n o w iły  je d y n e  liczące  się 
dow ody.

B y ł  jeszcze je de n  s ta ry  i  w y p ró b o w a n y  sposób. 
P rz y p o m n ia ł sobie  u rz ę d n ik a  p ra cu ją ce go  w  p o r tu ­
g a ls k ie j am basadzie, k tó r y  s y m p a ty z o w a ł z N ie m c a m i 
p o d z ie la ją c  ic h  p o g lą d y  i  d la tego , że d ob rze  m u  p ła ­
c i l i  za jego  u s łu g i. O n  m ó g łb y  p rzekazać w iadom ość  
pocztą  d y p lo m a ty c z n ą  do  n ie m ie c k ie j am basady w  L iz ­
bon ie . T e n  k o n ta k t is tn ia ł ju ż  od p oczą tku  1939 i  Fa ­
b e r n ig d y  z n iego  n ie  k o rz y s ta ł z w y ją tk ie m  jednego  
ru ty n o w e g o  sp ra w dze n ia  k a n a łó w  łącznośc i, o k tó r y  
p o p ro s ił go Canaris .

F a b e r p oczu ł, ja k  o g a rn ia  go b ezs ilny  g n ie w  na 
m y ś l, że m a p ro s ić  6 pom oc ja k ie g o ś  u rz ę d n ik a . N ie -
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n a w id z ił s y tu a c ji,  w  k tó ry c h  m u s ia ł lic z y ć  na in n y c h . 
T e n  k o n ta k t  m ó g ł ju ż  p rze c ież  n ie  is tn ie ć  a lbo  b y ł 
sp a lo n y  i  w te d y  A n g lic y  d o w ie d z ie lib y  się, że o d k ry ł 
ic h  p lan y .

P o d s ta w o w a  zasada szp iegostw a o p ie ra  się na ty m ,  
że w ró g  n ie  m oże się d ow ied z ie ć , ja k ie  je go  ta je m n i­
ce zo s ta ły  o d k ry te , w  p rz e c iw n y m  b o w ie m  ra z ie  w a r ­
tość ta k ie g o  o d k ry c ia  ró w n a  się zeru . C h oc iaż  w  ty m  
p rz y p a d k u  b y ło  tro c h ę  in a c z e j, no bo ja k i  poży te k  
m o g li m ieć  A n g lic y  ze s w o je j w ie d zy?  P ro b le m  in ­
w a z ji  na F ra n c ję  n ie  p rz e s ta w a ł is tn ie ć . T rze b a  b y ło  
je d n a k  p o d ją ć  d ecyz ję . Rozsądek p rz e m a w ia ł za p rz e ­
k a zan ie m  zd o b y ty c h  in fo rm a c j i  c z ło w ie k o w i z  a m b a ­
sady p o r tu g a ls k ie j.  F a b e r u s ia d ł, żeby nap isać lis t ,  
chociaż jego  h a rd a  n a tu ra  c ią g le  s ię  b u n to w a ła .

\1 4
F ry d e ry k  B loggs sp ę d z ił b a rdzo  n ie m ile  p o p o łu d n ie  

na w s i. K ie d y  p ięć z d e n e rw o w a n y c h  żon  z a w ia d o m iło  
m ie js c o w y  k o m is a r ia t,  że ic h  m ężow ie  n ie  p o w ró c il i 
na k o la c ję  do  dom ów , ta m te js z y  p o s te ru n k o w y  w y s i­
l i ł  re s z tk i s w e j in te lig e n c ji i  w y d e d u k o w a ł, że ca ły  
p a tro l H om e G u a rd  gdzieś p rze pa d ł. B y ł p ra w ie  p e w ­
n y , że żo łn ie rze  sam i m y s ie li się zg ub ić  —  ic h  o dd z ia ł 
s k ła d a ł się p rzec ież z m ężczyzn, k tó r z y  b y l i  g łu s i, t ro ­
chę s tu k n ię c i a lbo  s ta rzy , w  p rz e c iw n y m  ra z ie  p ow o ­
ła n o  by ic h  do p e łn ie n ia  s łu ż b y  w  p ra w d z iw e j a rm ii.  
D la  św ię tego  s p o k o ju  i  żeby czuć się w  p o rz ą d k u  w o ­
bec p rze łożo n ych  z a w ia d o m ił o c a ły m  z d a rz e n iu  sw o ­
je  z w ie rz c h n ie  w ła d ze . S ie rż a n t, k tó r y  o d e b ra ł w ia d o ­
m ość, n a ty c h m ia s t z o r ie n to w a ł się, że z a g in ie n i m ęż­
czyźn i p a tro lo w a li bardzo  w a ż n y  te re n  w o js k o w y . 
P rze kaza ł in fo rm a c ję  s w o je m u  p rze łożonem u, k tó r y  
z k o le i z a w ia d o m ił S co tla n d  Y a rd . P rzys ła n o  s tam tą d  
c z ło w ie k a  z O d d z ia łu  S pecja lnego, a z s e k c ji M 15 —  
Bloggsa:

C z ło w ie k ie m  z O d d z ia łu  S pec ja lnego  b y ł H a rr is , k tó ­
r y  k ie d y ś  z a jm o w a ł się sp ra w ą  za b ó js tw a  na S to cw e ll. 
Bloggs i H a r r is  s p o tk a li się w  poc iągu, k tó r y  o kaza ł 
się je d n y m  z a rch a iczn ych  p a row o zó w  z D z ik ie g o  Za ­
ch od u , pożyczonym  A n g li i  p rzez A m e ry k a n ó w  z u w a ­
g i na  n ie d o s ta tk i w t tra n s p o rc ie  k o le jo w y m . H a rr is  
p o n o w ił sw o je  zaproszenie  na n ie d z ie ln y  ob iad , a le  
Bloggs jeszcze ra z  p o w ie d z ia ł m u , że w iększość N a ­
d z ie l p ra cu je .



KURIER +  SPORT +  TURYSTYKA +  POKRÓTCE +  SPORT +  TURYSTYKA f  POKRÓTCE +  SPORT ♦  STRONA 6

„5“ za pomysł

Skrócona „sześciodniówkaU

T Y L K O  s ta rz y  szczeci­
n ia n ie  p a m ię ta ją  ta m te  cza 
sy, k ie d y  to  na im p re z y  
k o la rs k ie  na to rze  p rzy  al. 
W o jska  P o lsk iego  p rz y c h o ­
d z iło  k i lk a  tys ię c y  w id zó w . 
W ówczas, w  lą ta c h  c z te r­
d z ies tych  i p ięćdz ies ią ­
tych , ta k  dużą fre k w e n ­
c ją  n ie  c ie szy ły  s ię  n aw e t 
mecze fu tb o lo w e . D z ia ła ­
czom  i  tre n e ro m  k o la rs k im  
m a rz y  s ię  a by  n aw iąza ć  do 
d a w n y c h  t ra d y c j i.

J A K  to  z rob ić?  —  o to  jes t 
p y ta n ie . W iadom o b ow iem , że 
k ilk u n a s to le tn ie  za n ie d ba n ia  —  
m ieo rg an izo w a n ie  w  Szczecin ie  
a tr a k c y jn y c h  za w od ó w  to ro ­
w y c h  —  sp ow o d ow a ły , że k o ­
la rs tw o  to ro w e  s tra c iło  p u b lic z ­
ność. U w a g a  s y m p a ty k ó w  sp o r­
t u  s k ie ro w a ła  się na in n e  dyscy  
¡p ilny , g łó w n ie  na  p i łk ę  nożną, 
z  k tó rą  t ru d n o  k o n k u ro w a ć . A  
je d n a k  O Z K o l. i  L K S  G r y f  Z ie ­
m ia  S zczecińska p o s ta n o w iły  
p o d ją ć  p róbę . P o w s ta ł w ię c  
p ro je k t  z o rg a n iz o w a n ia  a tr a k ­
c y jn y c h  za w o d ó w  k o la rs k ic h . 
.W yko rzys tan o  tu  okaz ję , t  j.  zlece

Liga międzyzakładowa

Zebranie
pingpongistów

N IE B A W E M  n a s tą p i w z n o ­
w ie n ie  ro z g ry w e k  m ię d z y z a k ła ­
d o w y c h  l ig  ten isa  sto łow ego. 
J u tro , t j .  1 p a ź d z ie rn ik a  o  g. 16, 
w  s a li n r  10 ( I I I  p ię tro )  p rż y  
u l. T k a c k ie j 55 odbędzie  się ze­
b ra n ie  o rg a n iz a c y jn e  k ie ro w n i­
k ó w  d ru ż y n  z poszczegó lnych  
z a k ła d ó w ; z a ró w n o  ty c h , k tó re  
u c z e s tn ic z y ły  w  ro z g ry w k a c h , 
ja k  i  ty c h , k tó re  z a m ie rza ją  do 
n ic h  p rz y s tą p ić .

n ie  S zczec inow i p rze p ro w a d ze ­
n ia  w e  w rz e ś n iu  m is trz o s tw  
P o ls k i w  tandem ach  i w y ś c i­
gach a m e ry k a ń s k ic h  p a ram i. 
Z a w o dy  te  m ia ły  t rw a ć  dwa 
d n i.  Rozszerzono w ię c  pro-gram 
na sześć d n i — w  pozos ta łych  
m ia ły  się o d b y ć  za w od y to ro ­
we o c h a ra k te rz e  m ity n g u  
m. in . w ie lk ie  n a g ro d y  w  s p rin  
c ie  i  s p r in c ie  p a ra m i, w y ś c ig i 
sam ochodow e, w y ś c ig  d y s ta n ­
sow y. T a k  p o w s ta ła  szczecińska 
„s ze śc io d n ió w ka ” . P ro g ra m u  te ­
go je d n a k  n ie  z re a lizo w an o . O d 
p ie rw szego  d n ia  „sześc iod-n iów - 
k i ”  w id n ia ło  n iebezp ieczeńs tw o  
opadów . Deszcz to  g łó w n y  w ró g  
k o la rz y  śc ig a jących  się na n ie  
zadaszonych to rach . Po p ro s tu  
m o-kry to r  je s t n iebezp ieczny 
n ie  w o ln o  w ię c  na n im  prze ­
p ro w a d za ć  w yśc ig ó w . P ie rw sze ­
go d n ia  ra n o  p ad a ło , po  p o łu d ­
n iu  b y ło  sucho. D ru g ie g o  d n ia  
deszcz lu n ą ł w  czasie ro z g ry ­
w a n ia  g łów ne g o  b ie g u  m is ­
trz o s tw  w  w y ś c ig u  a m e ry k a ń ­
s k im  p a ra m i. N a  szczęście k o ­
la rz e  p rz e je c h a li w ię c e j n iż  po ­
ło w ę  w yznaczonego  d ys ta n su  i 
m ożna b y ło  uznać m is trz o s tw a  
za w ażne . T rze c ie go  d n ia  n ie  
b y ło  deszczu. W  p ią te k  padało  
p rzez  c a ły  dz ień . W  sobotę od ­
b y ły  s ię  w ię c  ty lk o  m is trz o s tw a  
L Z S  a n ie d z ie ln e  za w od y  od ­
w o ła no . T a k  w ię c  im p re zę  s k ro  
cono do czte rech  dn i.

D z ia łacze  w ło ż y l i  sporo w y ­
s iłk u  a b y  „sze śc io dn ió w ce ”  na ­
dać w ła ś c iw ą  o p raw ę , a by  pod ­
n ieść je j  a tra k c y jn o ś ć . W  t r a k ­
c ie  za w od ó w  p rz y g ry w a ła  o r ­
k ie s tra  —  now ość na szczeciń­
s k im  to rze . M im o  je d n a k  s ta ­
ra ń  n ie  u n ik n ię to  b łęd ó w . M a ­
m y  u w a g i do samego p ro g ra ­
m u . N ie p o trz e b n ie  z re zyg n o w a ­
no z p rz e d p o łu d n io w y c h  e l im i­
n a c ji w s k u te k  czego p o p o łu ­
d n io w e  za w od y t rw a ły  d ługo , 
b y ły  nużące. D ru g a  p o ło w a

w rześn ia  to  n ie z b y t szczęśliw y 
o k re s  na w ie lo d n io w e  im pre zy . 
Rzeczą n a jw a ż n ie js z ą  w  za w o ­
dach  s p o r to w y c h  je s t ic h  obsa­
da. N ie s te ty , m im o  'że n ie k tó re  
w y ś c ig i m ia ły  c h a ra k te r m is ­
t rz o s tw  P o ls k i, z b y t m a ło  b y ło  
k o la rz y  o znanych  nazw iskach .

N ie  je s t ta jem n icą , że k o la r ­
s tw o  p o ls k ie  je s t w  o dw roc ie , 
że szczególn ie  g łę b o k i k ry z y s  
p rze żyw a  k o la rs tw o  to row e . Ta  
d z ied z in a  n ie  je s t łu b ia n a  przez 
P Z K o l. C ieszy w ię c  bardzo , że 
w  n aszym  g ro dz ie  są lu dz ie , 
k tó r z y  s ta ra ją  s ię  k o la rs tw u  to ­
ro w e m u  nadać o d p o w ie d n ią  
rangę . M yś lę , że n ie  p o w in n i się 
zrażać ty m , że n ie  w s zys tko  się 
u da ło . „S z e ś c io d n ió w k a ”  b y ła  
p ró bą , nas tępne  im p re z y  p o w in  
n y  b y ć  lepsze. Zachęcam y do 
k o n ty n u o w a n ia  rozpoczętego 
dz ie ła .

Snajperzy ekstrakiasy

Kapica -  samotny lider
N A  c z e le  l i s t y . n a j le p s z y c h  s t r z e l -  ta k ż e  d w a  g o le . 19 z a w o d n ik ó w  le -  

c ó w  p i ł k a r s k ie j  e k s t r a k la s y  z n a id u -  g i t y m u ie  s ie  3 b r a m k a m i  a w  s r u -  
ie  s ie  z a w o d n ik  b y to m s k ic h  S z o m - p ie  t e i  je s t  m . in .  M . W ło c h  z P o -  
b ie re k  K a p ic a . k t ó r y  w  11 m in .  g o n i.  T a k ż e  19 p i łk a r z y  s t r z e l i ło  
m e c z u  z R u c h e m  s t r z e l i !  g ło w ą  -już  p o  d w ie  b ra m k a  a w ś ró d  n ic h  
g o la  M a  o n  tu ż  n a  s w y m  k o n c ie  B ie r n a t .  P o n a d to  p o  je d n e j  b r a m -  
6 b r a m e k .  D r u g ie  m ie is c e  z a im u ia  ce  d la  P o g o n i z d o b y l i :  C z e a a n . 
w s p ó ln ie  S te lm a s ia k  (P o g o ń )  i  D z ie -  K a s z te la n .  K r u p a .  W o ls k i,  
k a n o w s k i  ( G w a r d ia ) .  P o  c z te ry  g o -  N a  l iś c ie  s t r z e lc ó w  o i ł k a r s k ie i  
le  w  ty m  s e z o n ie  s t r z e l i l i :  B r z e z iń -  e k s t r a k la s y  f l g u r u ia  iu ż  n a z w is k a  
s k i .  M a z u r  ( o b a j  Z a g łę b ię ) .  P o p  85 p i łk a r z y .
( M o to r ) .  T u r o w s k i  (P o g o ń ) . T e n
o s ta tn i  n a  l i s t ę  s t r z e lc ó w  w p is a ł  s ie  
d w a  ty g o d n ie  te m u  z d o b y w a ia e  2 
b r a m k i  w  m e c z u  z G w a r d ia :  w  
u b ie g ła  n ie d z ie le  w  G d y n i  z d o b y ł

Lech Ness -  wpław
STELLA TAYLOR z Fort Lau­

derdale (Floryda) ustanow iła no­
wy kobiecy „reko rd  św ia ta" prze­
p ływ a jąc jezioro Loch Ness w  19 
godz. Jedyną kobietą, która do­
kona ła  tego przed nią by ła  Bry- 
tyjka  Brenda Sherratt, która prze­
p łynę ła  dystans 22,7 m il w c ią ­
gu 31,5 godziny, w lipcu 1966 ro­
ku.

II liga

Stal gra przed południem
E K S T R A K L A S A  ma p rz e rw ę  

w  ro z g ry w k a c h  n a to m ia s t I I  l i ­
ga  ro ze g ra  k o le jn ą , 9 se rię  spot 
ka ń . B ęd z ie  w ię c  o kaz ja  b y  zo­
baczyć  S ta l S toczn ię , k tó ra  w  
sobotę o godz. 11 (a n ie  ja k  po­
p rz e d n io  p la n o w a n o  —  po  po­
łu d n iu )  s p o tka  się  z Z a g łęb ie m  
W a łb rz y c h . S to czn io w cy  w  ty m  
sezonie s p is y w a li się słabo , je d ­
n a k  o s ta tn io  z b ie ra ją  p o c h w a ły  
za zw y c ię s tw o  nad  L e c h ią  i  to  
w  G d a ń s k u . U w aża  się, że w  
ty m  m eczu p rz e ła m a li z łą  pas­
sę, że te ra z  będzie  ju ż  le p ie j. 
S ob o tn i p rz e c iw n ik  —  Z a g łęb ie  
—  to  ru ty n o w a n a  d ru ż y n a  n a ­
leżąca od la t  do  c z o łó w k i 
I I  l ig i .  G ó rn ic y  z  W a łb rz y c h a

są na  3 m ie js c u  w  ta b e li z ta ­
k ą  sam ą liczb ą  p u n k tó w  —  11 
—  ja k  B K S  B ie ls k o  i  G K S  K a ­
to w ic e . W  p o p rz e d n ie j s e r ii po ­
k o n a li o n i G K S  T y c h y  2:1. 
M ecz za po w ia d a  się • w ię c  in te ^  
resu jąco .

N a to m ia s t B łę k itn i w y je żd ża ­
ją  do B ie ls k a  i  s p o tk a ją  się z 
w ic e lid e re m  ta b e li,  B K S .

W c z o ra j w  Szczecin ie  o db y ło  
s ię  s p a rr in g o w e  sp o tka n ie  po ­
m ię d z y  I i - l ig o w y m i zespo łam i 
S ta li S toczn ia  i  B łę k itn y c h  S ta r 
g ard . W y g ra li gospodarze 1:0. 
B ra m k ę  w  17 m in . s t rz e li ł 
B łaszczyk .

ZW TKKF zaprasza

Bieg na dystansie 14 km
K O L E J N Ą  im pre zę  b ieg o w ą  

d la  m ieszka ńcó w  naszego m ia s ­
ta  p rz y g o to w u je  Z a rzą d  W o je ­
w ó d z k i T K K F .  O dbędzie  się ona  
18 p a ź d z ie rn ik a  na 1 4 -k ilo m e tro  
w e j tra s ie . S ta r t  i  m e ta  b ieg u  
u s y tu o w a n e  będą p rz y  O śro d ­
k u  U s tro n ie  w  L a s k u  A rk o ń -  
sk im . U cze s tn ic y  im p re z y  po­
b ieg n ą  p rzez D o lin ę  S ie d m iu  
M ły n ó w  ko ło  D ę bó w  B og u s ła ­
w a  i  P ilc h o w o . D o  u czes tn ic ­
tw a  w  b ie g u  o rg a n iz a to rz y  za­
p ra sza ją  ró w n ie ż  d z iec i w  w ie - . 
k u  od 7 do 12 la t ,  k tó re  r y w a ­
liz o w a ć  będą  na  d ys ta n s ie  4 
k ilo m e tró w .

Zg łoszen ia  do b ieg u  p rz y jm u ­
je  do 10 p a ź d z ie rn ik a  Za rzą d  
W o je w ó d z k i T K K F  —  te l. 355-30 
o ra z  O gn isko  T K K F  O rk a n  —  
te l. 423-31.

Legia zagra
w pełnym składzie?
P O R A Ż K A  0:3 w a r s z a w s k ie j  L e g i i  

w  L u b l in ie  z  M o to re m , z a n ie p o k o ­
i ła  k ib ic ó w .  L e g io n iś c i  g r a l i  b a rd z o  
s ła b o  i  p r z y  t a k ie j  f o r m ie  d r u ż y n y  
s to łe c z n e j,  n a w e t  n o r w e s k i  ze s p ó ł 
V a a le re n g e n  m o ż e  o k a z a ć  s ię  z b y t  
s i ln y .  W  L u b l in ie  n ie  g r a l i  n ie d y ­
s p o n o w a n i P a w e ł J a n a s  i  A d a m  
To.po .Isk i, a w o b e c  ic h  a b s e n c j i ,  o -  
b ro n a  b y ła  n a js ła b s z ą  f o r m a c ją  
L e g i i ,  i s t n ie je  p r a w d o p o d o b ie ń s tw o ,  
że  o b a j  c i  p i łk a r z e  w y s tą p ią  w  ś r o ­
d ę  p r z e c iw k o  N o rw e g o m , a le  o s ta ­
te c z n a  d e c y z ja  n a le ż y  d o  le k a rz a  i  
s a m y c h  p i łk a r z y .

P o c z ą te k  m e c z u  L e g ia  —  V a a le -  
re n g e n  o  g o d z . 17.

W S P Ó Ł C Z E S N Y  „ A q w a r iu m  . 2”  
£ . 19.

K I N A

C O L O S S E U M  ( te l .  458-18) — . .M ło d y  
F r a n k e n s te in ”  g . 9. 111.15. 13.30. 16
—  U S A . 1. 15; „ C o r a a "  a . 18.15. 20.30
—  U S A . 1. 18 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) :  
K O R A B  —  „ N ie w in n e ”  a . 17. 19.30
—  w ł . .  1. 18: K O S M O S  ( te l .  380-04)
—  „ C z ło w ie k  z że lą z a ”  a . 17.30. 20.30
—- p o l „  1. 12; c z w a r te k :  a . 16.30. 
19.30; „ S u ip e r o o tw ó r ”  a . 9. 11.15.
113.30 — ia p . ;  D E L F IN  ( te l.  468-78) —  
„ M n ie js z e  n ie b o ”  g . 15.45. 18. 20.15
—  p o i. .  1. 18; c z w a r te k :  a . 9. 11.15.
13.30. 15.45 . 20.15: B A Ł T Y K  ( te l.
733-35) —  „ S k r z y d e łk o  c z y  n ó ż k a ”  
g . 15.30. 17,30 — f r . ;  „ H a l lo  S z p ic -  
b r ó d k a ”  g . 19.30 — p o i. .  1. 15: c z w a r  
t e k :  „ Ż o n a  d la  A u s t r a l i j c z y k a ”  a.
15.30 — p o i . ;  „ K r ó l  C y g a n ó w ”  a.
17.30. 19.45 — U S A . 1. 18: P O L O N IA
( te l .  221-834) — c z w a r te k :  . .P o r w a ­
n y  p rz e z  I n d ia n ”  a . 15 —  N R D .  1. 
12: . .O b c y  — 8 p a s a ż e r  „ N o s t r o m o ”  
f i .  17 —  a n g .. 1. 15; „ K e ln e r  p ła c ić ”  
g .  19 —  C S R S . 1. 15: P IO N IE R  Ctel. 
475-02) — „ J a k  r o z p ę ta łe m  I I  w o jn ę  
ś w ia to w a ”  a . 16. 19 — p o i. ,  cz . I I  
i  I I I ;  „ P o c a łu n k i  z H o n g k o n g u ”  a. 
22 — f r „  1. 18; c z w a r te k :  . .A w a n ­
t u r a  z k r e te tn ”  a . 10 — p o i . :  „ J a k  
r o z p ę ta łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to w a ”  g. 
11 — cz. I ;  g. 13, 16, 19 „ D r o g i
p a p a ”  a . 22 —  w ł . .  1. 18: H E T M A N  
(P o m o rz a n y )  —  „ D z ie c i  w ś ró d  p i ­
r a tó w ”  a . 17 — ia p . ;  „ C o r le o n e ”  
g . 18.30 —  w ł . .  1. 18: Z A M E K  — 
„ P r z y b y w a  je ź d z ie c ”  g . 18 — U S A . 
1. 15; M A R S  —  „ R o c k y  I I ”  g. 16 
18.15 . 20.30 — U S A . L  15; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  — . .B i tw a  o  M id w a y ”  
fi-  i 7 — U S A . 1. 12; „ C z u łe  m ie js c a ”  
g . 19.30 — p o i. .  1. 18: 1 M A J  ( ż y ­
d ó w c e )  —  „ Z a b i t y  n a  ś m ie r ć ”  a. 
18 — U S A . 1. 15: R O B O T N IK  ( P y ­
r z y c e )  — „ Z a b ó js tw o  c h iń s k ie g o  
m a k le r a ”  — U S A . 1. 18: G R Y F  ( G r v  
f in o )  — ..N ie z a m ę ż n a  k o b ie ta ”  — 
U S A . 1 18: W IS Ł A  ( G o le n ió w )  —
„ In d e k s ”  — p o i. .  I .  15: ..J e s ie n n a  
s o n a ta ”  — s z w .. 1. 15: D A R  ( S ta r ­
g a r d )  — . .P ie lg r z y m ”  — p o i . :  I N A  
( S ta rg a r d )  — „ P o w o d z e n ia  s ta r y ”
— f r . .  1 15.

R e p e r t u a r  k i n  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P R F .

WYSTAWY

M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . S ta re  s r e b ra  ze  z b io ró w  
w ła s n y c h .  S z tu k a  p o ls k a . W ła d z tw o  
K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  g . 9—15: S T A ­
R O M Ł Y Ń S K A  1 — P o ls k ie  m a la r ­
s tw o  w s p ó łc z e s n e  g. 9—15: W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł ­
t y k ie m  p rz e d  1000 la t .  P r z y r o d a  m o  
rz a . G o s p o d a rk a  m o r s k a  n a  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im  1945—70. D a w n a  k u l ­
t u r a  lu d o w a  na  P o m o r z u  Z a c h o d ­
n im ,  K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j.  
P r z y r z ą d y  i  p o m o c e  n a w ig a c y jn e  
ze z b io r ó w  w ła s n y c h .  W s p ó łc z e s n a  
g r a f ik a  m a r y n is ty c z n a  a . 9— 15: 
S T A R Y  R A T U S Z  — o l.  R z e p ic h y  — 
D z ie le  S z c z e c in a  od X  w ie k u  do 
w s p ó łc z e s n o ś c i. N a s z  S z c z e c in  — 
d o k u m e n ty  3 5 - le c ia . P e r s p e k ty w ic z ­
n y  p la n  p rz e s trz e n n e g o  z a g o s p o d a ­
r o w a n ia  w o je w ó d z tw a  a .  9— 15: 
S A L O N  M E L O M A N A  — p i .  H o łd u  
P r u s k ie g o  — R y s u n e k  i  g r a f i k a  M a  
c ie ja  M ie ln ic k ie g o  g. 11—19. K L U B  
P A X  — M a r ia c k a  6/8 — M a la r s tw o  
J e rz e g o  P a w e lc z y k a  g 17—21. Z A ­
M E K  — m a la r s tw o ,  g r a f i k i  i  rz e ź b y  
p la s ty k ó w  o k r ę g u  k a to w ic k ie g o  
Z P A P  — g. 11— 18.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7: 
p o ł o ż n i c t w o  —  G o le c in o :  
W E W N . —  R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — u l .  W o jc ie c h a  7: 
D O R O S Ł Y C H  — a l. J e d n o ś c i N a r o ­
d o w e j  12 — g . 20—7: S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  —  a l. J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j  12 — g . 20—7: N a d  O d ra  20 
g o d z . 8— 18.

A P T E K I

P L .  G R U N W A L D Z K I  42 (d o d . od ­
t r u t k i  i  t le n )  — te l.  345-51: M IC ­
K I E W I C Z A  roi — te l.  730-44: A L .  
W Y Z W O L E N IA  107 — te l.  221-012: 
S T O Ł C Z Y N  N /O d ra  20 — te l.
239-422: Z D R O J E  — B a t .  C h ło p ­
s k ic h  54 — te l.  612-573.
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  —  te l.  425-25 
i  446-46 —  g. 7—16:

K O L E J O W A  —  te l.  935:

U S Ł U G O W A  — te l.  426-14 i  473-15 —  
g . 8— 18:

R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918: 

S T A N  D R Ó G  — te l.  980 — g , 7— 21. 

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  —  te l.  
999: P O G O T O W IE  M O  —  te l.  997: 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  —  te l.  998: P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  —  te l.  98il; 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  —  te l.  
982; P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I  — 
te l.  991: P O G O T O W IE  G A Z O W N I  —  
te l.  992; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I  — te l.  994: 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  — 
te l.  996: P O G O T O W IE  S P Ó Ł D Z IE L ­
C Z E  —  te l.  22-24-18: P O G O T O W IE  
T V  —  te l.  356-96 i  359-55.

TELEWIZJA
P R O G R A M  I

14.30 G o d z in a  d la  rz ą d u . 15.55 
N U R T . 16.25 P r o g r a m  d n ia . 16.30 
D z ie n n ik  16.50 L o s o w a n ie  E x p re s s  
L o t k a  i  M a łe g o  L o tk a .  17 P u c h a ry  
E u r o p y  w  p i łc e  n o ż n e j.  19.15 D o ­
b r a n o c .  19.30 D z ie n n ik .  20 F i lm  f r  
„ S a m u r a j  i  k o w b o je ” . 21.55 P ie r w ­
sze o s t rz e ż e n ie , c z y l i  r e fo rm a  p rz e ­
m y s łu  d r o b n e g o . 22.40 P r ó b y .  23.10 
D z ie n n ik .

P R O G R A M  I I

18.55 P r o g r a m  d n ia  19 P r o g r a m  lo ­
k a ln y .  19.30 D z ie n n ik .  20 K lu b  J a z ­
z o w y  S tu d ia  G a m a . 20.30 P r .  r o z r .
. P o c ią g ” . 20.50 S to p k la tk a .  21.25 24 
g o d z in y .,  21.35 P r .  r o z r y w k o w y  „ K t o  
c h c e  z o s ta ć  d u d z ia rz e m ? ” . 21.50 F i lm  
U S A  ..P o k ło s ie  w o jn y ” .

C Z W A R T E K  

P R O G R A M  I

6 i  6.30 T T R . 8.10 P rz y s p o s o b ie n ie  
o b ro n n e  d la  k l .  V I I I  i  I  l i c .  11.20 
P u c h a r  E u r o p y  w  p i łc e  n o ż n e i.  
12.50 J ę z y k  p o ls k i d la  k la s y  I V  
l ic e a ln e j .  13.30 i ,  14 T T R .
16.25 P r o g r a m  d n ia .  Í6.30 D z ie n n ik .  
17 D la  m ło d y c h  w id z ó w . 18 P a t r o l .
18.25 M ię d z y n a r o d o w y  d z ie ń  m u z y ­
k i .  18.50 D o b ra n o c . 19 S o n d a . 19.30 
D z ie n n ik .  20 R o ln ic z e  r o z m o w y .  
20.15 F i lm  T V  i r la n d z k ie j  . .S p a d k o ­
b ie r c y  p a n i  B u r k ę ” . 21 Í5  P e ? ? z  22 
Ś le d z tw o . 22.35 D z ie n n ik .  22.50 T V  
w  s p r a w ie  m il ia r d ó w .

P R O G R A M  I I

18.55 P r o g r a m  d n ia . 19 K r o n ik a  
( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik .  20 N U R T .
20.30 N U R T . 21 N U R T . 21.30 24 g o ­
d z in y .  21.40 M ię d z y n a r o d o w y  d z ie ń  
m u z y k i .

U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.20 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u .  14.25 
P r o g r a m  d la  s z k ó ł:  . . I n t r y g a  i  m i ­
ło ś ć ” . 16.50 W ia d o m o ś c i.  16.55 S p o r t .  
18.45 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u .  18.50 
T V  d z ie c ię c a . 19 F i lm  T V  ra d ź . 
„ P r z y ja c ie le  z w ie r z ą t "  19.25 P r o g ­
n o za  p o g o d y , k r o n ik a  20 M is t r z o ­
s tw a  E u r o p y  w  p iłce , n o ż n e j, 21.45 
K r o n ik a .  23 W ia d o m o ś c i.

C Z W A R T E K

7.55 J . r o s y js k i .  8.25 B io lo g ia .  9.20 
O m ó w ie n ie  p r o g r a m u .  9.25 •K r o n i-  
ika . 10 M is t r z o s tw a  E u ro p y  w  p i ł ­
ce  n o ż n e j.  12.4S J . an g . 13.10 W ia d o ­
m o ś c i.  16.25 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u .
16.30 O r k ie s t r y  d ę te . 17 W ia d o m o ­
ś c i.  17.05 G im n a s ty k a .  17.15 C lo w ­
n i .  17.45 P t a k i  w o d n e . 18.15 F i lm  
r y s u n k o w y .  18.45 O m ó w ie n ie  p r o ­
g r a m u .  18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 G o ­
d z in a  z  r o d z ic a m i.  19.25 P ro g n o z a  
p o g o d y , k r o n ik a .  20.30 S tu d io  p rz e ­
b o jó w .  21.20 S tu d io  H a l le .  21.35 
K r o n ik a .  21.50 F i lm  T V  w e g . „ R o z ­
w ó d ” . 22.56 W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  15. 16. 17. 19. 20. 21. 
22. 23. 0.91.

14.05 S tu d io  „ G a m a ” . 15.05 P o p o ­
łu d n ie  d z ie w c z ą t  i  c h ło p c ó w . 15.30 
S tu d io  R e la k s . 15.35 M u z y c z n a  n ie ­
s p o d z ia n k a . 15.55 P ię ć  m in u t  o k u l ­
tu rz e .  16.30 Z  p o ls k ie j  m u z y k i  r o c ­
k o w e j .  17.10 R a d io w e  s p o tk a n ia .
17.30 R a d io k u r ie r .  19.25 K ie rm a s z  
p o ls k ie j  p io s e n k i.  19.40 M a g a z y n  
m ię d z y n a r o d o w y .  20.05 R e f le k s ie .  
20.10 K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.40 W ir t u o ­
z i  r ó ż n y c h  in s t r u m e n tó w .  21.20 
W ie lk ie  r e c i ta le  i  k o n c e r t y  c h o p i­
n o w s k ie .  22.20 T u  r a d io  k ie r o w c ó w .  
22.23 W O S P R  i  T V  d la  s łu c h a c z y  
w  k r a j u  i  za  g ra n ic a .  23.30 A u d y ­
c ja  p u b l ic y s ty c z n a .  0.06 K a le n d a rz  
k u l t u r y  i  n a u k i  p o ls k ie l .  0.1.1 N o c  
z  m e lo d ia  i  p io s e n k a  z  G d a ń s k a .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  15.30. 18.30. 21.30. '

14.40 S .O .S . d la  b io s fe r y .  15.00 M u z y  
k a .  15.10 M a g a z y n  d la  d z ia łk o w i-  
c z ó w . 15.35 P o p o łu d n ie  d z ie w c z ą t i  
c h ło p c ó w . 16.00 A m a t o r s k ie  zesp o­
ł y  p rz e d  m ik r o fo n e m .  16.20 R T S Ś  
d ia  p r a c u ją c y c h .  16.35 L u d z ie  p a r ­
t i i  —  s p r a w y  p a jrt id . 17.00 W  k r e f iu  
s p r a w  r o d z in n y c h .  17.20 P o ls k ie  ze­
s p o ły  w o k a ln e .  17.30 S ze rsze  s p o j­
r z e n ie . 17.50 „ B is y ”  Y e h u d i  M e n u -  
c h in a .  18.05 R e p o r ta ż  e k o n o m ic z n y .
18.40 K a le jd o s k o p  ie z V k o w v . 19.30 
M u s ic a  p o lo n ic a  n o v a . 20.10 J ó z e f 
H a y d n  —  S o n a ta  fo r t e p ia n o w a  C - 
d u r .  20.20 K a ta lo g  w y d a w n ic z y .
20.30 O lim p ia d a  je ż y k a  ro s y js k ie g o .  
20.45 J . a n g ie ls k i.  21.00 N a u k a  p r a k ­
ty c e .  21.20 W ie rs z e  ś p ie w a n e . 21.40 
W e r s je  i  k o n t r o w e r s je  — p u b l ic y ­
s ty k a  n a u k o w a .  22.00 R a d io w e  p o r ­
t r e t y  p is a rz y .  22.30 W ie c z ó r  z  r e p o r ­
ta ż e m . 23.35 M u z y k a  n a  d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I I

W IA D O M O Ś C I:  15. 17. 19.30. 22.

14.00 S z tu k a  s k r z y p c o w e j  in te r p r e ­
ta c j i .  15.05 H e r b a tk a  p r z y  s a m o w a ­
rz e . 15.25 G i lb e r t  B e e a u d  w  S ło n e c z  
n y m  B rz e g u . 16.00 „ P a m ię t n ik  j a ­
s n o w id z a ” . 16.15 M u z y k o b r a n ie .  ¡6.40 
R e p o r ta ż  „ Ś c ie ż k i  c z a s u ” . 17.05 
O m ó w ie n ie  p r o g r a m u .  17.10 M u ­
z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40 F o lk  — 
m u z y k a  w łó c z ę g ó w  i  p o e tó w . 18.10 
P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.25 C zas 
re la k s u .  19.00 C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 
19.35 M u z y k a .  19.40 D n i  w a lc z ą c e j 
s to l ic y .  20.00 M ie d z y  w ie r s z a m i.
21.00 Z  b l is k a  i  z  d a le k a .  22.08 
G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w .  22.15 
T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u . 23.05 M ie ­
d z y  d n ie m  a  s n e m .

P R O G R A M  I V

W IA D O M O Ś C I:  16. i52. 0.55.

14.10 M u z y k a  c h ó r a ln a  (s ). 14.40
S z k ic  d o  p o r t r e tu .  15.00 S tu d io  
„ G a m a ”  w  s te re o . 16.05 D z ie ła ;  
tw ó r c y ,  p r o b le m y  (s). 17.00 P A W ,- 
17.15 N a s z e  s p r a w y .  17.20 G w ia z d y  
ja z z u  (s ). 17.50 M u z y c z n e  a k t u a ln o ­
ś c i. 18.45 P re z e n ta c je  (s). 19.25 G ie ł ­
d a  p ł y t  (s ). 20.10 W y b i t n i  a k t o r z y  
c z y ta ją  u lu b io n e  k s ią ż k i .  20.30 S ła w  
n e  d z ie ła ,  s ła w n i  w y k o n a w c y  (s ); 
22.05 S t u d io  S te re o  z a p ra s z a . 23.30 
P r o z a  Z . K o s s a k . 24.00 R o m a n  
W a s c h k o  i  je g o  p ły t y .  0.30 K o ły ­
s a n k i  z  w ie js k ic h  d r ó g  (s).



)

K U R I E R  +  OGŁOSZENIA ♦  OGŁOSZENIA ♦  OGŁOSZENIA ♦  OGŁOSZENIA ♦  OGŁOSZENIA ♦  STRONA 7

UWAGA! ODBIORCY GAZU REJONU NIEBUSZEWA!

ZAKŁAD GAZOWNICZY SZCZECIN

powiadamia odbiorców gazu zamieszkałych w rejonie 
ulic: Barnima, Krasińskiego (od 85 do 104), Lenartowi­
cza, Rewolucji Październikowej, Słowackiego, Zamoj­

skiego, Zupańskiego,

że dnia 1 października 1981 r. o godz. 12.00 
WPUSZCZONY BĘDZIE DO SIECI GAZ ZIEMNY

Nowo wprowadzony gaz ziemny spalać się będzie na 
palnikach kuchni gazowych długim, żółtym i kopcgcym 
płomieniem. W dniu zmiany gazu, w momencie zauwa­
żenia charakterystycznego dla spalania gazu ziemnego 
płomienia na palnikach kuchni, należy wszystkie urzą­

dzenia gazowe natychmiast wyłączyć.
Od tej chwili
1. Wolno korzystać jedynie

z palników nawierzchniowych kuchni, po uprzednim 
wyregulowaniu wysokości płomienia spalanego ga­
zu.
Rpgulację tę przeprowadza użytkownik przez zmniej­
szenie ilości dopływającego gazu na palnik (prze­
kręcając pokrętło kurka w prawo) tak, aby uzyskać 
wysokość płomienia spalanego gazu rzędu 3— 4 cm.

2. Zabrania się używania:
a. piekarników kuchni gazowej,
b. pieców kąpielowych, term i innych urządzeń 

gazowych, do chwili przebudowy przez ekipy 
monterskie naszego zakładu.

Przebudowa aparatów sprawnych technicznie dokonana 
będzie na koszt zakładu.

Bliższych informacji nt. zmiany gazu udzielamy w Dzia­
le Sieci i Instalacji mieszczącym się przy ul. Mickiewi­

cza 144 tel. 776-21.
Koniec akcji przebudowy urządzeń gazowych przewi­

dywany jest na dzień 30 listopada 1981 r.
3447-K

Bank
u n

DZIAŁA OD 1929 R. P K O  S A
oferuje

dewizowe usługi bankowe

Placówki Banku PKO SA 
prowadzą m. in.

—  oprocentowane rachunki bankowe „S " w  walutacS 
państw socjalistycznych,

—  oprocentowane rachunki bankowe „A "  w walutach 
wymienialnych,

—  skup i sprzedaż zagranicznych środków płatniczych,
—  inkaso wartości dewizowych,
—  dewizową obsługę turystów,
—  rozliczenia zagranicznych przekazów pieniężnych,

oraz przyjmują wpłaty dewizowe w imieniu i na rzecz 
PHZ „Pol-M ot" i BHZ „Locum".

Klientów zapraszają:
Oddział Banku PKO SA w Szczecinie, ul. Grodzka 9

EKSPOZYTURY

w Świnoujściu, ul. Obrońców Stalingradu 10

2993-K

N A U K A

M A G IS T E R  — m a te m a ­
ty k a  — 224-110.

17990-G
M A G IS T E R  — m a te m a ­
ty k a ,  f i z y k a .  705-56.

16951-G

P R A C A

O P IE K U N K Ę  d o  c h o r e j 
p r z y jm ę  z a ra z  — m ie ­
s z k a n ie , w y ż y w ie n ie .  O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  19144. 
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c ­
k ie m  w e  w ła s n y m  m ie ­
s z k a n iu . T e l.  22-85-96, 
p o  18. 18429-G
P O S Z U K U J Ę  d o c h o d z ą ­
c e j o p ie k u n k i  d o  1,5- 
ro c z n e g o  d z ie c k a . T e l. 
22-58-27. 19233-G

N IE R U C H O M O Ś Ć

G O S P O D A R S T W O  ro lT ie  
n a d a ją c e  s ię  n a  'w s z e l­
k ie g o  r o d z a ju  h o d o w lę  
b l is k o  S a cze c in a  — 
s p rz e d a m . O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  17618.

M A T R Y M O N IA L N E

N A J S Z C Z Ę Ś L IW S Z E
m a łż e ń s tw a  d y s k r e tn ie  
k o ja r z y  „ F e m in a ” ,
66-400 G o rz ó w  W lk p .,  
s k r y t k a  10. 3437-K
C IE K A W E , n o w o cze sn e  
u s łu g i  m a t r y m o n ia ln e  
p r o w a d z i p s y c h o lo g . 
D y s k r e c ja  z a p e w n io n a . 
„ J u n o n a ”  P rz e m y ś l
s k r y t k a  148.

3309- K
N A J S T A R S Z E  w  P o ls c e  
B iu r o  M a t r y m o n ia ln e  
„ M a łż e ń s tw o ”  61-707 P o  
zn a ń , L ib e l t a  29 — k o ­
j a r z y  s z c z ę ś liw e  m a ł­
ż e ń s tw a ,

3310- K
S A M O T N I!  W  z a ło ż e n iu  
r o d z in y  d y s k r e tn ie  p o ­
m o ż e  W a m  B iu r o  M a ­
t r y m o n ia ln e  „ R o d z in a ”
— S z c z e c in , u ł .  R o s e n ­
b e r g ó w  MO. T e le fo n  
766-70. 91 -K
D O K U C Z A  C i s a m o t­
ność? N a p is z : P r y w a tn e  
B iu r o  „ V e n u s ”  K o s z a ­
l i n ,  C z a r n ie c k ie g o  7. 
B ły s k a w ic z n ie  p rz e ś le ­
m y  k r a jo w e  o f e r ty .  ^ ^

K U P N O

P R A L K Ę  — k u p ię .  T e l. 
341-11. 18427-G
S Z T R U K S  —  k u p ię . 
T e l. 446-77. 16115-G

R Ó Ż N E

T E L E P O G O T O W IE  —
e o lo r  — S ła w o m ir  M a r ­
t y n iu k  te l.  88-474.
3 18287-G

T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  B a rc z y k  — 756-34.

17072-G
T E L E P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k i 22- 
38-32. 16942-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
Z d z is ła w  U z n a ń s k i 22- 
85-97. 14991-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
P o g o d n o  W a ld e m a r  
C z e r n ik  809-04.

16319-G
A N T E N Y  c o lo r  — R y ­
s z a rd  J o a c h im ia k  22-56- 
76. 18578-C

IN S T A L O W A N IE  a n te n
—  C z e s ła w  G ą g a ls k i
642-639. 18393-G

A N T E N Y  —  H e n r y k  
C h r o s to w s k i,  t e l.  233- 
«22. 17771-G

W Z M A C N IA C Z E  a n te ­
n o w e  p o le p s z a ją c e  o d ­
b ió r  I I  p r o g r a m u  te le ­
w i z j i  d u ż e  w z m o c n ie n ie  
o d  21-41 k a n a łu  — w y ­
s y ła  P r a c o w n ia  U - t ą -  
d z e ń  E le k t ro n ic z n y c h  
u l .  P o z n a ń s k a  12, 63-900 
R a w ic z . ÔS-P

T A P E T O W A N IE  m a lo ­
w a n ie  — K a z im ie r z  R o ­
g o z iń s k i 82-41-48.

15034-G

T A P E T O W A N IE  m a lo ­
w a n ie  — K a z im ie r z  K i-  
l ie h o w s k i .  T e L  82-18-07.

14323-G

M A L O W A N IE  -  ta p e ­
to w a n ie  — Z e n o n  M u ­
c h a  te l .  « 4 -8 9 , d o  
go dz . 20. 18134-G

T A P E T O W A N IE  m a lo ­
w a n ie ,  te l.  82-23-71 J a n  
W ic h e r t .  18532-G

C Y K L IN U J E M Y  z le c e ­
n io d a w c o m  p r y w a tn y m  
l  p a ń s tw o w y m , te l.  
22-05-86 1 388-10 M a r iu s z  
B e re n d t .  15487-G

E K S P R E S O W E  c y k l ln o -  
w a n ie  J a n  P e n k a lla .  
T e l.  708-53.

14381-G

T R A N S P O R T  — m e b le , 
p r z e p r o w a d z k i H e n ry k  
K o z ło w s k i  765-58.

18559-G

T R A N S P O R T  — p rz e ­
p r o w a d z k i ,  te l.  789-30 
M a r ia n  D ro z d o w ie  z.

18751-G

N A P R A W A , in s ta lo w a ­
n ie  u rz ą d z e ń  g a z o w y c h  

' t e l .  37-183 — H e n r y k
Z ió łk ie w ic z .  15823-G

Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y  — 
D a r iu s z  K o d y m o w , te l.  
751-85. 16733-G

Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y  z 
u p r a w n ie n ia m i — A r t u r  
M a r c in ia k  478-61.

17805-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h , te l.  758- 
50 E d w a r d  S k o c z e k .

14879-G

D O  w y d z ie rż a w ie n ia  
s z k la r n ia  o p o w . l io o  
m  k w .  O fe r ty  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  18433.

E L E K T R Y C Z N E  p ie ce  
a k u m u la c y jn e ,  b o j le r y  
in s ta lu je ,  n a p r a w ia  — 
Z b ig n ie w  K a ty ń s k i  te l.  
22-48-49. 17582-G

T U J E  na ż y w o p ło t  
s p rz e d a m . K o m o r n ik i  k , 
P o z n a n ia  N o w a  2.

S P R Z E D A Ż

P IA N IN O  — s p rz e ­
d a m . T e l.  896-81 d z w o ­
n ić  p o  14. 18439-G

T E L E W IZ O R  23-C a l o w y , 
k u r t k ę  s k ó rz a n ą  d a n y  
3 ką  k r ó t k ą ,  r o z m ia r  a0 
— s p rz e d a m . D z iw o n ić  
32-77-45, p o  20.

18425-G

B R U K IE W  —  s p rz e d a m . 
P o lic e , u l .  W ró b le w s k ie  
g o  5e/7. o d  g o d z . 16.

18435-G

P IE C Z A R K A R N IĘ  —
s p rz e d a m . O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  18426.

L O K A L E

M A Ł Ż E Ń S T W O  Z 3 - le t -  '
n im  d z ie c k ie m  z a o p ie ­
k u je  s ię  s ta rs z ą  oso bą  
w  z a m ia n  za p o k ó j .  O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  17614.

M IE S Z K A N IE  d w u p o -  
k o jo w e  o s ie d le  P r z y ja ź ­
n i ,  z a m ie n ię  n a  w ię k ­
sze. T e l.  820-329.

17589-G

P O K Ó J  18 m  k w .,  
w s p ó ln a  k u c h n ia ,  p a r ­
te r ,  z a m ie n ię  n a  m ie sz ­
k a n ie  2—3 -p o k o jo w e  z 
ła z ie n k ą .  W a r u n k i  d o  
u z g o d n ie n ia . U l.  E m ilia  
P la te r  8/1. 18031-G

M -3  w ła s n o ś c io w e  w  
ś ró d m ie ś c iu  z a m ie n ię  
n a  w ię k s z e . T e l.  22-22- 
65. , 18019-G

3 P O K O J E , P o g o d n o , 
z a m ie n ię  n a  d w a  o d ­
d z ie ln e  m ie s z k a n ia . W a ­
r u n k i  d o  u z g o d n ie n ia . 
T e l.  742-42. 18218-G

M IE S Z K A N IA  2- i  3 -p o  
k o jo w e  z a m ie n ię  n a  
k o m fo r t o w e  3 p o k o je . 
284-110. 18312-G

M Ł O D E  m a łż e ń s tw o  p o ­
s z u k u je  s a m o d z ie ln e g o  
m ie s z k a n ia  lu b  p o k o ju  
z  u ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i  
i  ła z ie n k i ;  T e l.  232-380.

18252-G

M Ł O D E  m a łż e ń s tw o  p o ­
s z u k u je  s a m o d z ie ln e g o  
m ie s z k a n ia . O fe r t y  B iu ­
r o  O g łtó z e ń  S z c z e c in  
18251.

IŃ S K O  w o j .  S zcze c in , 
m ie s z k a n ie  w ła s n o ś c io ­
w e  w  d o m k u  d w u r o -

Z a w ia d a m ia m y , 
że w  d n iu  4 w rześn ia  1981 r. 

z m a rł nagle 
śp.

p ro f. d r  med.

Feliks Bolechowski
N auczyc ie l i  w ych ow aw ca  w ie lu  po­
ko le ń  le k a rz y  w  P oznaniu , Szczeci­
n ie  i  W arszaw ie , a u to r liczn ych  p rac  
i  p u b lik a c ji nau kow ych , w y k ła d o w ­
ca ta jne go  nauczan ia  w  czasie o k u ­
p a c ji, d łu g o le tn i b. p rzew odn iczący 
O dd z ia łu  W arszaw skiego  P olsk iego  
T o w a rz y s tw a  K a rd io lo g iczne g o, od ­
znaczony K rzyże m  O fic e rs k im  O rd e ­
ru  O drodzen ia  P o ls k i i  in n y m i od­

znaczeniam i.
P ogrążona w  g łę b o k im  bó lu

R O D Z IN A

W  d n iu  29 w rześn ia  1981 r .  z m a rł
n a jukochańszy  M ąż i  O jc iee

Edward Smoliński

Pogrzeb odbędzie  s ię  1 p a źd z ie rn ika  
o godz. 14 na  C m en ta rzu  C e n tra l-

Ż O N A  Z  D Z IE Ć M I

28 w rześn ia  1981 r .  po d łu g ie j cho­
ro b ie  z m a rła  nag le

Anna Kisiel
W yp ro w a dze n ie  z w ło k  1 p a ź d z ie rn i­
ka  o godz. 13.15 z D om u P rzedpo- 
grzebowego na C m en ta rz  C e n tra ln y .

P og rążen i w  g łę b o k im  sm u tk u

M Ą Ż , D Z IE C I, M A T K A , 
S IO S TR A , B R A C IA  I  R O D Z IN A

d z in n y m , e .o „  o g ró d e k , 
z a m ie n ię  n a  m ie s z k a n ie  
w  S z c z e c in ie . D z ie ln ic a  
o b o ję tn a . w ia d o m o ś ć :  
S zcze c in , u l .  J a g ie ł ły  
10/6. 18437-G

K A W A L E R K Ę  z a m ie n ię  
n a  M -3  w  n o w y m  b u ­
d o w n ic tw ie .  O fe r t y  B iu  
r o  O g ło s z e ń  S zcze c in  
18436.

Z D E C Y D O W A N IE  poszu  
k u ję  m ie s z k a n ia  2 -p o k o -  
jo w e g o  n a  o k re s  d o  2 
la t .  T e l.  23-15-97.

18430-G

M IE S Z K A N IE  u m e b lo ­
w a n e  w  P o lic a c h  . w y ­
n a jm ę . T e l.  780-19.

18984-G

D W A  p o k o je  z  k u c h n ią  
n o w e  b u d o w n ic tw o  w  
R a d o m iu , z a m ie n ię  n a  
p o d o b n e  w  S z cze c in ie . 
S zcze c in , u l .  S ie rp o w a

M IE S Z K A N IE  M -2  W
n o w y m  b u d o w n ic tw ie

k u p ię .  W  ro z l ic z e n iu  2 
p o k o je  w  s ta ry m  b u ­
d o w n ic tw ie .  W a r u n k i  
d o  u z g o d n ie n ia . O fe r t y  
B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
18416.

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  Z 
w y g o d a m i.  O fe r t y  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
18414.

Z G U B Y

24 b m . n a  p r z y s ta n k u  
p r z y  u l .  B a n d u r s k ie g o  
p o z o s ta w io n o  to rb ę  2 
z a w a rto ś c ią .  U c z c iw e g o  
z n a la z c ę  p ro s z ę  o 
z w ro t .  S z c z e c in , u l .  
K r a ń c o w a  29, M a r ia  
R u e ia k . 19042-G

Z G U B IO N O  k a r t k i  „ w o ­
je w ó d z k ie ”  n a  n a z w is ­
k o :  Z o f ia .  T o m a sz  i  
W ła d y s ła w  S ta n k ie w ic z .  
U c z c iw e g o  z n a la z c ę  
p ro s z ę  o  z w r o t  p o d  
a d re s e m : K o s tk i  N a p ie r  
s k ie g o  W/39.

19028-G

UWAGA ZMOTORYZOWANI — OKAZJA!

PP POLMOZBYT
w Szczecinie

o rg a n iz u je  w  d n ia ch  od 28 w rześn ia  do 9 p aźd z ie rn ika  b r.

wyprzedaż części zamiennych i akcesoriów 
do następujących marek pojazdów:

+  F IA T  125p 
+  F IA T  126p 
+  S T A R

Z a in te re sow an ych  zapraszam y do  sk lepu  n r  8 Szczecin, pl- 
O r ła  B ia łego  10 (p a rte r)  w  godz. 10— 18. Sprzedaż części 
S T A R  —  sk le p  n r  11, Szczecin, u l. H e y k i 3, w  godz. 7 15.

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  R o b o tn ic z e j S p ó łd z ie ln i W y d a w n ic z e j „ P r a s a - K s ią ż k a - R u c h ” . W ¥ D A W C A  S z c z e c iń s k ie  W y d a ^ e k r e t a r z ^ e d ^ k c j i  4 6 ^ i . Kd z ! b i e l s k i  
H o łd u  P ru s k ie g o  8, 70-550 S zcze c in , s k r .  p o c z t. 70-925. R e d a g u je  k o le g iu m . T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21, s e k r e ta r ia t  re d  n a c z e ln e g o  r fa ip k n n is v  22-40-18 O G Ł O S Z E N IA  p r z y lm u -  
462-35. d z  e k o n o m .-m o rs k i 427-77, dz. s p o r to w y  379-50, dz . łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 450-21; re d . p o ra n n a  (o d  go dz . 6>22-40-28 i 2 2 - 4 2 ^ 0 “  d r e n i e  k r a  u  7 a  tre ś ć  i t e r -  
le  B iu r o  R e k la m  i O g ło sze ń  70-550 S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8, te l.  394-34 o ra z  w szystk ie  b iu ra  o g ło sze ń  R S W  P ra s a -K s ia /.k a -R u c n  na  te re n ie  « r a m  
m in  d r u k u  o g ło sze ń  r e d a k c ja  n ie  o o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i.  N r  in d e k s u  35034, D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e . • 'j- r
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K T O  p ra gn ie  zaskarb ić  
sobie pom yślność  ' losu, 
n iech  ła p ie  za guz ik ...

(Fo t. Z . J o d k o w s k i)

K olejny konflik t n a  os ediu

êodeel zawalili
a mieszkańcy ma ą cierpieć?

P R ZE D  P O N A D  5 L A T Y  na osied le  A rk o ń s k ie  p rz y b y li p ie r -  S w o is ta  w o jn a  pod jazdow a 
w s i m ieszkańcy. W  k ró tk im  czasie ich  liczb a  z b liż y ła  się do t rw a  w ię c  nadal. M ieszkańcy i 
5 tys ięcy . L ud z ie  w p ro w a d z a li się do b lo k ó w  p e łn i o p tym izm u , sp ó łd z ie ln ia  w za je m n ie  podda ją  
lic z y ła  się n ie  ty lk o  radość z o trzym anego  m ieszkan ia , pod - w  w ą tp liw o ś ć  d ob rą  w o lę  p a r- 
n io s ły  n a s tró j p o w o d o w a ły  także  p łynące  zewsząd zapew n ie -, trie ra . N adzie i na k o n k re tn y  
n ia, iż  A rk o ń s k ie  będzie n a jp ię k n ie js z y m  ze szczecińsk ich  osie- d ia log  n ie  ma. A  przecież -  
d li.  R zeczyw istość podda ła  te  o czek iw an ia  bardzo  s u ro w e j i  skoro  a d m in is tra to rz y  i  b ud ów  
bezw zg lędne j ko re kc ie . n iczow ie  os ied la  z a w a lil i spo­

ro  sp raw , to  p o w in n i chodzie
W E D Ł U G  p ie rw o tn y c h  za ło - c e n tru m  handlow ego g ig a n ty c z - te raz w o k ó ł m ieszkańców  na 

żeń os ied le  m ia ło  b yć  „za p ię te  ne b a jo ra . _ pa lcach  i zabiegać o w y ro z u -
na  o s ta tn i g u z ik ”  do 1980 ro ku . O s ied le  położone je s t na s to - ń iia łość , a n ie  p rezen tow ać 
T e rm in  te n  ju ż  daw no m in ą ł, a k u . R óżnica  w zn ies ień  p rz e k ra - sz tyw n e  s tan o w isko  i se rw ow ać 
zagospodarow an ie  te re n u  w  cza 20 m  na s tu m e tro w y m  o d - d ru g ie j s tro n ie  ro zm a ite  o s k a r-  
w ię k s z y m  s to p n iu  n ie  is tn ie je  c in k u , co w e d łu g  zgodne j o p in ii żenią. (J r)
n iż  is tn ie je . W  c e n tru m  o s ied la  u rb a n is tó w  s tw a rza  zn ako m itą  
z n a jd u je  się ro z le g ły  p iaszczys- o kaz ję  do e fe k to w n y c h  ro z w ią - " 
ty  p lac, gdzie  d aw n o  ju ż  p o - zań. N a 't e  p rz y jd z ie  sporo po ­
w in n y  s tanąć p rzedszko le  i  czekać. P ó k i co, m ieszkańcy  
żłobek, a le  p ra w d ę  m ó w ią c  os ied la  w a lczą  o... drogę, 
jeszcze dziś n ie  w ia d om o  k ie -j  , .  . * , J E D N A  z u l i c  p rz e b ie g a ia c y e h  n«
d y  re a liz a c ja  ty c h  o b ie k tó w  w  sj j r a j U  osiedla je s t .  czy raczej po- 
ogó le  w e jd z ie  do p lan u . M iesz - w in n a  b y ć  u l .  W io s n y  L u d ó w . P r o -
k n ń c v  m a ia n a to m ia s t n lac  z blem, 'k tó ry  tc i u licy  dotyczy iest Kancy m a ją  n a to m ia s t p w t  z dosyć (mimo wszystk0, ni CCodzien-
k t ó r e g o  s w o b o d n ie  s p ł y w a ją  n y  c h ó ź  g e o d e c i w y ty c z a ją c  u l ic e ,  
s t r u m i e n i e  p o  k a ż d y m  w i ę k -  p o m y l i l i  s ie  o o k . 10 m e t r ó w .  T a k  

fw A T i7 n p  w  r n i o — w ie c  dro>g?a z b e to n o w y c h  o ly t .  ie -  s z y m  d e s z c z u ,  t w o r n ą c  w  i ł j o  s z la k  a o ia z d o w y  d la  m ie s z -
n i e  ( m e  d o k o ń c z o n e g o  je s z c z e ;  k a ń c ó w  8 n a jw y ż e j  p o ło ż o n y c h  b u -

tym  miej

Wzbogacić rynek!

Pomóżmy sobie sami
T R U D N A  sy tua c ja  na  ry n k u  D o m y T o w a ro w e  „C e n tru m ” 

d a je  się każdem u m o cn o  we Od 1 p a ź d z ie rn ik a  na I I  p ię t 
zn ak i. Jednakże  n ie  m a co cze- rzę  u ru ch o m io n e  zostan ie  s to- 
kać, iż  nag le , n ie  w ia d om o  isko -ko m is . O bo w ią z u ją  tu  po- 
skąd, do sk le pó w  t r a f i  o b fito ś ć  ddbne p ra w id ła , ja k  w e  w szy - 
to w a ró w . M u s im y  zatem  w  m ia  s tk ic h  p lacó w ka ch  tego • typu . 
rę  m o ż liw ośc i pom agać sobie O d to w a ró w  p ro d u k c ji k ra jo -  
sam i w e j,. za ró w no  n o w y c h  ja k  i  uży

N ie je de n  z nas posiada w  do w a nych , p ob ie rane  będzie  za 
m u  sp rzę ty , odzież, o b u w ie  — sprzedaż 10 p ro c . ich  w a r-  
zbędne, k to  in n y  w ła śn ie  ty c h  tości. T y le  sam o za sprze- 
rzeczy bezsku teczn ie  szuka. a r ty k u łó w  używ an ych
T rze b a  za tem  m óc je  sprzedać p ro d u k c ji,  zagran iczne j, zaś za 
i  ku p ić . Je s t to  n ie w ą tp liw ie  zagran iczne  w y ro b y  now e — 15 
ko rz y s tn e  d la  s tro n  obu i  zresz- Proc. P rz y ję to , iż  m a k sym a ln y  
tą  na p ew no  spo tka  s ię  z uzna - czas t rz y m a n ia  to w a ru  w  k o ­
n ie m  szczecin ian (ot, choćby m is ie  w y n o s i 4 m iesiące, po 
ja k  g ie łda  w  D om u K u l tu r y  ty m  te rm in ie  p ro po no w a na  bę- 
H u ty  „S zczecin ” , k tó ra  o db y ła  dzie  o b n iżka  ce ny  o  20 p roc. 
s ię  w  m in io n ą  n iedz ie lę ). lu b  o de b ran ie  rzeczy  przez ko -

O becn ie  ta k ą  m o ż liw ość  m ite n ta . 
sp rzedaży— ku pn a , choć b a rd z ie j P rz y jm o w a n ie  to w a ró w  od o- 
z in s ty tu c jo n a liz o w a n ą , bo na  sób chcących  je  sprzedać ro z - 
zasadach ko m isu , p ro po nu ją  poczyna się  dziś, a b y  ju tro  

(dz ień  u ru ch o m ie n ia  sto iska)

Kronika wypadków
W C Z O R A J  k i l k a  m in u t  p rz e d  

go dz . 19 na  a l. W y z w o le n ia  z o k n a  
b u d y n k u  o z n a c z o n e g o  n u lh e re m  52 
ja k i ś  w a n d a l,  k tó re g o  u s ta le n ie m  
z a ję ła  s ię  m il ic ja ,  o b la ł  p rz e c h o d ­
n ió w  ż r ą c y m  p ły n e m , p ra w d o p o ­
d o b n ie  k w a s e m . P o s z k o d o w a n y c h  
je s t  d w u -  m ę ż c z y z n : 1 9 - le tn i M a ­
r iu s z  G . j  2 1 - le tn i M ir o s ła w  D  D o ­
z n a li  popa -rzeń g ło w y  a je d e n  
n ie l i  — ta k ż e  g a łk i  o c z n e j,  m a ją  
z n is z c z o n ą  g a rd e ro b ę . O f ia ro m  z w y  
r o d n ia lc a  u d z ie lo n o -  p o m o c y  le k a r ­
s k ie j .  D o c h o d z e n ie  w  to k u .

O G O D Z . 19.30 u  z b ie g u  u l ic  K u  
S ło ń c u  1 B o h a te ró w  W a rs z a w y , o -  
s o b o w y  „F o - rd ”  n r  re j.  S Z G  7343 
p o t r ą c i ł  d w u  s tu d e n tó w  P o l it e c h n i­
k i  S z c z e c iń s k ie j:  E u g e n iu s z a  H . _ 
M a r k a  K . P ie rw s z y  p o n ió s ł ś m ie rć  
na  m ie js c u , je g o  k o le g a  p rz e b y w a  
w  c ię ż k im  s ta n ie  w  s z p ita lu .  K ie ­
ro w c a , u c ie k a ją c ,  z je c h a ł n a  le w ą  
s t r o n ę  je z d n i  i  z d e rz y ł s ię  c z o ło w o  
z „ F ia te m ”  125p. T rz e c ią  o f ia r ą  p i­
ra ta  je z d n i  je s t  p a s a ż e rk a  „ F ia t a ”  
K ie r u ją c y  „ F o r d e m ”  m ę żczyzn a  o d ­
je c h a ł  z m ie js c a  w y p a d k u ;  m il ic ja  
p r o w a d z i e n e rg ic z n e  d o c h o d z e n ie  
c e le m  u s ta le n ia  s p ra w c y .

N a- a l.  P o w s ta ń c ó w  — r ó g  u l.  
F r y s z ta c k ie j ,  „ m a lu c h ”  r e je s t r a c j i  
w a r s z a w s k ie j p ro w a d z o n y  p rze z  
T a d e u sza  D . p o t r ą c i ł  w y s ia d a ją c e g o  
z t r a m w a ju  M a r ia n a  N  R a n n y  :>rze 
b y w a  w  s z p ita lu

D O  S Z P IT A L A  d z ie c ię c e g o  p rz y  
u l .  W o jc ie c h a  p r z y w ie z io n o  m ie sz ­
k a n k ę  u l K r ó lo w e j  J a d w ig i ,  4 - le t -  
n ią  D o ro tę  N ., k tó ra  w p a d ła  do 
m is k i  z u k ro p e m  i d o z n a ła  p o p a ­
rz e ń  T i  I I  s t. o b u  p o ś la d k ó w .

N A  U L . S tu d z ie n n e j p o p e łn i ł  sa­
m o b ó js tw o  p rz e z  p o w ie s z e n ie  80- 
le t n i  m ę ż c z y z n a . J a k  w y n ik a  z l i ­
s tu  p o ż e g n a ln e g o  — p rz y c z y n ą  sa­
m o b ó js tw a  b y ła  d e p re s ja  s p o w o d o ­
w a n a  n ie u le c z a ln ą  c h o ro b ą . (ap )

b y ło  czym  zape łn ić  p ó łk i. 
P u n k t ko m is o w y  czeka na o- 
dzież, o buw ie , w y ro b y  d z ie w ia r 
sk ie  i  g a la n te ry jn e . D y re k c ja  
D T  „C e n tru m ”  sądzi, iż  w  ten  
sposób uda się choć n ieznacz­
n ie  z łagodzić  g łę b o k i d e f ic y t  to ­
w a ró w . Po p ro s tu  —  n ie  cze­
k a ją c  na w iększą  o fe rtę  z p rze ­
m ys łu  —  pom óżm y sobie sam i.

(su)

Samotni chorzy

czekajg na pomoc

Kursy sióstr PCK
W  Z W IĄ Z K U  z w ie lk im  z a o o trz e  

b o w a n ie m  na  w y s z k o lo n y  p e rs o n e l 
o p ie k u ń c z y  d o  o b s łu g i s a m o tn y c h  
c h o r y c h  w  d o m a c h . Z a rz a d  W o ie -  
w ó d z k i P C K  w  S z c z e c in ie  o r g a n i­
z u je  w  p a ź d z ie rn ik u  2 -m ie s ie c z n v  
k u r s  s ió s t r  P o g o to w ia  P C K . W a ru n  
k ie m  p r z y ie c ia  n a  s z k o le n ie  (z a ie -  
c ia  — p o  p o łu d n iu )  ie s t  d o b r y  s ta n  
z d ro w ia , w ie k  18—55 l a t  u k o ń c z o n a  
s z k o ła  p o d s ta w o w a  U k o ń c z e n ie  
k u r s u  d a ie  z a w ó d  s io s t r y - o p ie k u n -  
k i .  k tó ra  m a  z a g w a r a n to w a n e  za­
t r u d n ie n ie  w  je d n y m  z m ie js k ic h  
P u n k tó w  O p ie k i  n a d  S a m o tn y m  
C h o ry m  p ro w a d z o n y m  p rz e z  P C K  

Z g ło s z e n ia  k ie r o w a ć  n a le ż y  do  
Z W  P C K . a l. W o is k a  P o ls k ie g o  63 
p o k  n r  9. te ł.  46-553 w  te r m in ie  do  

i p a ź d z ie rn ik a  b r .
P o d o b n e  k u r s y  s ió s t r  P C K  o rg a ­

n iz o w a n e  sa w  G o le n io w ie  — z g ło ­
sze n ia  d o  5 p a ź d z ie rn ik a  p r z y  u l.  
D w o r c o w e j  2. te ł.  22-30 o ra z  w  
Ś w in o u jś c iu  — z g ło s z e n ia  w  p r z y ­
c h o d n i p r z y  u l.  D ą b ro w s k ie g o  5 

39-11. d o  15 p a ź d z ie rn ik a .  ( t i

d y m k ó w , p rz e b ie g a  n ie  
s cu  c ó  p o w in n a  i  z a m ia s t z b ie g a ć  
s ię  z u l.  C h o p in a  n a  w y s o k o ś c i s w e ­
g o  p rz e d łu ż e n ia , t r a f ia  p r o s to  w  
g ę s te  z a ro ś la . G e o d e c i a r g u m e n tu ­
ją .  i ż  rz e c z  . .z a w a li ł ”  p r o je k ta n t .  
T e n  t łu m a c z y ,  że je d n a k  w in n i  sa 
g e o d e c i,  b o  z a c z ę li w y ty c z a n ie  d r o ­
g i  n ie  od  u l .  C h o p in a , a le  z g łę ­
b i  o s ie d la .

M IE S Z K A Ń C Y  A r k o ń s k ie g o  c z u ­
ją  s ię  p o k r z y w d z e n i,  b o  n ie  dość. 
że n ie  r z u c o n o  i n i  w in n y c h  ..n a  
p o ż a rc ie ” , to  je szcze  z a p o w ia d a  im  
s ię  z a m k n ie c ie  o b e c n e j u l .  W io s n y  
L u d ó w  d o  cza su  u ło ż e n ia  j e j  w e  
w ła ś c iw y m  m ie js c u .  I  n a  t y m  t le  
z r o d z ił " s ie  k o n f l i k t .

T ra s a  re z e rw o w a , k tó r a  w  o k r e ­
s ie  p r z e b u d o w y  p rz e b ie g a ć  m a  
r u c h  p o ja z d ó w  d o  i  z 8 n a jw y ż e j  
p o ło ż o n y c h  b lo k ó w ,  w y ty c z o n a  zo ­
s ta ła  p o d  o k n a m i in n e g o  ¿ .m ró w ­
k o w c a ”  (C h o p in a  48—64). M ie js c e  
to  je s t  ju ż  ja k o  ta k o  z a g o s p o d a ro ­
w a n e .. O tw a rc ie  ; ś le p e j u l ic z k i  i 
u c z y n ie n ie  z n ie j  g łó w n e j a r t e r i i  
o s ie d lo w e j s p o w o d u je  z n iw e c z e n ie  
w ię k s z o ś c i d o k o n a ń , o d d a li  t e r m in  
u irz a d z e n ia  c e n tr u m  o s ie d la  i  b e - 
dszie u d r ę k a  d la  m ie s z k a ń c ó w , po d  
k l tó r y c h  o k n a m i w  o d le g ło ś c i 5 m e­
t r ó w  p rz e je ż d ż a ć  b e d z ie  w  c ią g u  
d n ia  do  k i l k a s e t  p o ja z d ó w .

N IC  z a te m  d z iw n e g o , że m ie s z ­
k a ń c y  te g o  b lo k u  z w o ła l i  z e b ra n ie , 
n a  k tó r y m  p o s ta n o w i l i  z a p ro te s to ­
w a ć  p r z e c iw  t e j  d e c y z j i .  Z a p ro s z o ­
n o  p r z e d s ta w ic ie la  S p ó łd z ie ln i M ie ­
s z k a n io w e j „ W s p ó ln y  D o m ” . Ó w . w  
o s o b ie  A .  O c h n ie k ie g o . s p ó ź n iw s z y  
s ie  p ó ł  g o d z in y , n ie  z a g rz a ł je d n a k  
m ie js c a .  P o  p a c u d z ie s ie c iu  s e k u n ­
d a c h . o b ra z iw s z y  s ie  na  g r e m ia ln y  
s p r z e c iw  m ie s z k a ń c ó w  w o b e c  a r g u ­
m e n tu .  iż  d ro g a  te s t ro z w ią z a n ie m  
p r o w iz o r y c z n y m  n a  p ó ł to r a  r o k u .  
n ie c z u ły  n a  w s z e lk ie  a p e le , o p u ś c i ł  
z g ro m a d z e n ie . W y s u n ię to  w ó w c z a s  
p rz y p u s z c z e n ie . iż  p rz e d s ta w ic ie l 
s p ó łd z ie ln i  p o ja w i ł  s ie  p o  to .  b v  
p o d  p ie rw s z y m  le p s z y m  p re te k s te m  
„ z e r w a ć  ro k o w a n ia ” .

P R Z E D S T A W IC IE L E  m ie s z k a ń ­
c ó w  c z y n i l i  w ie c  s ta ra n ia  o  p o z y ­
s k a n ie  p rz y c h y ln o ś c i p r a s y . .  O p ro ­
w a d z iw s z y  d z ie n n ik a r z a  „ K u r i e r a ”  
p o  o s ie d lu  w y s u n ę l i  a r g u m e n ty  na  
rz e c z  n ie w y ty c z a n d a  d r o g i  p o  p la ­
n o w a n e j t r a s ie  i  z a s u g e ro w a li  in n e  
r o z w ią z a n ia . W y w o d y  te  b r z m ia ły  
p r z e k o n y w a ją c o .

W  S P Ó Ł D Z IE L N I „W s p ó ln y  
D o m ”  w iceprezes R a jm u n d  S i­
k o ra  p o w ie d z ia ł nam , że z 
m ieszkańcam i A rko ńsk ie g o  spół 
d z ie ln ia  m a sta le  k ło p o ty  i w o ­
bec nagm innego  b ra k u  je dn o ­
m yś lnośc i o p in ii z w ie lo m a  
s p ra w a m i n ie  może ruszyć z 
m ie jsca . Następn ie  p rz e d s ta w ił 
a rg u m e n ty  na rzecz w y tycze n ia  
d ro g i po p la n o w a n e j tra s ie . 
W yw o d y  te b rz m ia ły  p rz e k o ­
n yw a jąco ..

Wieczny bałagan

Śnieg to ukryje?
O T O C Z E N IE  H a li  P ia s to w s k ie j  

d o k ła d n ie  ś w ia d c z y  o  ty m ,  c o  s ię  
w  n ie j  a k tu a ln ie  s p rz e d a je  i  co  ©- 
fe ro w a n o  k i lk a n a ś c ie  d n i  te m u . 
C h o d n ik  p o k r y t y  p a p ie ra m i po 
lo d a c h  ..B a m b in o ”  o ra z  s t łu c z k a m i 
b u te le k  po p iw ie  n ie  m o ż e  d o cze ­
k a ć  s ię  ja k o ś  u p o rz ą d k o w a n ia . 
C z y ż b y  lic z o n o  na to ,  t e  p ie rw s z y  
ś n ie g  z a ła tw i  s ipraw ę?

'•*M>r)

Notatnik szczeciński
O  Z A R Z Ą D  S z c z e c iń s k ie g o  T o w a  

r z y s tw a  F o to g ra f ic z n e g o -  z a w ia d a  
m ia . że z d n ie m  1 p a ź d z ie rn ik a  
w z n a w ia , p o  p r z e rw ie  w a k a c v in e i  
s p o tk a n ia  c z ło n k ó w . B e d a  s ie  one 
o d b y w a ły  , w  k a ż d y  c z w a r te k  o  g. 
16 w  M o r s k im  O ś ro d k u  K u l t u r y  i  
I n fo r m a c j i  p r z y  u l .  M a lc z e w s k ie ­
go  10/12. w  s a l i  105.

ó  W D K  o r g a n iz u le  k u r s  k w a l i f i ­
k a c y jn y  I I  St. d la  in s t r u k to r ó w  ze 
s p o łó w  ta n e c z n y c h . U k o ń c z e n ie  k u r  
s u  k w a l i f i k a c y jn e g o  u m o ż liw ia  u z v  
s k a n ie  k a t e g o r i i  in s t r u k to r s k ie j .  
U p r a w n ia ją c e j d o  p ro w a d z e n ia  ze­
s p o łó w  ta n e c z n y c h . W a r u n k ie m  
p r z y ję c ia  je s t  p o s ia d a n ie  w y k s z ta ł ­
c e n ia  ś re d n ie g o  o ra z  z ło ż e n ie  eg za ­
m in u  w s tę p n e g o . Z a p is y  p r z y im o -  
w a n e  sa  w  W D K  p o k .  212 ( te ł.  388- 
42) w  go dz . 8—16. T e r m in y  e g z a m i­
n u  w s tę p n e g o : 9 .X . g o d z . 16 i  1Q.X, 
go dz . 10.

ó  D K  „ W s p ó ln y  D o m ”  p r z y  u l  
M a r c in a  2 p r z y jm u je  z a p is y  n a  k u r  
s y  fc r o iu  i  s z y c ia  I  s t. o ra z  h a f tu  
rę c z n e g o  — c o d z ie n n ie  o p ró c z  so­
b ó t  w  go dz . 16—20 w  p o k . 8.

<> W  K L U B IE  „R e m e d iu m ”  p r z y  
u l .  C u r ie - S k ło d o w s k ie i  o t w a r ta  zo ­
s ta ła  w y s ta w a  r ę k o d z ie ła  a r ty s t y c z ­
n e g o  p r a c o w n ik ó w  s łu ż b y  z d ro w ia  
i  ic h  r o d z in .  W y s ta w ę  z w ie d z a ć  
m o ż n a  . c o d z ie n n ie  w  go dz . 17—19.

Z okazji święta NRD

Filmy dla młodzieży
Z E S T A W  a tra k c y jn y c h  f i l ­

m ó w  p rzyg od ow ych  p ro d u k c ji 
N R D  p rzyg o to w a ło  —  z o k a z ji 
zb liż a ją c e j s ię  ro czn icy  św ię ta  
państw ow ego  tego k ra ju  —  
szczecińskie O P R F . I  tak- w  
d n ia c h  od  1 do 10 p aźd z ie rn ika  
w  ‘ k in a c h  „D e lf in ” ' i  „P rz y ­
ja ź ń ”  w y ś w ie tlo n e  zostaną f i l ­
m y : „P o rw a n y  przez In d ia n ” , 
„N a  tro p ie  S oko ła ”  i  „L iz a n a , 
w ódz A paczów ” . P onadto  odbę ­
dzie się p ra p re m ie ro w y  pokaz 
f i lm u  „Ś p ie w a j k o w b o ju , śp ie ­
w a j”  (k in o  „D e lf in ” , 2 p aźd z ie r­
n ik a , godz. UJ) w  k tó r y m  g łó w ­
ne ro le  k re u ją  zn an i p iose n ka ­
rze Dean Reed i  W a c la v  Nec- 
ka rz:

Dni Kultury 

Czechosłowackiej 

w Szczecinie

Przedstawi się
Pilzn©

OD 15 do 31 października 
. odbędą się w Szczecinie tra- 

aycyjne Dni Kultury Czecho­
słowackiej. Tym razem zaprę 
zentuje się mieszkańcom na­
szego województwa okreą 
pilzneński. Program jest bo­
gaty i zawiera wszechstron­
ną prezentację dorobku kul­
turalnego tego regionu.

Będziemy m ieli okazje 
obejrzeć w tym . okresie dwie 
interesujące ekspozycje ma­
larskie w Muzeum Narodo­
wym —  wystawę indyw idual 
nq Pavela Maura oraz prze­
gląd sztuk- zachodniocze- 
skiej. W Zamku Książąt Po­
morskich natomiast będzie­
my się mogli zapoznać z ma­
larstwem artysty ludoweqo 
Cynia Boudy i grafikam i Jo- 
sefa Leislera. Z koncertami 
przybędzie kwarte t symfo­
niczny z Pilzna oraz a trak­
cyjny zespół „R om antik", 
który przedstawi efektowne 
pokazy historycznej szermier 
ki. W  programie przewidzia­
no także projekcje film ów 
prod. CSRS w kinie „D e l­
f in "  (dla dorosłych) oraz w 
kinie „P ion ie r" (dla dzieci).

(f)

Międzynarodowy Dzień

Muzyki

Koncerty
dla wszystkich

1 P A Ź D Z IE R N IK A  p rz y p a d a  M ię ­
d z y n a ro d o w y  D z ie ń  M u z y k i .  Z  t e j  
o k a z j i  W o je w ó d z k i D o m  K u l t u r y  
w s p ó ln ie  ze s z c z e c iń s k im  ś r o d o w i­
s k ie m  m u z y c z n y m  o r g a n iz u je  spe­
c ja ln e  (b e z p ła tn e )  k o n c e r ty .  I  t a k  
w  a le i  f o n ta n n  o d  go dz . 13.30 do
17.30 g ra ć  b ę d ą  o r k ie s t r y  d ę te  k tó ­
re  zaw sze  m ia ły  l ic z n e  g ro n o  n ie ­
z a w o d n y c h  z w o le n n ik ó w .  U s ły s z y ­
m y  ta m  k o le jn o :  O r k ie s t r ę  12 D y ­
w i z j i  Z m e c h a n iz o w a n e j,  W O P , S to ­
c z n i im .  W a rs k ie g o , D O K P  o ra z  H u ­
t y  „ S z c z e c in ” .

K i lk a  o r k ie s t r  s z k o ln y c h  k o n c e r ­
to w a ć  b ę d z ie  ra n o  p rz e d  ro z p o c z ę ­
c ie m  le k c j i  (m . in .  ze sp ó ł z T e c h ­
n ik u m  M e c h a n ic z n e g o ) .

O  go dz . 18 w  a u l i  S z k o ły  M u z y c z ­
n e j o d b ę d z ie  s ię  s p e c ja ln ie  d la  m ło ­
d z ie ż y  o t w a r t y  k o n c e r t  u c z n ió w  
s z k o ły .

P o n a d to  o  t e j  s a m e j p o rz e  w  S a li  
B o g u s ła w a  Z a m k u  k o n c e r tu je  o r k ie ­
s tra  „ L e k k a  K a w a le r ia ” . N a  tę  im ­
p re z ę  — w s tę p  za b i le ta m i.

T e g o  sa m e g o  d n ia  im p r e z y  m u ­
z y c z n e  o d b ę d ą  s ię  w  S ta rg a rd z ie  
S z c z e c iń s k im  (g o d z . 15.30 na  S ta r y m  
R y n k u  — k o n c e r t  o r k ie s t r  d ę ty c h , 
a o g o d z . 18 w  K lu b ie  W S S  „ S p o ­
łe m ”  ś p ie w a ć  b ę d ą  s z c z e c iń s k ie  
„ S ło w ik i ”  o ra z  z a g ra  s ta rg a r d z k i  
B ig  B a n d ).

N a to m ia s t  w  Ś w in o u jś c iu  o  go dz .
16.30 w  s a l i  M ie js k ie g o  D o m u  K u l ­
t u r y  o d b ę d z ie  s ię  k o n c e r t  o r k ie s t r y  
d ę te j M a r y n a r k i  W o je n n e j i  zesp o ­
łó w  a m a to r s k ic h .  <t)

Sytuacje

Nie nadwerężać się?
S T A Ł E M  w c z o r a j w  k o le jc e  n ie -  D la te g o  te ż  m u s im y  s ta ć  w  k o le jc e  

ty p o w e j ,  g d y ż  s k ła d a ją c e j s ię  p r a -  m ię d z y  in n y m i  d o  n a p e łn ia n ia  za - 
w ie  z s a m y c h  m ę ż c z y z n . C z e k a liś m y  p a ln ic z e k .. .
n a  n a p e łn ie n ie  z a p a ln ic z e k . N ie z b y t  —  M asz  r a c ję  —  r z e k ł  d r u g i  — 
z re sz tą  d łu g o  — ja k ie ś  40 m in u t ,  a le  coś m i s ię  w y d a je ,  że c ię  w o -  
W  ty m  cza s ie  je d n a k  b y łe m  m im o -  ła ją . . .  

o ln y m  ś w ia d k ie m  g ło ś n e j ro z m o -  R z e c z y w iś c ie . Z  o t w a r ty c h  d r z w i  
-y. D w a j  p a n o w ie  w y m ie n ia l i  p o -  s a m o c h o d u  p o g o to w ia  te c h n ic z n e g o  

g la d y  n a  te m a t p r o k u r a to r a  g e n e - je d n e j z in s t y t u c j i  k o m u n a ln y c h  d o  
r a ln e g o  P R L . O k re ś le n ie  „ w y m ię -  la t y w a ł  m ę s k i g ło s  z k r ó t k o fa ló w k i ,  
n ia l i  p o g lą d y ”  je s t  t u  p rz e n o ś n ią , J e d e n  z r o z m ó w c ó w  w y s z e d ł z k o -  
g d y ż  b y l i  ze sob ą  id e a ln ie  z g o d n i l e j k i ,  z a ją ł  m ie js c e  za k ie r o w n ic ą .  
T w ie r d z i l i ,  że  te n  w y s o k i  u r z ę d n ik  p o k o n fe ro w a ł  c h w ile c z k ę  i  w r ó c i ł  
„ s p a l i ł  ś ie ”  c a łk o w ic ie  w  s p r a w ie  d o  o g o n k a .
b y d g o s k ie j,  a te ra z  k o m p r o m itu je  —  C o  p o w ie d z ia łe ś  d y s p o z y to r o -  

ę  w  k o n f l ik c ie  n a  te re n ie  K o p a l-  w i?  —  p y t a ł  k o le g a .
„S z c z y g ło w ic e ”  —  J a k  z w y k le :  je s te m  z a ję ty  i  d o

P o te m  — n ie  p rz e b ie r a ją c  w  s ło -  a w a r i i  p o ja d ę  ja k  s k o ń c z ę . A  co  —  
w a c h  — o c e n ia l i  d z ia ła ln o ś ć  r z ą d u  b ę d ę  s ię n a d w e rę ż a ł?  
w  o g ó ln o ś c i, a  w ic e p re m ie ra  R a k o w ­
s k ie g o  w  sz c z e g ó ln o ś c i. E p i te t  „ c z e r -  Z r o b i ło  m i s ię  t ro c h ę  s m u tn o , 
w o n y  p a ją k ”  u ż y w a n y  b y ł  d o ść  c z ę - P r z y p o m n ia ło  m i s ię  s ta re , b ib l i jn e  
s to  i  n a le ż a ł d o  n a j ła g o d n ie js z y c h ,  p o w ie d z e n ie  o  ty m ,  że ła t w ie j  o d  

— G o n ia  d o  r o b o ty  t y c h  co  n a  b e lk i  w  o k u  w ła s n y m  d o s trz e c  
d o le  — p o w ie d z ia ł je d e n  — a s a m i ź d ź b ło  w  o k u  b l iź n ie g o , 
n ie  p o t r a f ią  n ie  s e n s o w n e g o  z ro b ić .  ( te n )


